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Do 
robotników, Inżynierów, techników 
I pracc-wnlków administracyjnych 

, Zakładów Mechanicznych „lJ.RSUS" 

Drodzy Towarzysze! 

Składam Wam w imieniu partii I rządu 
«>raz moim własnym serdeczne pozdro­
wienia z okazji Waszego wspanialego suk­
cesu, jakim jest wyprodukowanie przez 
was dwudziestu tysięcy traktorów. 

Na Wartach 1-Majowych 
Wasze osiągnięcia ceni wysoko Wasa ro­

botnicza i masy pracującego chłopstwa ca­
łego kraju - bowiem traktory potrzebne 
&ą naszej gospodarce narodowej, a prze­
de wszystkim wsi polskiej w jej walce o 
podniesienie gospodarki rolnej na wyższy 
poziom, o zwiększenie urodzajności pól, o 
nieustanny wzrost oświaty, kultury i do­
brobytu. 
Już dziś Wasza praca służy tysiącom 

powstałych i rozwijających się spółdzielni 
produkcyjnych w walce o coraz lepszą 
uprawę i o przebudowę socjalistyczną 
wsi polskiej. Wasza praca jest widon;iym 
przejawem braterskiej współpracy i po­
mocy klasy robotniczej pracującemu 
chłopstwu w walce o zbudowanie w na-
1zyrn kraju lepszego ustroju spolecznego. 

Dziękuję Wam; Towai;zysze, za Wasz 
.ofiarny wysiłek i życzę aktywowi zakła­
du, przodownikom - przodownicom pra­
cy , całej załodze dalszych sukcesów w 
walce o wykonanie Planu 6-letniego, o 
dalszy rozwój postępu technicznego, o u­
doskonalenie Waszej produkcji, o opano­
wanie nowych typów traktorów. 

W tej walce o coraz większą ilość l do­
skonałość polskich traktorów potęgujecie 
siłę naszej Ludowej Ojczyzny, służycie 
sprawie pokoju. W tej walce życzę Wam 
jak największych sukcesów. 

Prezes Rady Ministrów 
(-) BOLESŁAW BIERUT. 

80 zespołów, 
1.120 zawodników 

startuje w niedzielą 

w Biegu Sztafetowym 
n nagrodę red. „Głosu Robotni czego" 

Czyta; na str. 4. 

która 
• 

M łollzld cal ego kraju skupiona pod 
sztandarami ZMP podsumowuje wY­

nlkl swojej całorocznej pracy w trwającej 
1 obecnie kampanJJ sprawc.zda.wczo - wybor-
1 czeJ. 

Ubiegły rok w życiu organizacji ZMP 
za.zna.czyi sfę ogromnym wzrostem świado­
mości wszystkich Jej członków, umocnie­
niem I zwiększeniem jej szeregów. 

Przyczynily się do tego ta.kle wydarzenia 
jak: Zlot Mlcdyeh Przodowników Budow­

·nlczych Polski Ludowej, wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, rozwój 
Za.ciągu Pionierskiego i kampania. wymiany 
legitymacji oraz zorganizc.wa.ny na terenie 
naszego miasta Ogólnołódzki Zlot Młodych 
Przodowników Pracy. 

W pracach związanych z przygotowania.­
mi do Zlotu I wyborów do Sejmli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej krzepła jedność 
czlonków ZMP, krystalizowały się Jeb po­
glad:v polityczne. 

Po zebrania.eh przygotowawczych do wy. 
miany legitymacji, przebiegających pod zna.­
kłem....- surnwe.i krytyki l samokrytyki, po­
lepszał się styl pracy Instancji ZMP I Ich 
aktywistów, wzrastała bojowość członków 
I Ich entuzjazm do pracy, 

Na wieść o śmierci największego człowie­
ka na.szych cza.sów - Józefa Stalina -
ponad 4.500 młodzieży z terenu naszego 
miasta I województwa zgłosiło prośbę o 
przyjęcie w szeregi organizacji, dając tym 
wyra.z, że w pełni doceniają poważną 
rolę ZMP - wiernego pomocnika. naszej 
partii I pod jego sztandarami pragną reali­
zować wskazania. towa.-zysza. Stalina, 

Dla uczczenia nieśmiertelnej pa.mięci 
Stalina I święta klasy robotniczej - l Ma­
ja, ponad 27 tys, młodych robotników I ro• 
botnic z Łodzi i województwa przystąpiło 
do długookresowego współzawodnfotwa, 
udowadniając tym jeszcze raz, jak ba.rdzo 
są związani z naszą ludową władzą. Jak go­
rąco pragną dobrobytu I szczęścia. naszej 
ludowej ojczyzny, 
Być politycznym kierownikiem I organl­

za.tc•rem naszej ofiarnej, pclnej pa.t.-lotyzmu 
młodzieży, to zada.nie zaszczytne i odpo· 
wiedzialne. Z.ada.nie to przypadło w udziale 
Związkowi Młodzieży Polskiej, 
Chcąc temu za.daniu sprostać wszystkie 

Instancje organizacyjne muszą nieprzerwa­
nie ulepszać sty l pracy politycznej i orga­
nizacyjnej, gdyż często się jeszcze zdarza, 
że nie nadąia.ią one za potrzebami ideolo­
gicznymi, politycznymi I kulturalnymi mlo­
dzieiy. 

Dla.tego też celem kampanii sprawozdaw· 
czo - wyborczej trwającej obecnie w orga.• 
nlzacjl ZMP jest usunięcie wszystkich bra­
ków Istniejących w pracy wielu aktywi­
stów, ściślejsze powiązanie się z młcodzleią 
niezorganizowaną, wykrycie niedociągnięć 
w wa.lee o pełną realizację pia.nów produk­
cyjnych I ulepszenie metod polityczno • 
wychowawczych. 

W niektórych za.kładach pracy na tere• 
nie Łodzi I wojewódzł.wa zebrania spra.- ' 
wozdawcze już się odbyły, 
Dołychczasowy przebieg tych zebrań 

świadczy o tym, że większość kół I instan­
cji ZMP-owskich na.leżycie oceniło ich ro· 
lę. Na. zebraniach tych młodzież gorąco dY• 

stanęło już_ w Łodzi 
30 tys. robotników. 

f"''''"'"""'""'""""''" 

I , Dla .. sprawy 
/ socjalizm.u 
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Prządka Irena Schmuchles z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, uczestnicząc we współzawo­
dnictwie długookresowym, systematycznie 
podnosi swoje wyniki produkcyjne. Np. 
16 bm. osiąonęla 105,4 proc. planu. Dla ucz­
czenia Swięta Pracy zaciągnęła Wartę 1-Ma­
jową, postanawiając podnieść wykonanie pla-

nu o dalszy 1 proc. 
'· Fot.;..... A. J. 

. . ·--- . , winna umocn1c 
ZMP. 

skotuje nad podniesieniem poziomu szko­
lenia ideologicznego, krytykuje słabą pracę 
organizacji z młodzieżą l)lezorganlzowaną, 
w swych wypowiedziach daje wyraz tr~kl 
o pełni\ realizację planów produkcyjnych, a 
na wsi o rozwój l umacnia.nie spółdzielczo­
ści produkcyjnej, 

I tak np. na zebraniu sprawozdawczo -
wyborczym w ZPDz lm, Głażewskiego ostro 
krytykowano zarząd za nlezorganlzowa.nle 
kursu szkolenia. ideologlcznego, za brak za­
interesowania. zarząd u mloi)zieżą pracującą 
w szwalni, za słabą pracę z młodzieżą nie­
zorganizowaną, co w rezultacie 'powoduje, 
że szeregi organizacji ZMP w ZPDz Im. 
Głażewskiego nie wzrasta.ją, 

W spóldzielnl produkcyjnej w Holen­
drach w gminie Zapolice w pow. laskim 
ZMP-owcy gorąco dyskutowali nad rozwo­
jem I umocnieniem swe.jej spóldziełnl, 
Są jednak I takie zarządy kół ZMP, któ. 

re Jeszcze nie docenia.ją w pełni zna,czenla 
zebrań sprawozdawczo • wyborczych, 

Slrntklem złego przygotowania nie odby­
ło się zebranie koła ZMP przy PICP Kutno. 

.Na zebraniach w Północno • Łódzkich Za.­
kła.dach Przemysłu Jedwa.bnlczo - Galan• 
teryjnego, w ZPB Im. Dubois I w ZPDz Im. 
Ofiar 10 Września 1907 roku w dysku­
sjach brak było wypowiedzi krytfiznych. 

Do nowych władz organizacyjnych po• 
\\•inni być wybiera.ni najlepsi I na.Jc·fiarniej­
sl przedstawiciele młodzieży, w pierwszym 
rzędzie przodownicy pracy społecznej I za­
wodowej, 

Dobrze zrozumiała to młodzież ZPDz Im. 
Głażewskiego I ZPW Im. Wa.ryńskiego, 
gdzie do za.rządów wybrano w większości 
przodujących robotników, którzy wysoko 
przekraczają swoje bazy prod u key jne. 

Kampania. sprawozdawczo - wyborcza do­
wiodła, :ie w ciągu ubiegłego roku znacznie 
wzrosła. aktywność dziewcząt. Dowodzą te­
go wyniki w.vborów. Dla przykładu: na te­
renie Dzielnicy ZMP Staromiejska na 131 
osób wybran.vch do nowych władz organi­
zacyjnych - 91 to dziewczęta., wyróżniające 
się ofia.rnoś,cią w pracy zawodowej I spo­
łecznej. 

Zebrania sprawozdawczo-wyborcze winny 
stać się trybuną krytyki wszelkl<'h prz„.ia­
wów niedbalstwa I ospałości. Winny wy­
kazać, jak organizacja ZMr troszczy sie o 
realizację planów produkcyjnych, jak dha 
o rozwój rur.hu wielowarszta.toweg?, jak 
rozwija wewnątrzzakładowy ruch pionier­
ski. 

Zebrania sprawozdawczo - wyborcze po­
winny wzbogacić organizację w szereg no­
wych metod W.}'Chowa.nla mlodzieiy w. du­
chu moralności socjalist~·cznej, powinny 
przyczynić się do bezwzględnego zwalcza­
nia dwulicowości, ~hłudy, pijaństwa I chu­
ligaństwa, 

Dlatego też zadaniem każdej organi­
zacji partyjnej jesł udzielenie organizacji 
ZMP-owskiej jak najdalej idącej 11omocy w 
zor"'anizowanlu I przeprowadzeniu zebrania, 
w tym, a.by do przyszłych władz organiza­
cji weszli na.iba.rdzlej aktywni ZMP-c-wcy, 
którzy swą ofiarną pracą I socjalistyczną 
pe-stawą mora.Iną udowodnili, że potrafią 
pokierować pracą organizacji. 

I 
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Z'. każdą godziną przybywa 
robotnic i robotników, którzy 
zaciągają Warty Pierwszoma­
jowe. Stając na Wartach 
wiókniarze postanawiają wy­
konywać z nadwy,żką swoje 
zobowiązania długookresowe, 
a przez to samo w pełni zre­
alizować plan w kwietniu. -
Powitamy 1 Maja noW'ymi o­
siągnięciami produkcyjnymi 
- oto hasło łódzkiej klasy ro­
botniczej. 

W ZPB IM." DUBOIS pierw­
sza zaciągnęła Wartę prządka 
Stanisława Lenarczyk. Lenar­
czyk w ramach dlugookreso­
wego współzawodnictwa wy­
konywała przypadające na nią 
z<idania w 138 proc., a obec­
nie postanowiła realizować je 
w 140 proc. Podejmując nowe 
zobowiązanie prządka powie­
działa: - Chcę, aby zakłady 
nasze przodowały nadal, tak 
jak to było w IV kwartale ub. 
roku i w bieżącym roku. 
Chcę, abyśmy wszyscy mogli 
kroczyć w pochodzie pierw­
szomajowym zadowoleni i du­
mni z dobrze wypełnionych 
obowiązków/ 

W ślad za Lenarczyk poszła 
wielokrotna przodownica pra­
cy Leokadia Owczarek. Wczo­
raj do godz. 13 w ZPB im. 
Dubois Warty zaciągnęło po­
nad 300 osób. 

W ZAKLADACH IM. RE­
WOLUCJI 1905 R. Warty 
Pierwszomajowe zaciągnęło 
już 600 robotnic, robotników, 
majstrów oraz pracowników 
biurowych. Załoga postanawia 
wykonać przypadające na nią 
zadania: z nad wyżką, wiele ro­
botnic powiększa swoje dłu­
gofalowe zobowiązania. I tak 
na przykład tkaczki: Natalia 
Skibińska, Bronisława Spała, 
Irena Pawłowska .będą pro­
dukować dodatkowo po l.000 
wątków dziennie. 'E 
Według ostatnich, nlepeł- i 

nych jeszcze meldunków, w l 
Łodzi już okolo 30.000 osób l 
pełni Warty Pierwszomajowe. l 
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- Wieczorowego 

U ni wers) tetu 'I 
Marksizmu-leninizmu I 

Staraniem Komitetu t.ódzkleqo ; 
PZPR na terenie naszeqo miasta ~ 
powstaje Wieczorowy Uniwersy· : 
tet Marksizmu-Leninizmu. : 

Członkowie partii i bezpartyJ· : 
ni. praqnący systematycznie po- i 
qłębiać naukę marksistowsko-le· : 
ninowską, z wie1kim zadowole· : 
niem przyjęli wiadomość o orqa· : 
nizowaniu tej uczelni. $wiadczy. : 
ty o tym liczne podania o przy. ~ 
jęcie, jakie napłynęły d• Komi· : 
tetów Dzielnicowych PZPR. : 
Wykłady na U'1iwersytecie ror.- : 

poczną s1~ w końcu bieżąc~q.o ~ 
miesiąca. O dokładnym term1n1e : 
rozpoczęcia naLAk1 słuchacze zo· ; 
staną powiadomieni przez Wy- ; 
dział PropaQa„dy Kt. PZPR, : 

Nauka odbywa.: sit btdzle w § 
qmachu M •oidzywojewódzkleJ : 
Szkoły PZPR. Na pierwszym ro· : 
ku studiów P"wstaną cztery ka· : 
tedry: historii KPZR, ekonomii : 
politycznej, historii Polski I ka- : 
tedra polityki bieżącej. Miesiące § 
wakacyjne, tak Jak we wszystkich : 
uczelnlach 1 przypadną na lipiec ; 
I sierpień. W związku z tym : 
wszyscy słuchacze powinni od· E 
powiedmo zaplanować sobie urlo· ; 
py wypoczynkowe, : 

l
u~ o godzinie siódmej 
trzydzieści kierow11pc 
przędzalni w ZPB im. 

Dzierżyńskiego, tow. ;i';ukow­
s ki, zadzwonit do rady zakla­
dowej. 

- Tu u nas wszyscy chcq 
pełnić Warty - brzmial w 
slt1chawce jego g1os. - W 
zakładach stalinowskich -
powiadają - już 3 tysiące 
pełni Warty Pierwszomajo­
we, a my jeszcze nie? Jak;i;e 
to? .„ Przecież wstyd! 
Żukowski nieraz zwracril 

się do rady z 71owymi, do­
datkowymi zobowiązania..ni 
na cześć zb liżafacego się 
święta klasy robotniczej. 
Tum razem uprzedzi! go Ta­
deusz Sobczyński, radny z 
przewijalni. Z tryumfem po­
łoży! na biurku przewodni­
czącego rady żóltq kartę, na 
której 41 robotnic i robotni­
ków stwierdzilo podpisami, 
że zobowiązania podjęte dla 
uczczenia pamięci Wielkiego 
Stalina i święta 1 Maja zo­
staną wykonane z nadwyżkq, 
że do minimum zmniejszy 
się i!o.§ć odpadków, że maszy­
ny zachowane będq w cz11.~­
tości, że . zaloga przewijal11i 
od dziś pełni Warty Pierw-
szomajowe. 

Stanęła na Warcie tkaczka 
Maciaszczyk, stanq! caty 
qziesięcioosotJowy zespól. 

A ja? ,„ 

Mróz zamy.Hil się. Potem 
dop isal i swoje zobo­
wiqzanie: ,, „.Będę u­

trzymywat maszyny w pełnej 
sprawności technicznej, aby 
przyslużyć się sprawie klasy 
robotniczej i uczcić jej świę­
to". 

Bo choć majster Mr6t ma 
dopiero 26 lat, dobrze pamię­
ta, jak to matka jego, tkacz­
ka, nieraz przez cale tygoti­
nie wyczekiwała na pracę w 
fabryce kapitalisty Kindcr­
mana. A już na.iwiększyrn 
szczęściem wydawalo się, gdi1 
pracowala· · choć trzy dni w 
tygodniu. Pamięta, jak oka 
jego, przędzalnika, zreduko­
wano w za-kladach Scheible­
ra. Caly ich posiłek składni 
się wówczas z nieokraszonych 
ziemniaków. 

Te czasy nie wrócą. Zwy­
ciężyla sprawa klasy robot­
niczej. D!a tej sprawy, dla 
sprawy socjalizmu, począł 
pelnić Wartę Pierwszoma30-
wą Zynmunt Mróz, tkaczki 
Pachulska i Maciaszczyk, 
ponad siedem.ęet robotników i 
ZPB im. Dzierżyńskiego ), 
„„fl„IUlllllfllUIUllll!OllllOllll•lllllll.lllllłllllll 

Towarzysz Bolesław Bierut kończy dziś 61 lat życia. 
Pięknego, ofiarnego życia. Życia, klóre od najwcześniej­
szych lat młodości było walką. 

Bolesław Bierut, wielki syn polskiej klasy robotni­
czej, nie szczędził i nie ązczędzi swych sił w walce. o "t../ły-„ 
cięstwo dla najdroższej sprawy: sprawy ' Polski, spra­
wy szczęścia jej ludu, sprawy pokoju i socjalizmu. 

To On w szeregach Komunistycznej Partii Polski 
zadziwiał swym hartem i mądrością, wskazywał polskiej · 
klasie robotniczej, narodowi polskiemu drogę do praw­
dziwie niepodległej Polski, drogę do takiej Polski, w któ­
rej gospodarzem byłby jej lud. 

To On w latach okupacyjnej nocy jako współtwór­
ca Polskiej Partii Robotniczej był obok Marcelego No­
wotki, Pawła Findera tym, który przewodził narodowi 
po lskiemu w jego walce o wyzwoJenie narodowe i spo­
łeczne. 

To On przewodzi dziś narodowi polskiemu na jego 
nowej drodze dziejowej, przewodzi Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w jej walce o Polskę żelaza, beto­
nu i stali, o Polskę szczęścia i dobrobytu wszystkich 
jej obywateli, o Polskę socjalistyczną. 

Bolesław Bierut, .wierny uczeń Lenina i Stalina, 
niezłomny szermierz przyjaźni polsko - radzieckiej, ster­
nik Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Otoczony jest mi­
łością i szacunkiem całego narodu polskiego. Imię Jego 
jest nierozerwalnie i na zawsze związane ze wszystkimi 
zwycięstwami naszego narodu. V żukowski przyszedł pót­

niej. Przyniósl z sobq kart11 
ze 109 podpisami. 109 osób 
w przędzalni .poczęło pelnić 
Warty Pierwszomajowe. 

Na salach ,produkcyjnwh 
wśród robotników zbie­
rali zobowiązania ak­

tywiści partyjni i związkowi, 
kierownicy grup zwią.zko­
w11d1. i partyjnych, mężowie 
zaufania. Z godziny na go­
dzinę rosla liczba zobowią­
zujących się do lepszej, wy­
da.iniej.ęzej pracy. Już trzy­
sta.„ trzysta sześćdziesiąt..: 

W zakładach przemysłu bawełnianego 
Lodzi 

w dn:18 bm. 
• I woj ewódzlwa 

czterysta.„ 
Na cześć dnia międzynaro­

dowego proletariatu - tka­
ninę . bez braków oddawał b~­
dzie tkaczka Zwolińska oraz 

ska i Czajka. Polepszą ja· 

I Najlepsi 
kość tkanin tkaczki - Maj- N • • 

ZPB Im. Marchlewskieqo 
Zakład • .S" ZPB Im St.allna 
ZPB Im. Dubois 
ZPB Im Armil LUdOl'f•J 
ZPB im. Nowotki w P iotrkowie 
ZPB Im. Harnama 

WZPB Im. 1 Maja 
ZPB Im. I Dywizji 
ZPB tm. Szymal'lskleqo 
ZPB Im. Sawickiej 

prx9da. 
clenk~ 
D"'?edt"'e 

w '4 

10~.2 

102,4 

108,2 

89,0 

915,3 

przędz, 
średnio. 

O"'Zedne 
w 'Io 

101,2 
108,1 
101 ,5 
103,7 
105.9 
102,4 

95,8 
97,5 

przędz, 

odpad· 
l.(nw• 
w % 

109,4 

112,0 

tka.lnie 
w '4 

101,9 

109,4 
102,4 . 

101,8 

Vl,I 
98,0 

tkaczki: .Grzelak, Nowakow- fi; 
kawska,' o;u~zczyńska: tkacz a1nors1 
Czulkowski. Popraw! się dy,ę- 6 
cyplina pracy w zespole maj- ................... _ .... ______________ _ 
stra Bartosiaka.„ i :.---------------------------

ZPB w Ozorkowie 97,4 90,0 

Robotnicy pelniący Warty l 
Pierwszomajowe zakladajq na i 
swoich maszynach czerwone ~ 
chorqgieivk!. Jest ich i;oraz l 
więcej, są prawie na każdej ! 
maszynie„ są wszędzie. r 
Zygmunt Mróz, pelniqcy j 

funkcję majstra w tkal· ! 
ni elektrycznej, już „ano ! 

począl chodzić wśród swolclt ! 
tkaczek. ; 

Uroczysta sesja Polskiej Akademii Nauk 
poświęcona pracy Józefa Stalina 

- Pelnić · wartę Pierwszo- i 
majową? Zgoda - powie- ; z faf • • h '/" 
działa mu tkaczka Macia•t- l 05 nie/ C W/ I 

problemy 
w ZSRR" 

„Ekonomiczne 
socjalizmu czykowa. - - Już od kilku dni i 

myśle pracować bez braków, i 
bez b!,iów. Będę to robila ; 
trzyma1'1\c Wartę. Byle tylko i 
dawali nam trochę lep.~zy ! 
wqtek i osnowy.„ - we- l 
stclmęla. • ! 

Obok Mroza w zbieraniu l 
<lodatkowttch zobowiqzań u- l 
destniczy.la aktywistka i 
zwiqzkowa.. ł przodujqCll i 
tkaczka, Maria Pachulska. Z 
pelnym zaufaniem odnosil11 
sie robotnice do jej słów, gdy 
mówila im o •maczeniu Awię­
ta 1 Maia o wielkim dniu 
Swięta Pracy 

Strona ludowa 

proponu1e: 

19 kwietnia 
odbyć spotkanie 

oficerów 
łącznikowych 

Dnia 17 kwietnia br. w 
Warszawie w sali obrad SeJ­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej odbyła się z udzia­
łem licznych przedsta wic1eli 
nauki polskiej oraz czołowych 
działaczy politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych. uro­
czysta sesja naukowa Polskiej 
Akademij Nauk poświęcona 
pracy JózPfa Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". 

W pięciu powiatach 
Epółdzielcy 

ukończyli siewy 

i1t•11u111u111111uu1u11uu111uuuu111u rutu111111111 
Uczestnicy sesji . wysłuchali 

referatów: rektora lnstytutu 
Ksztatcenia Kadr Naukowych, 
członka rzeczywistego PAN 
Zygmunta Modzelewskiego -
„Znaczenie pracy J. Stali na 
„Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR" dla rozwo-
1u nauki"; rektora Szkoły 
Glównej Planowania i Staty­
styki, cztcnka rzeczywi~tego 

PAN Osk'lra Lange - „Eko· 
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR" - wielki wkład w 
rozwój ekonomii poiitycme.I'" 
oraz referatn członka rzeczy­
wistego PAN, prof. dr Józefa 

Wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne w powiatach łowie· 
kim, piotrkowskim, łaskim, ra­
domszczańskim i sieradzkim 
zameldowały już o zakończe· 
niu siewów zbóż jarych. 

Pierwsze grupy chorych i ra;nnych ;eńców wojennych zostały skiero­
wane do punktu wymiany w Panm11ndżonie. 

NA ZDJĘCIU: Sanitarki czekajq na załadowanie jeńców. 

w Korei 
PEKIN, 17. 4. 

Strona koreańska -

chińska w odpowie-

dzi na pismo gen. 

Harrisona zakomuni­

kowała, że koreań­

sko - chińscy ofice­

rowie łącznikowi go­

towi będą spotkać si~ 

z oficerami łączniko­

wymi strony przeci­

wnej w dniu 19 

kw ietnia o godz. 11, 

w celu ustalenia ter­

minu wzn_owienia 

plenarnych posiedzeń 

delegacji obu stron, 

prowadzących rok o-

wania w sprawie ro­

,:tejmu w Korei. 

Chałasińskiego - „Humanizm 
socjalistyczny a podstawowe 
prawo ekonomlrzne socja lizmu 
odkryte przez Józefa Stalina". 

Popołudniową część sesj i 
wypelnila dyskusja nad wy­
głoszonymi referatami. 

Zamykając dyskusję prezes 
PAN prof. Jan Dembowski 
stwierdził, iż wskazania za­
warte w całokształcie spuściz­
ny naukowej WielkiPgo Stalina. 

Akcja siewna w woj. łódz• . 
kim dobiega końca. Obecnie 
trwają prace związane z przy. 
gotowaniem ziemi pod rośliny 
okopowe oraz sadzeniem ich. 
W pracach tych występl1je 
jeszcze wiele braków. Dlatego 
też rady narodowe winny 
przeanalizować dotychczasowy 
przebieg siewów I wyciągnąć 
wnioski, zmierzające do usu­
nięcia wszystkich braków. 

:Komunikat 
Ł<'>ńzkl O~roclek Szkolenie Pal'" 

tyj11ego powlaclam1a uczestoll<óW 
cyklu wykladńw opartych o pra­
cę Towarzysza Stallria „Ekooo­
mlczne problemy socjallzmu „ 
ZSRR". że rł<-u<ti blezący wykład 
na remat 1 ,lqfota kapltAllstyczne~o 
\Vyzysku", odbędzie się w dn. 
18. IV . .53 r o godz. 15.30, „ 
sali wvkladoweJ MlędzywoJewódz· 
l<leJ Szkoly PZPR Al. Kościuszki 
65 Wyklail wvgłost tow Okraska. 

~:;;~;~~l~~;I~~:zii~~~~~~~ !'"'"l):Zis·~··51R·a·N„ .. j 
dującego socjalizm narodu„ .„ ! .... „ ..• „ •• „ .......... „.~ .. „ ••• „. 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

'\\'1rł>AR.ZE~!A 

TYGODNIA 
Kongres· Narodów nat~h-nął ludzkość I Uroczysta sesJa 

---11111111111- · 

Pokój - najwyłsiy~ celem 
ilta posiedzeniu Kbmisji Politycznej ONZ w dniu ił 1 

bftt zaszedł fakt bardzo rzadko notowlinej jednotnyśi­
hó§cl obradtijących podczaś glosowania nad tezoltici<ł 

' brlizyllJśką w sprawie rozejmu w Kor~!. Rezolucja eta 
wyłbhila Się w toku obrad naa propoiycjami deiegacji 
polskiej, dotyczącymi kwestii 1,zapobieżehia groźbie nd­
w~j woirly i wzmocnienia pokoju i przyjaźni między na­
todaml". 

Retolucja brazylijska, przyjęta jęftnoniyślnie 60 gło• 
$aifli ucżesfoików Komisji Polityczn~, „wyrata hadzie."' 
Ji!; te wymiana chory.eh i rannych jeńców wojennych to­
Uanie szybko zakonczona i że dalsie rokowania w Part­
rrtlmdżon doprowadzą do szybkieio za warci a rti!ejtrtll 
W Korei". Szel delegacji pdlskiej, mln. Skrzeszewski; 
przed głosowaniem oświadczył, że delegacja pglska: 
utl.żleil poparcia rezo!Ucjl Brazyill i nie ~ędzie nalejl!ić 
nit JAA!danie pod głoeowllnie własnych wniosknw w 
Aprawle koteafl.ikiej, M!h. Skrzeszewski podkre§lił jea­
nt'!cteśfiie, że delegacja polska zastrzega sobie prawa 
Wniesienie pod obrady najbliższej sesji Z11romadi!:enJa 
Ogóinego pozostalych problemów zawartych w prnpozy­
cjach Polski, mianewicie kwestii powszechnej redukcji 
zbrojeń oraz paktu póntlędzy 5 mocarstwami. 

I 

głęboką wiarą 

możliwość 

p·okojowegu współistnienia 

w 

różnych systemów 
Wywiad . z. dr. Endicołtem 

• WARSZAWA, 17. 4, 
W POLSCE BAWIŁ ~RZEJAZDEM LAUREAT MIĘ­

DZYNARODOWEJ NAGRODY STALINOWSKIEJ „ZA 
UTRWALANIE POKOJU MIĘDZY NARODAMI", CZŁO­
NEK SW!ATOWEJ RADY POKOJU, PASTOR KANADYJ-
SKI - DR JAMES END1COTT. I 

Wybitny działac~ ruchu obrońców pokoju udzielił przed 
mik~ofonem Po!s~iego Radia wywiadu, którego fragmenty 

Zeromadzenia 
, Narodowego 
Czechosłowacji 

Prezydent 
Zapołocky 

1 •t pow1 any 

gor4cą {)wacją 
PRAGA, 17. 4. 

Dnia i6 bm. otwarta została 
kole)rta sesja Żgromadzerda 
Narodowego Republiki Cze­
cltoslowa~kiej. 
Tysiąctne rz~sze ludności 

ZSRR, Polska I inne kraje obozu pokoju1 gl6~ując 
u rezolucją brazylijską, złożyły jeszcze' jeden prżeko­
riyw11jący dowód swych szczetych i rzetelnych dąteń dó 
)ak najszybsżł:!go zakonczehia Wtljrly w Korei, co !tano­
wi nieodzowną przesłankę zabezpieczenia pokoju na Da­
lekim Wschodzie i ogólnego odprężenia sytuacji między­
narodowej. Znamienny wynik głosowania w Komisji 
J?oiityc.thej świadczy równocześnie, że państwa Imperia­
listyczne ni,e mogą już kwito\vać lekceważeniem i hie­
chęcl;t pojednawczycli i pokojo"Wych Wystąpień krajów 
demokratycznych, które mają za sobą popatcie setek mi-

1lonów uczciwych ltidzi na całym ~\\7iecie. Idea pokoju 
I prżyjaźni między natodllrrii ptzeiwycięiili coraz wytaź­
rllej dpory i ptzesżkody, stawiane na jej drod:te przez 
garść podżegaczy i wrogów ludzkości. 

poda1emy pomze1. ( 
57 mlodych Koreafi~zyków, kt6rz1) j~szcze przed niedawnym czasem walczyli na froncie pracującej, gorąco witały pre-

' k I zyd.en ta R@tlubliki Antonina 
przec.w o ag~esorom amerykański!7' jest słtt~~aczcilni szkół wyższych i eatbodowyth N~-- Zapotocky'ego w drodze do - J&kle s~ dotychczasowe 

wyniki WiedeńsKiego Kbngre­
su Narodów w Obronie Poko-

szym ruchem pokojowym; czy 
też nie. Nie mamy żadnych 
wątpli~ości, że światowy 
ruch pokoju i każdy szerszy 
ruch na rzecz pokoju spotka 
się z pełnym poparciem 01.­
brzymiej większości narodu 
amerykańskiego. 

mtl! t kiej llepubLtki Vem_o_k_r_1J._t11_c_2_n_e_J. ___________ • Z!lfomadzenia Narodowego. 
---------------~-- Gdy prE!zydent Zapotocky 

Ju? . 
· - Ko11gres Wiedeński 

mówi dr Endicott - wykazał, 
ze śwla. towy ruch pokoju jest 
najbardz iej doniosłym ru­
chem ludów na prżestrzen1 
h istori! i że odegra decydują­
cą rolę w uniemożliwieniu 
wybuchu wojny. Kongres ten 
nalcł1nął narody całego świa­
ta .głęboką . wiarą w możll­
wośc pokojowego współistnle­
hia różnych systemów. 

- Pc•nleważ przebywał pa.li 
niedawno w Chinach I badał 
sprawę wojny bakterlolol!'lcz­
nej, Interesuje nas Pana sta­
ttowlsko w tej sprawie, 

I oNz' .: Przywro' c·. en1·e po. ko1· u w Kare· ·1 !~:~:::~1::::~::::~ 
nlczący Zgrtime6tenia Narodo-
wego O. Johh. 

Po żatwlerdzeniu przez Zgto-

.1 z k ki - d • d. madzenie Narodowe ·steregu P erws Ym ro em na ro Ze ustawprzyjętychostatnlo , przet 
rząd, premier V. Si~oky zlo!Zył 
deklarację rządowa. 

••• 
W wyniku osiągniętego w Panmundżon porózil.trtll!-· 

nia pierwsze grupy chorych i rartnycti jeń~6w przybyły 
do Kaesong, skąd odbywać się będzie repatriacja. W naj­
łlliż&Zych dniach setki Koreańczyków, Chińczyków i 
Amerykanów powrócą.. na łono swych rodzin. Ich ra­
dość jest radością wszystkich uczciwych ludzi, którzy 
na przykładzie porozumienia osiągniętego w Panmun­
dżon widzą potwierdzenie głębokiej słuszności słów tow. 
M:alenkowa, że nie ma. takiej spornej lub nierozstrzyg­
niętej kwestii, której nie można by rozwiązać w drodze 
pokojowej, na podstawie wzajem~1egcl poi"Ozumienia kra~ 
jów zainteresowanych. 

- Jakie .Jest znaczenie Ini­
cjatywy mittistra Czou En­
lai'a I prtlpm:ycjl . chińsko -
koreansldch w sprawie rozej­
mu I ptlkoju w Korei? 

- Jestem całkowicie prze­
konany, że armia amerykań­
ska zastdsawała broń bakte­
riologiczną. Wierzę, 1że każdy 
człowiek o niezaJeżńym umy­
śle dojdzie do tego samego 
wniosku, jeśli przeczyta ra­
port Międzynarodowej Komi­
sji Prawników, czy Między­
na rodowej Komisji Uctortych; 
które były tam, jak rówrlież 
wyp?wiedzi "".iel_u osób1 , które 
osob1ść1e w1dz1aly <loWdtly 
wojny bakteriologicznej. i któ­
re rozma\vialy z ludźmi I ba­
dały działalność kolnlajl uczo­
nych. 

do usunięcia groźby nowej wojny 

· Giełdziarze 
Dla charaktetystykl na$trojów panujących dziś w 

kolach imperia1istycznych warto przytoczyć głósy reak­
ćyjnej prasy ameryli:ańsltiej. I lak np. „US News and 
World Report", organ Wall-Sti'eet, ni~ tlwl]a spi·awy w 
bawełnę i tak odmalowuje przyczyny zaniepokojenia 
amerykańskich kół imperialistycznych t~, co reakcyj­
na ,Prasa amerykańska potocznie nazywa „grożbą poko­
ju", „Europejscy sprzymierzeńcy USA mogliby - pisze 
„US News and Worlq Report" - . okazać się mniej 
skłonni do realizowania obecnych planów ... (wojennych 
- przyp. red.). Uzbrojenie Niemiec i organizowan;e at­
tnii europejskiej mogłoby wydawać się mniej naglące ... 
Zachodhl~ J?rzytnlerze mogłoby się załamać"! , Nie mhiej 
wymowny jest głos dziertnika francuskiego „Aurore", 
który w korespoodencji z Waszyng~onu piszę: „Pogło­

ski o odpt~teniu lniędzynaroddwym wywołały panikę 
w kołach giełdowyc)l.... Giełdziarzy ogarnia przeraże­
nie na samą myśl, że mógłby zostać położony kres zbro­
jeniom.~ Nie widzą oni przed so\Ją nic prócz kryzysu". 

Socjaldemokraci 
Pota giełdziarzami i handlarzami armat zarysł:lwu­

lące się możliwości pokojowego uregulowartih spornych. 
problemów o palpitację serca przyprawiają najgorliw­
szych z gorliwych słu3 imperializmu - socjaldemokra­
tów. Ostatnio w Paryżu obradowała rada główna so­
cjaldemokratycznej „międzynarodówki". Zasadniczą tre­
ścią obrad była sprawa opracowania ' środków przeciw­
działania pÓtężnemu wrażeniu, jakie wywarla wśród 
narodów całego świata pokojowa inicjatywa Związku Ra­
dzieckiego, Chin Ludowych i Koreańskiej Republiki Lu­
dowej. I tak np. uchwalona przez socjaldemokratów re" 
tolllcja wzywa mdcarstwa Imperialistyczne do konty­
nuow&nia pdlityki zbrojeń, nie pomijając przy tym żt!d­
nej ol!:azji, tly w wyjątkowo cyniczny spdsób szkalować 
Związek Radziecki oraz kraje demokracji ludowej. 

W dniach, w których obradowali w Paryżu ci za­
ułani słudzy kapitalizmu, w Odległych o wiele setek ki­
lometrów Helginkach wybuchł skandal, który raz jeszcze 
odsłania oblicze moralne socjaldemokracji. Komisja 
konstytucyjna fińskiego parlamentu wydala on:ec~enie, 

stwiei1clzaj~ce1 że 4 b. mlrti.Strów I Wlcetninlstrów fiń­
skich, należących do kierownictwa pattli sticjalaefilt>kta­
tycznej, brało ud~iał w wielomilionowej aferze korup­
cyjnej. Jak dowcipnie zauważono, s1>ejaldemokraci fiń- · 
scy, podobnie jak ich koleżkowie z socjaldelrlbkratycz­
nej ;,międzynarodówki", co prawda już dawno zrezygno­
wali z nauk Marksa, ale nie zrezyghowalt i n.Je rezy­
gnują z „kapitału" lub ściślej mówiąc ze zbijania ple-, 
niążków systemem „wszelltie chwyŁy dozwolone''. 

„Zabawny chłopak" 
Nie mniej zaniepokojony tozwdjerrl wydarzeń jest 

pupilek USA rtr l - Adenauer. l?od intiklerft „tTwogi 
przed pokojem" uplynęła cała jego podrt'.lż do Sla110W 
Zjedhoczohych. I dosłownie nie było Wypowiedzi, wy­
wiadu · czy przemówienia, w którym bi-urtatny „kan­
clerz" z Bonn nie wzywałby swych protektorów do kon­
tynuowania polityki przygotowań wojennych, do dalsze„ 
go nakręcania wyścigu zbrojeń, no i rzecz jasna, do kon­
tyhuowahia polityki wskrżeszenia hitlerowskiego Wehr­
machtu i przekształcania Niemiec zachodnich w bazę 
agresji przeciwko ZSRR, Polsce i ihnym krajom demo­
kracji ludowej. 

Reakcyjna prasa amerykańska nie szczędzlta ani 
wysiłków, ani farby drukatskiej, by przedstawić Adena­
ll.erl! w jak najlepszym świetle. I lak np. posunęła się do 
tego, te A\ienauera, dźwigającelto już ósmy krzyżyk, naż­
wala „zabawnym chłopcem", pragnąc tego rodzaju po­
\1.riedzetliami wzbudzić do niego sympatię ze str·ohy spo­
łeczeństwa amerykańskiegó. Prasa francuska i angielska 
z trudnym do ukrycia przekąsem podkreślały, że ani 
mihistrowle angielscy, Eden i Butler, ani mirtistrdwie 
francuscy, Mayer i Bidault, nie doznali tak serdecznego 
przyjęcia ze strony ameryka11skich iniperialistow i ich 
prasy jak Adenauer. 

RezWta\em wizjrty Adenauera l:iyło opublikowanie 
komunikatu, z którego wynika, że USA wbowlązały się 
dostarczyć Adenauerowi uzbrojenia dla oddiiałów wskrze­
szonego w ramach „armii europejskiej" Wehrmachtu. 
Wynika też, że zgoła/ sielankowe stosunki I)anują międz~ 
Adeńauetem a jego mocodawcami, wśród który.eh nie­
pośiedruą rolę odgrywają limerykai'lst:y bankierzy, War­

- Propczycje Czou En-lai'a 
I Kim Ir Sena uważam za 
gest niesłychanie szlachetny i 
wa7.hy. Jest to wielki krok 
naprzód na drodze do osiąg­
nięcia pokoju na Dalekim 
Wschbdzie. Poparcie tej pro­
pozycji przez radzieckiego mi­
nistra Spraw Zagranicznych 
W. M. Mołotowa jest jeszcze 
)edhym dowodem, że Związek . 
Radziecki pragnie pokoju. 

-" Przyznanie mi nagrody 
pokoju - mówi dalej pastor 
dr Endicott - stanowiło dla 
mnie dowód, że postąpiłem 

słusznie, popier?jąc najbar-
6zie.i gorąco •ten ruch, który 
stanowi logiczną konsekwen­
cję mej wiary i mego . życia 

religijnego. 
Jakie jest stanowisko 

śwlatt.wl!~o ruchu po!<oju wo­
bec narodu ameryka1iskiego? 

- Swiatowy ruch pokoju 
zawsze dawał wyraz swej głę­
bokiej wierze, że przeważają­
ca większość narodu amery• 
kańskiego szczerze pragn'ie pb­
koju. Swiatowy ruch pokoju 
wita każdy wy8iłek 'pokojowy, 
podejmowany w Stanach Zje­
dnoczonych, bell względu na 
to, czy jest on związany z na-

..... Jak przedstawia się óbe­
crta. dzlalałno§t'i kanadyjskiego 
rllchu obrófit6w pokoju? 

- W Kanadzie ruch poko­
ju, zorganizowany jest na 
skalę ogólnonarodową. Pro­
wadziliśmy szeroką akcję w 
sprawie natychmiastowego za­
przestania działań wojehnych 
"":' Korei i skrmcentrowaliśmy 
się na tym zagadnieniu. Obe­
cnie naszym zamiarem jest 
skoncentrować się .na zagad­
nieniu zaprzestania toczącycli 
sią_ wojen, na sprawie uznania 
Chin i przyznania Im należ­
nego miejsca w ONZ. Natu"' 
ralnie naszym podstawowym 
zada11iem, tak jak i we wszy­
stkith krajach, jest działal­
ność na rzecz Paktu Pokoju 
pięciu mocarstw i ogólnego 
porozumienia w sprawie stop­
niowego i kontrolowanego 
rozBl"ojenia. 

Ludność 

Tunisu 
zbojkotowała 

„wybory" 
„L'Humanite" donosi, ~e 

parodia wyborów w Tunisie 
skończyła się całkowitym fia­
skiem koloni!atorów. Przewa­
żająca część ludności Tunisu 
zbojkotowała wybory do rad 
kaidatów (lokalnych organów 
administracyjnych). Np, w o­
kręgu Munchar na 6.500 mie­
szkańców, otrzymało prawo 
głosu zaledwie 785, a głoso­
wało tylko 140. Wobec 42 glo­
sów „nieważnych", 3 kandy­
datów „wybrano" 98 glosami. 

„Wybory" w Tunisie odby­
ły się w warunkaeh terroru. 
Pod pretekstem ochrony nie­
licznych kandydatów wzmoc­
niono siły policji I gwardii ru­
chomej, godzina policyjna zo­
stała wprowadzorta prawie we 
ws7.ystkkh miejscowościach 
nadbrzeżnych. Obławy stały 
się zjawiskiem codziennym, 

I 

Przemówienie Eisenhowera 
1 00-łysiłtczna 
manifes~acja 

na ulicach 
Teheranu 

MOSKWA, 17. 4. 
Agencja Tass don9si z Tehe-

w Stowarzyszeniu Redaktorów 
Prasy Amerykańskiej 

MOSKWA, 17, 4. 
AGENCJA TASS DONOSI 2i NOWEGO JORKU! 
W STOWARZYSZENIU REDAK'l'ORóW Pii.ASY AME­

RYKAŃSKIEj PREZYDENT l!:ISENHOWER WYGŁOSiŁ 
. PRZEMÓWIENIE, POSWIĘCONEJ ZAGADNIENIOM MIĘ-

ra~~niu 16 kwietnia miało się DZYNARODOWYrt 
Po stwierdzeniu, ~e na plan powszechne zaufanie" motna 

odbyć posiedzenie irańskiego pierwszy wysun(Jła się o bee- • będzie „pi·zysfąplć do' następ­
medżlisu, na którym, w myśl n~e sprawa „szans zapewnie- nej wielkiej pracy - zmniej­
żądania premiera Mossadika, ·ma sprawiedliwego pol<oju szenia ciężaru zbrojeń, jaki 
miało być rozpatritone sprawo- wszystk~ narodóm", ptezy.- dźwiga obecrlle świat. W tym 
d ·e komisji ośmiu" w dent Eisenhower J:>OświęciJ celu pbwltallbyśmy : uzna-

z am . " . . źtiat:zną część swej mowy u- niem jak najbardziej uroczy-
sprawie. Sce~irlU1".owam~ wła- , 2~sadnianiµ i usptawiedllwla- ste porozumienia I przystljpi­
dzy cywilneJ I woJskoWeJ wrę- i'nu poli tyki zagranicznej rzą- libyśmy do rt!ch. MoglylJy oite 
kach Rady Ministrów. Jednak- du USA w latacł! powojen- zawierać następujące punkty: 
że 15' bm. ośmiu deputowanych ny~h.' wyścigu zbrojeń, utwo- 11 Ograniczenie absolutne 

.. j h ł Tehera rzenia bloku atlantyckiego ltd. lub stosunkowe, odpo\l.riednio 
z opoz~CJI ~Y e.c .a 0 z - Mówca obarczył natomiast do porozumienia międzyharo-
nu, umemozllw1a1ąc tym sa- politykę radziecką odpowie- dowego, sił zbrojnych i wojsk 
mym zebranie' niezbędnego dzialnością za wytworzoną sy- bezpieczeństwa wszystkich 
quorum dla otwarcia posiedze-' tuację m~ędzy.narodow_ą, nie krajów; 
nia medżlisu. r;irzy~aczaiąc Jednak 2ladnych 2. zobowh1zanle wszystkibh 

k d i prasa irańska, faktow, które by to potwier- krajów do ustalenia we wza-
Ja onos dzały. jemnyni pordiilmieniti meksy-

wiele organizacji politycznych Dalej prezyde!1t Ei.Senhower malnego j>ozlomti tej części 
wezwało swych członków ' 1 o§wla.dczył, ze nades~ła całej p_rodukcji niektćirych 
zwolenników do zorganizowii „ ,,chwila, .~tór~ wymaga, _ by materiałów strafegicznych, 
nia w dniu 16 bm. manifestacji rządy kraiow swlata jasno I ktora prżezrtaczoiia będzie na 
przed gmachem medżlisu pod ~ci~~~;r.1e przedstawiły swe zll- cele wojenne; 

I · d · R d · . · 3. mlęd!:\-narodowa kontrola 
hasłem poparc a zą an a Y Z\vracając się do kierownl- nad energią atomo b 
Ministrów i premiera Mossadi- ków Związ~u Radzleckiel!o można było przyczyn~ą~lę 8 

d; 
ka, tj. zatwierdzenia sprawo- ptezydimt Eisen?dw.er kte.Sll używania energii atomowej 
zdania „komisji ośmiu". Dnia w swym ~rzemowieniu wlas- jedynie dla celów Pdkojowyć:h 
16 bm. w godzinach porannych ny progtam ure~ulowanj ta I do realizacji zakazu l:li"oni 

wszystkich problemow n\ ę- atomowej; 
proklamowano w ' Teheranie dzynar<idO'fych1 zapewniaj~c, . 
całkowite ustanie pracy. ze „żaden z tych sp-Ornycłt 4. ograni~zenle lu~ zakaz ln-

probletnóW bez względu na nycł\ .rodzaiów br?m o ogrom­
Wszystkle sklepy w mieście zo~ to, czy jest l'.ln wielki czy ma- nei. sile niszczące1 ; 

burg i Baruch. 

staly zamknięte. Na ulicach ły, nie jest nletozvJiąza1hy, 5. wcielenie w życie wszyst­
panowała atmosfera napięcia. jeżeli istnieje pragrlienie res- kich tych uzgodnionych ngra­
Ze wszystkich krańców miasta pektowania pt-aw wszystkich niczen i zakazów prz;y pomo­
skierowały się ku placowi innych krajów'' i ze „Stany . ~Y należytej gwarancji,' w· 

• ł • przed medżlisem kolurr{ny mtl- Zjednoczone gotowe są wzią~ tym praktycznego systemu 
Decyzje, które zapadły w Waszyngtonie, ~ą typowym w tym należrty udział". inspekcji pod k ierownict\\iem 

przykładem tego, co zwykliśmy na~ywać rachunkiem bez nifestantów. Uczestnicy mani- Ale i w tej cżęsci ptzem6- rtarddów zjedrtoczonych". 
gospod:;irza. Bo decyzji o losie Niemiec rtle można po~eJ- feslacji nieśli transparenty i ~·lenia pomini~te zostało cal- Prezydent tJgraniczył się do 
mdwać bez udziału gospodarza. A t)Tm gospodarzem iest ' wznosili okrzyki na cześć rzą- kowlcle zagadnienie Chin I tych nader ogólnikowych u-
naród niemiecki, który wzmaga walkę o utworzenie du. Na ulicach skoncentrowane przywr6cenia ich praw naro- wag w niezmiernie doniosł ej 
21jednoczonych, pokdjowych, demokratycznych i suwe- b:v,ly oddziały policji i wojska. dowych, jak również taki pro- · spra\l{ie re!dukcjl zbtojeil, za-
rennych f-!ie!Iłiet. Jego walka jest częścią składową tej blem, jak sprawa zjednocze- zn aczając , że „szczegóły pro-
sainej walki, która toczy się na forum ONZ, w Part- Jak donosi tlzien:iik „Bach- nia Niemiec zgodhie z uchwa- gramu rozbrojertla mają o-
mundżon, którą toczą uczciwi ludzie całego świata tare Emruz", w manifestacjach łan'ii ·poczdamskimi. Według czywiście ogromne znaczenie 
walki 0 pokój. w dniu 16 bm. wzięło udział prezydenta Eisenhowera, w i są skomplikowane ze wzglę-

;.... ____ ,,__ _______________ _,,,,=--=.P.!Z-C:SZl<t . .sto_ty_g~cY.._cwilJ„ pi.ianU~~k _„YlZmQCni :;ie . dL\..JliJW.ói...cilarakter'.l- · 
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Przebieg dyskusji 
w Komisji Politycznej ZAM4CH NA PREZYDENTA 

ARGENTYNY PErtON'A 
~ NOWY JORK, 17, 4." 

KOMISJA POLTTYCZNA ONZ PRZYJĘŁA JEDNO­
MY~l'.:.NTJ!J PROJEKT REZOLUCJI SRAZYLLTSKIEJ W 
S.t'RA WIE KOFlEI. 

J•k dortosł IH>fespońdant Aąen­
cJi United Press z Buenos Aires, 
w chwili qdy prezydent Arq•11-
tyny Peron przemawiał E balko­
nu P•iłacu rz,ądower:jo do midsr. 
k~ń.ców stolicy arąentytlskiej, „ 
oillel,jtoścl około 4<10 stilp wvlllu· 

' chla bomba. Wedluq początko· 
wych doniesreń, kilka osób ZO• 

~ PODAJEM"{ l>ONIZEJ PRZEBIEG POSIEDZENIA KO· 
MISJI, POPRZEDZAJĄCY POWZIĘCIE UyKWAŁY. 

Motywują~ zlożort~ propozy­
cje, delegat brazylij~i stwier­
dzil1 że oświadczen1e ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej w' sprawie 
wymiany chorych i rannych 
jE.t'iców ~jennych oraz zakoń­
czenie rokowań w tej sprawie 
jest pomyślną oznaką i pod­
stawą do jak najszybszego u­
regulowania całego prol)lemu 
kąreańskle.go. Przywrócenie 
pokoju \V KOt'e! - podkre51il 
delegat brazylij&ki - będzie 
pierwszym powainym kro­
kiem na \'!todze do zapobieże..i 
ni<:! nowej wojnie Światowej. 
Mówca wezwał Komisję Po­
lityczną do poparcia projektu 
rezolucji brazylijskiej, która 
wyraża nadzieję , iż „dalsze ro­
kcwania w Panmundżonie do.. 
prowadzą dd zawarcia w krót­
kim czasie rozejmu w Kt>rei", 
oraz zaleca przewodniczącemu 
ZgrOmadzertia bg61negd po-' 
nowne zwołanie bbechej se­
sji, w celu prżedluzenta dy­
skusji nad problemem koreań­
skim p0 otrEymartlu przez Ra­
dę Bezpieczeństwa· komunika­
tu o po<lpisanill porozumienia 
ro2lejmowego, wzgl!fdnle na 
wypadek, gdyby - zdaniem 
większości członków NZ -
inne wydarzenia w Korei wy. 
magały rozpatrzen;a problemu 
koreańskiego. 

Na.stępny m6wta, przedsta­
wiciel Meksyku, wyraził zda­
nie; że propozycja natychmia-
9towego przerwanie dz.ialań 
wojennych w Korei jest n.ie 
do przyjęci.a., dop0ki nie zo­
stanie · osiągnięte przez strony, 
prowadzące rokowania, poro­
zumienie we wszystkkł! spor­
nych problemach. 

w~d.zić Bo jeszcze większego 
rozlewu krWi w Korei. slalo rannych. 

Kotespdndenl podaJ• rownlet:, 
te Inna bomba wybuchła przy 
restauracji znajdUJlftej ~it w 
ptibłiżU j:jalacLI fi<(dó,hqo, 

Przedstawiciel Syrii oświad­
czył; że jego delegacja po­
v:~trzyma się od głosu pddczali 
glosowania rtad polskim pro­
jektem rezolucji, nie oznacza ~HARLl~iJ'c~~l~o JIJ! CHCI 
to jednak - podkreślił mów-

. d l AqentJ.il Assoclate,:! Ptesa do-
ca, ze e egacja syryjska nie nosi: Ministerstwo !>prawledl IWO• 

popiera zasad zawartych w ś.cl Stanów Zjednoczonych ~odaló 
tym projekcie. Dyskusja nad de wlad6mości, te rnany akto~ 
propozycjami polskimi w 

1
. filmowy Cha~lie ,Chaplin zr•.· z d · O 'ln zyqnowail z otrzymaneqo zezwb· 

?roma zernu . go ym ma lenia na powrót do Stano~ Zjell· 
wielkie .znaczeme dla spra- ) "ocl!onyclt. da/!;ic „ ren spcndb 
wy pokoju, jednakie - zda- ilo zro~umien1~. u nie zamierza 
niem mówcy - osiągnięci~ ce- l>ohownle umie•zkać .,. \ISA.. 

!ów, d? którycfi zmierzają pro- STRAJK RoBOTNIKOW FABRYK 
polyqe polskie, może byc le- i TAPET w GOETEBORGU 
p!ej z.reaiizowane na dro<lze 
bet'POśrednich rokowań mio- Ja.k donosi dziennik „Arb•tll"• 

• 1 .,.. tldn1nqen", w trzech fabrykach 
dzy wielkimi mocarstwami. _tapet w Goeteborqu wybuchł 
Delegat syryjski podkreślił , że atraJk robotników na znal< prt.. 
kraje arabskie w pełni uzna- testu przeciwko odm~w!e wlaścl· 
j d . pó cieli zadośćuczynoenoa postuła­
ą zasa ę pokoJowego w2 ł~ tom el<onómlcrnym rol5ołl11llów 

istnienia krejów o różnych u- • 
~trojach. Dodal on, ze pań- 24·GODZINNY STRAJK WŁOSKICH 
stwa arabskie gotowe ~ą u- ROBOTNIKOW ROLNYCH 
trzym.vwać normalne stosunki , P~zedwczoraJ wybuch! we Wło­
zarówno ze Zwią~kiem Ra- szech 24·qodzlriny strajk pow· 

szethny 2 fn llbhów robotników 
dzleokim I krajami demokraeji ro1nyc11 , ctbfflaqaJąi:Jlctt ilł r>O· 
1udowej, jak I 7: kre.Jaml z.a- prawy W'1ru11ków bytu oraz wr· 
cliodniml. Delegat Syrii pcmarł płaly zas•łl<óvt dla bezrobotnych 
b 1„ k · k • i· j:irzewllb:iańyth w ustawie, uchwa­
raży l.JS i proie t r~,uc 1 W lonej j:jrt~z parlairient w 1!10 ~ .• 

spraWie koreańskiej. a ctotąct nie wprowadzonej w t)"· 
Następnie przemawiał ezef cle, 

delegacji radzieckiej, mini-
ster Wyszyński. Podsumow. al AMERYKAllSKlll ZAMOWll!CNIA 

WOJENNE WE WŁOSlECH 
on wyniki dyskusji nad pro-
pozycjami polskimi, podkrcś -
lając bez.ptxistawność argu­
memtacji tych delegatów, któ­
rzy w;ypowiedzieli ~ię przeciw­
ko propo2ycjom pol&klm. Jeśli 
chodzi o projekt rezolucjj bra­
zylijskiej - oświadczy! mln. 
Wyszyński - to przy pierw­
szym zaj:Joznaniu $ię z je~o 
treścia O<lnleśliśmy wrażenie, 
Iż pr<iJekt ten zasługuje na 
uwagi:. _ _ 

Deiegacja radziecka wypd­
wie się · pra\ dopO<lobnie w t.el 
sprawie jestt:ze raz po dokład­
niejszym przestudiowaniu pto­
jektu. 
Następnie przemawiał dele­

gat USA, Gross, ietóry - po­
dc'onle jak i w poprzednim 
przem6Wlenlu - usprawiedli­
wiał ~ta.nowisko · amł!rykańslde 
w sprawie redukcji sił zbroj­
nyi<:h i ponownie usilował 
przedstawić pakt pólnocno-at­
larttycki jako organizację, u~ 
tworzoną rzekomo w celu re­
allz.acjl zasad Karty NZ. 
Grooo oop.arł projekt rezolucji 
brazylijskiej. · 

Jak lłonosl dzlennlłć „Telnpo", 
dowódttwo amerykaliskie udzie­
Illo różnym firmom włoskim za• 
mówień na produl<cję amunicji, 
Oqólna wartość zamówień wynb­
•I dkoło 30 milłonó'# dólarów. 

PRZY~OTQWANiA WOJENNE I 
W AU~TRll .Z:ACHtlDNiEJ 

Jik wynika z doniesień pi"uy 
demol(ratyczne], w Wols (qórria 
AUstrla - amerykańska strefa 
okupacyjna) wladn ol<up11ćyJrie 
prEystąpiły db nimontu fabryk 
lotniczych, :rb"dowanych w cz•· 
i;ie okupacji hitlerowskiej. 

Wycho~rący w Linzu lłrlehnhc 
,;N•tl• teit" dbno~I, te Jut Wkl"ót· 
ce fabryki w Wels rązpeczri11. pro. 
dLjkcJt motQfóW lotniczych l mon. 
tat umolotow. Dżltnnlk l'odkre. 
iła, te w odbudowie fabryk lot­
n1c:r.ych z:a11nqaż<twanlo '" firmy 
zachodnlo·nlemiee.kie. 

dBRADV PARLAM~NTU 
AUSTRIACKIEGO 

W Jl•rlamencle austrtatklm to­
czyła slf w czwartek dy1kusja 
nal:l cteklaracją rE'łdU w aprawle 
pollłykl wewn1trznej I zac;iranlcz• 
nej. 

Przemówienie przedstawicie_ 
la Libanu, pqświęcone było 
głównie ostrej• krytyee pclity­
kl z.a~a,nJczDej Izraela. Dele­
gat Indonezjj podkreślił w 
swym przemówieniu, że pro­
pozycje Chińskiej Republiki 
Ludowej I Koreańskiej Repu­
blik! Ludówo - Derrlókratyci­
nej w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych usuwają 
ostahiie przeszkody na drodze 
do osiągnięcia pokoju w Ko­
rei. Wezwał on wszyśtkicłi 
czlonk6w Komisji Po!ltycznej, 
aby nie uthy1ali się od obo­
w!ązku rozpatrzenia proble­
mu koreańskiego, oświad<:za -
jac, ~e Zgromadżenil! Ogóine 
ob'.lwiązane jest powziąć u­
chwałę o zakończeniu wojny ------------­

ZableraJ'lc c;iloś w dylkuajt, 
przedstawiciel oPoZYeJI luctowtJ 
- posel Johann Koplenlc;i oiwlall­
czyl, te przfiwnłaJąca witl<•kojć 
narod.u austrlackl~qo ódrtuca 
rz4d Raal>a Scha•rąa - Ka­
mitza, qdył Jest to r;z;ąd reakcji 
pol,otycznej I społeczne). w Korei. 

Krajowa 
narada 

pracowników 
Słu,by 

Zdrottła 

Delegat francuski ośWiad­
czył, że delegacja jego prag­
nie przyćzyhić slę do po*i!:­
cLa przez Zgromadzenie O­
gólne uchwał, zmierzającycl:i 
do u9unięcia groźby nowej 
woJny światowej. Mówca od­
mówił jednak P<Jparcia pro­
pozycji polskich, w tym rów­
nież propozycji o natychmias­
towym zaprzestaniu działań 
wojennych w Korei. Delegat 
francuski podkreślił, że !10W1! W AB.SZA W A, 17; 4. 
propozycje Chińsk iej Repubti- W dniu 17 bm. odbyła sil! 
ki Ludowej i Koreańskiej Re- krajowli narada pracbwnikó\V 
publhld LUddwo _ Demokraty·- Sluiby Zdrowia poświ!lcflna 
cz.nej w sprawie repatriacji ocertie dotychczasowej prilcy 
jeńcow wojennych usi.!wają oraz usta.leniu zaaań Służby 
ostatnie ptzeszkotly na drodze Zdrowia l:ia rok 1953. 

Koplerilq potlkrejllf, h w 
ocaach mae !Udowych i"eakcy)rly 
hąd b. przywol:lcy Hełmwehry -
Raaba „uosabia prresr.:łość taszy„ 
i!ow~k~ i !eraznie)szość kapitałi· 
styczn111. 

PRZEMOWIENIE ENDICO~TA j 
' W OTTAWIE 

Prao Clonbsl, ł' it Ottawje 
odbył "' z 1n1cfatywy Kacty 
Obrońców Pokoju stolicy Kanady 
wlec, na którym przemawiał, ser· 
dlitznle po'lłltahy przez 11ibra· 
nych, laureat Mięllzyh,arodoweJ 
Naqrody Stalinowskiej „Za utrw.•· 
lani<! pbko/u mitdzy narodami" 
i:lr J. Erlll cótt. Jak wiadomo, 
E111llcott pbwróclł niedawno z 
podróty do Europy I Związku 
Radzieokieqo. 

SZKOCKIE źwiĄZKJ ZAWOOO~!t 
ooM•tAJĄ SIĘ ROZSZERZEN A 
HANDLU ~ KRAJ~MI EURO y 

TYSCHODNIEJ 
d<> oslą~n;ęcia rozejmu w Kb- W naradzie wziął udział 
rei i dodał, że przerwanie minister zdrowia dr J. Szta­
dzial.ań wojennych w · Korei chelski. 
przyczyni sie d-0 poważnego W Rothessay (Szll:dcJa) rakdń· 
ddpręźeni.a sytuacji międzyna- Nad wygłoszonymi w cza- cz~ty sit. ob1"ady konqresu azljo-
rbdowej Mówca w••raz'I ha- sle Obrad referatalni które ckoch związków zahwodowych. „a 

• J . . . ' , konqresle tym uc walono jQdr\o-
dzieję , że podcz.M rokowań w pdtlsumowały dzialalrtdśc , niy~lnle ~~zolutlt. wilaJątą „ 
PartniUl:idżtlttie oble strony Służby Zdrowia ora3 wyty-1 uznaniem uchwał~ brytyJ•kleqo 
powstrzymają się od podej- czyły jej najbliższe zadania konqresu Tr'.'de - l!nionów z 

· ·. ł · · d 1952 i-. o kon1ecznośc1 rozszerza„ 
mowania „ryzykownychl' k~- I - yvyw1~za a si~ zywa ys- ni• handlu międzv Zachodem L 
kQJi'.'.._ldóriu;no.WM.-4.on - k)l.S]ar . · Ws,hod_ell'.!, . · 
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Gł.iOS ROBOTNICZY STR. 9 
• 

Okradają sami siebie 
W parę minut po rozpoczę..1 

•lu pracy, majster tow. Jana:­
sżczyk udał się na obchód 
riwt>jego zespołu maszyn. Jak 
eodz.iennie, sptawdzal, czy 
wszystkie są uruchomione, czy 
nie ma nieczynnych wrzecioh, 
.czy ptzysziły do pracy wszyst.J 
kie przijtlki i obć:iągaczki. 

Minął k:Jka plerwstych sze· 
reg6w obrączniaków, a potem 
:nagle zatrzyma! si~. zoba­
ctywszy parę nleczynnycł1 mao. 
$zyn. - Psiakrew - ~aklął 
głośno - dtlsiaj znowu prżez 
bllrnelaritów nie diłmy zaJ;>la­
nowanej produkcji. W pamię­
ci notował nieobecne robot­
nice. 

W dnlu tytn 'z jego zespolu 
nle ptżystly do IJracy: Stani• 
sława Bagrowska, Czesl·~wa 
Jurkowska, Teresa Ircha i 
Marla Kucharska, I tak jak 
by/o do prżewidzenia - plan 
cl:tienny został „zawalony". . " . 

Bumelanctwo w przędzalni 
'Cienlrnprzędnej WZPB im. 1 
Maja „kwitnie„. I to nie od 
tygodnia ciy ćlwóch, ale od 
początku roku. W styczniu 19r. 
absencj„ wynosiła 2,6 proc,, w 
i;narcu 2,5 proc., a w pierw­
' $ZCj połowie kv ietnis około 
'6 proc. W miarę wzrostu r.1e­
u sprawiedlfwionej nieobec­
ności zaniżona zostaje produk­
cja. Oto za to dni kwietnia 
plan zdstal wykonany zi;ledwie 
w 81.2 proc., a za 15 dni w 
śs proc. 

Do nałogowych bumelantek 
J. łazików należą międly inny­
mi prządki i obt:lągaczki -
Regina Sob0ń, Władysława 
Niewiarowska, Danuta Mu­
Sżyńska i wiele innych. Un le­
możllw!ają one zaklatlom pe l­

. ną realizację planów, uti u­
dnitlją pracę innym zakladllm, 
które w przę!lzalni cienko­
przędnej WZPB im. l Maja 
zaopatrują się w przętlź~. O­
k1'adają wiosną ki!iszeń. 

Tak, okradają s!lml sieble. 
Na przykład prządka Zenona 
Si'olbka w marcu wykoPala 
przypadające na hią zadania 
w 116,2 proc. Z<!robiia ponad 

· l.:iOO zJ. W tymte samym o­
kresie prządka Blljanowsk~ u­
'ZySkala tylko 85,8 proc. planu, 
zarabiając 784 t/. Czy Buia­
nowska mogla praco\vac le­
piej? Bezsprzecznie tak . Po­
s1~dll prieciet i oria doSLateC'z­
ne kwatiflkacje zawodowe. Jej 
niska wydajno~ć bierze się 
stąd, że Bujanowska nie tylko 
opusz.cza pracę, ale barnzo 
ctęsto prźed końcem zmiany 
zatrzymuje maszyny czy też 
odchodzi od nich w trakcie 
za Jęć. 
We~tny teraz- lnriy przykład. 

li K wietn la nie prz.yS~lo do 
pracy 1;; prządek i 12 obciąga­
i:tek. A więc wiele maszyn 
było unieruchom!ortyt:ti. a vu­
z~ tym w niektórych zespołach 
zwiększyły Się pósloJe w c2a­
s1e obciągan ia. Prtądki dały 
niższ4 produkcję. Tego cllua 

· zabrakło do peJnego wykona­
nia !)lantl llOl kg przędzy . Po 
obliczeniu przeciętnej produk­
cji kll:i:dej z nieobecnych p1 Lą­
dek oraz wzięciu pod uw<>t:t: 
pi zedłużonego czasu ob•!ią­
gan, okaza\o s!Q, że gdyby nJe 
absłiin(:ja, to w dniu tym p[ati 
móg/ być nie tylk~ w pełhi 
zrealizowany, ale i pr1.eiuo­
cwny. To samo potwierdz•1ą 
wyliczenia · w następnych 
dniach. 

Oto sku tkl, jakie pociąga za 
11obą m1dm1erna absencia. bu-
nielanćtwo. · 

W przędzalni cienkdprzędhe) 
Jf!st nie ~ylko spora grup" ro­
botnic l robotników1 ktoriy 
systematydnie · apuszczaj14 dlll 
pracy, ale są i lacy, a tych 
jest jeszcze więcej, którzy 
zatrzymuj<{ maszyny na kti­
kii!l~ście mml.lt przed ia.~ol1-
cze11iem zajęć, bądź tez samo­
Vildlnie zaniżają ich obroty. l 
tak prządka Antonina Kac­
przyk, l. . zespołu crlajstra 
Outiy, każdego dma zatrly­
niUJe rnasJ;ynę o 15 lub 20 mi­
riut wcześniej . na co. niestety, 
maj~er nie reaguje. Inne 
prządki, a wśród nich Sia111-
slawa Strzelecka, Danuta Kl­
c1fiska, Maria Bojczuk pr>icu­
ją na zanli.tinych obrotach. 

Z tych to właśnie powodów 
p1'i1ldzalhia cienkoprzędna 
WZPB im. l Maja traci tysią­
ce kilogramów przędzy, a strat . 
8\Jtiwodbwanych przez bume­
fantów i łazik6w nie są w stil· 
nie nadrobić dobrze i su­
ttJlenme pracujący · robotnicy, 

W przę<!zalni clenkoprz.ęd­
ne1 prowadzona jesŁ w'ilka z 
bumelantami, a.le z niedosta• 
teczną enel'~ią. Wiele jeJ form 
1 melcJd ale przynosi 5pbdz1e­
wanych rezultat-ów. jest n ie­
właściwie !tosowana. Bo I ja­
k ież mogij być slwtkl, gdy na 
pnykład na tzw. „oślej t :itJli­
cy" w kwietniu zamieszcza 5 ię 

nuwlska obiboków, ktńrzy 
wagarowali w styczniu. Wie­
le nazwisk jest jui nieaktllal­
nych. Załoga powinna wie-. 
dzi.eć z dnia na dzień, kto 
przeszkadza j~j, kto utrudnia 
Wykonywanie planów. 

NajlepstYm dowod~m tego, 
że nasilenie walki i bume­
lanctwem jest jeszcze daleko 
niedostatetzne, jest znaczny 
wzrost wskaźnika nieuspra­
wiedljwionej nieobecności w 
pierwszej połowie kwietnia, 
Zbyt słaby jest udlliał w zwal. 
czaniu łazików I nierobów ze 
strony mężów zaufania i grup 

związkowych, niewiele prtt>j· 
muje się tymi sprawami per­
sonel majsterski. Organiz'lcja 
partyjna nie prowadzi wśród 
załogi systematycznej i m~so­
wej pracY. na tym odcinku. A 
przecież p1'aca uświadamiająca 
posiada tu de~ydujące znacze­
nie. $wiadczy b tyiń najlepiej 
przytoczony ponizej przykład, 
klóry winien znalei.ó szerdkie 
zastosowanie. 

Załoga przęd2'a1ni zna I ce­
ni p!'Ządkę - prżodownicę Leo­
kad ię Lud\ililczak. Tow. Lu­
dwiczak dobrze zdaje sobie 
sprawę ze stkodliwośti bume­
lanctwa. jest dla innych p1 zy­
kladem ofiarności i ambicji. 
Ale wte ona, że sam przy­
kład to jeszcze nie Wszyslko, 
że trzeba starać się bezpo­
śtetlrlio oddtialywae na tveh, 
klórzy bez usprawiedliwienia 
opuszczają dni pracy czy też 
wczMnlej , ani:1:eli to jest prże­
widzlane. · zatrzymują masŁy­
ny. Toteż kiedy spostrzegła, ie 
obciągaczka Krystyna Cyniak 

coraz częściej ucbyla się od 
rClboty i łazikuje, postanowi­
ła się nill zająć ! wychować ją 
na dobrą robotnic~. Zadanie 
było nle!atwe, ale tow. uu­
dwiczak wcale się tym nie zra­
żała. Kiedy tyl~o miała wol­
n!j chwilę ctasu, rozmawiała z 
obclągaczką o produkt!Ji, o 
tym, jSk \vielkie żnat!ienie 
posiada dla kazdego z MS pet­
nE! 'i rytmiczne wykonywHrlle 
planów, rriówlla o własnym 
życiu, o tym Jak to byto kie­
dyś w fabryce. Pod wpływem 
tow. Ludwicżllk1 młoda robot­
nica J)owoli zmienia1a swój 
stosunek do pracy. W niedłu­
gim czasi!! a\vansowal• z ob­
ciągaczki na prządkę. Miała 
już swoje maszyny, zwięRszył 
się jej iarobek. Tow Lud\Vi­
cźak postawiła na swoim. Nie­
długo też chyba trzeba będzie 
czekać, a prtądka Cynlak 3!.<l­
nie się prtodownicą pracy. 
Tę metodę trzeba jak naj­

szybciej spopularyzować. Sta­
ła opieka robotnic uświado­
mionych, człbhków partii. 
przodownic nad poszczególny­
mi pracownicami, które lamią 
socjalistyczną dyscyplinę, łazi­
kują, może i powinna dać jak 
najlepsze rezultaty. 

Zrożuiniałe, te nie można 
poprzestawał wyłącznie na 
takim właśnie sposobie walki 
ż obibok.ami. W stosunku do 
niepot>rawnyCh laiików nale­
zy stosować jak najostrzejsze 
§rl>dki. 

Przędza ln la cienkoprzędna 
WZPB l Maja nie · irealizowa­
ła przypadających na nil\ za­
dafi prodllkcyjnych w uble­
glym mies iącu, a w kwietniu 
wJecże s ię ha szarym koncu 
zakładów przemysłu baweł­
nianego. Jedną z najwa.żnłej­
szych przyczyn powodując~ch 
ten stan rze·czy jest nadn'l1er­
na, nieusprawiedliwione ab­
sencja wśród załogi. TYlko 
więc od stopnia nasilenia 
meto!:I walki z bumelanctwem 
żależy zwię~szen ie wydajnoś­
Ci pracy, wzrost ' produkcji, 
szybkie odrnbienli! zaległości. 

Zdecydov.t:rna walka z nie-· 
robami, łazikami I burńelan• 
tarni, tó nakaz c'hwUi dla 
wszystkich Świadomych ro­
botników nie tyllw w WZPB 
i Maja. eile w każ:dyrn zakła­
dzie pracy. 

l\f. K.ORDOS 

Siadami brakorobów 

Nowe kadry pr?yszlych of!cifrów Ludowego Woj~l<:a f'olsl<:iego, to synowie robot11t1<ów, 
chtopów i inteligencji prai:i;jąl:ej . 

NA ZDJĘCIU; grupa pudchorqżych Oficerskiej Szkoły Łącznośct. 
CAi!" - AFWP 

Of i cer Ludowego Wojska 
„ ... Godność oficera Wojska 

Polskiego w Polsce Ludowej 
jest nie tylko zaszczyln!I 
jest wysoce ódpowiedzialna;• 
~ powiedzial prezes Rady Mi-
11istr6w, Bolesław Bierut !lo 
promowanych przez siebie d­

ficerów piechoty we wrześn;u 
1949 roku, 

„Odrodzone Woj sko Polskie 
~luży dz ai~j nie kla~om wy­
tyskil.vacz.y, llle ludowi pt'a ­
dującemu.,, i dlatego nową 

kadrę oficerską .\Vojśka Pol­
§kiego zaliczamy do sił przo­
dujących w Polsce' Ludowej''. 

Te słowa przewodnlt:ząćl:!go 

KC PZPR widnieją na ścia­

nach sal wykładowych i 
§<;.•ietlic we ~1śzystkith szko­
łach oficerskich. P1·zypomina-
1t, ohE! i,yyk!ildt>wc<lin I pod­
chorątym, jak wielkie zna­
czenie prtywiąiuje \vlsdza ,lu­
dowa I nasza padle do wzro-

Rtu l rozwoju kadr oflcer ~kic h zawodn\ctwle ambicją W!i*Zyst­
VI" P, a jednocześnie j:noblltzu- I< ich !:Jod'thbrązych ie.•t ziktać' 
ią one do ofiarnej i w~·dajne.1 przodowni k:em wys:zkoleriia 
pracy, do 6lclego podnont'n 'o Duszą tego ambitnego wvści-
na wyższy Poziom h1 et•Jd gu pracy są czlbnkowle ł)artli 
~?kolenia. t ZMP-owcy. 

Oficerskie szkoły wycho- Szkoły oficerskie Me ogr!f-
wt.i.1ą lud zi o świetopog lqdzie n'czają się jedynie do wąs -
marksistowsko - leninowsk im. kiego zakresu szkolenia fa­

. wychowują doskonałych fa- chowego przyszłych oficerów 
chowMw , af!cerów o wysoki ej Prżyszli oricerbwię wjichowu­
kuJturze i szerokich zaiotere- · ją się na świadomych obywa­
sowanJach. teli kraju budującego funda-

Co roku iiczne rzesze ro• menty socjal·zmLI. Program 
nauk i w szkole oficerskie) Im 

botników garną się do szkól na celu wychowanie i pod­
of icer!lkich Z jednos tek , woj- niesienie nastej inteligencji 
skowych. z wiejskich chat i 
os_iedli robotniczych · płyną co wo.f!;kOwej do Poziomu zad'.~n 

j,~kie stoj<, pried całym kra­
roku nowe r tesze przyszly1:h . 
oficerów. Ludowe Woi:'>ko wi- iem. • • • 
ta ich serdecznie, a szkoły o- w oficerskich S?.kolach po 
ficerskie otaćzają ich trt>s.kli• godzi nach szkolenillwych ti:t-
wą opieką„. ni zyeie kulturalne. Szko ły 

• • • posilldaj'ą własne ze<;poły ar-
Po przekroczeniu bramy tysfyczne , które riie ogranlt>za• 

szkoły oficersk rej rzuca . się ją się tylko do występów w 
od razu w oczy estetycwrei tHmacł1 szkoły , lecz występtl.ią 

wykonana tablica• hon .i rowa. także w ~Wiet1icsch zakładów 
rui któt·ej zna jdu.h1 się foto- pracy oraz spółdzielni w woje­
grafle przodujących podL•ho - wódz1wie. 
rążych. - Obok wy .Jazdów w teren 

O przodownictwie w woj- org:rnizowanl! są spoi.kania i 

situ decydują wyh tki śvJludu- przortownikami oraz prze-

Deleqac:ia czy wycieczka'! 
Dn ia 9 kwletn!a w Ceńtralnyn1 taboratoriutn Przemy­

słu Odzieżowego w Łodzi odbyłÓ się 'posiedzenie komisji 
produkoyjriej 1 na którym miano zatwierdzić pierwowzory 
modeli a11 przeh1Ysh1 odzieżowego. W posiedzeniach ta· 
kich, · poza priedstawicielami c'entralneilo Zarządu Ptze­
myslu Odzieżowego, Centtali Odzieżowej i naszego labo· 
ratorium biarił (Jqzia-1 delegaci zainteresowanych 
zakładów. 

Z\IJykle ż zakl!lciów prżyjddŻają jedna - ewie ośoby, 
t którymi omawia się ewenLUblne błędy czy uśterki w W'f· 
kohan~th modela'ch. N(1. ze $rodzkicti ZPO p(tyjechał je· 
den priedS(alb!clel, który pó przybyciu natychmiast zabrał 
Sl4l tło doprowadzenia ~źoru do należytego wyglądu, a po 
zatwierdzeniu gó - odj~chał. lnną „politykę" stosują Głu· 
chollrśk ie ZPO. \ 

Dnia 9 bm. w CLPO zjawiło się ' trżech przed!!tawlclell 
w to\varzystwfe jedhej pt'żedstawicielki tych zakładów. 
Cala cz,wórica zameldowała sWe przybycie, Ś nRStępnie 
tozwiala się jak dym . . wykorzystując pobyt w Lodzi dla 
ćzynfenia zakupów. Z.iawill si~ z powrotem ó godz. 1.5, 
cho€iaż wykóliane przez dlucttolaskie ZPO d\va wzory 
kurtek - czekały oa doprowa-dzenie ich db właściwego 
stanu. Następnego dnia przybyli znowu, ale jttz nie 
w ctwórkę. Dnia 10 bm. ujawnlfo się bot.Vierd trzech no· 
wych delegatów. Ta siedmioosobowa grupa, zakrawająca 
t!lczej na Wycieczkę turystycżną. prfibowlila z wzor6w 
il'obic coś. co nadawhlot1Jf się do produkcjL Nll!stety, kurtki 
z.astaty przez komisję od1·zucol'le. , 

Walczymy na każdym kroku o 'jak najdalej posuniętą 
oszczędność. Należy jednak sądzić. ż!? Gtuchołaskie ZPO 
dysponują hleogranic1onymi śroctkiiml finansowymi i spra· 
wa oszc:'zędzaliirl państwowych pieniędzy ich nie dotyczy. 
Wb'starc:!y bowiem przepr(l.wadzic krótki rachunek: 

Według Sśwtadctenia jednego · z ,.ttriedstawltiell" ~ 
pociąg z Gluchołazów do f.odzi kosztu ie 118 zł. Przejazd 
więc w obie stróny siedmiu osób pochlonąl• t.652 zL Ra­
diunek hotelowy za jednii tylko noc. a nie wil!m.Y. jak dłu­
go „del!!gacja '' w f,orlzi przeb~W!lła. wyniósł około 250 . zł. 
DE>da,imy do tego diety po 20 zł dzienn ie dh jednej oso. 
by, a otrzymamy grubo ponlid 2 tysiące złotych , • 

Słuszne byłoby, grlyby Głuchołaskie ZPÓ. gwoli 
Mzczędności, zrezygnowały z wysyliitHa lek lic:imego -gro­
na turystó\~ . Wys:ta1'ezy , by do Łodzi. tak J~k z innych źa-' 
kładów, prt;vJechal asystent labóratorium i ktoś z pracow· 
nl\tów produkcyjnych. 

STANISLAWA RACHWALSKĄ 
C6PO 

Tak zwany „bałagan" 
Oto krótki obrazek terenu fabryC"Znego naszej tkalni II.: 
Le~ąca na gródku ?odwórta hllłda drobMgo węgla nie 

Jest !Jiczym zabezpieczona pf·zed roż&ypywaniem sie. ód 
~trony, gdife jeŻdź!\ weny korltle I samochody. W wynik.u 
tego dużt! ilości węgla .!lą wtłaczane w bioto względn :e 
,,rozwożone'' po całym terenie W ftaldzle węl(!owej brak! 
przepisowych ryniel'lek, ułatwiających dostąp powietrza 
do dolnych \Verstw w~gla. 

Pod ścianą garażi.t leży .OO k\Jktl lat ielastwo, i>ocho· 
rlzące ·z · demontażu . Cala ta ogromn!f !lriść części do insta­
lacji nitpędu transmisyjneiio nie jest należycie chroniona, 
Obok leżą dość duże Ilości złomu żelaznego oraz dwlEI 
pełne skrzyni~ zi! stłuczką szklaną. 

me.! pracy szkoletuowej każ- prowad1.Hne ·pod er.as zaięl' 
1 dego żołnierza Kpr podchurą- świetlicowych d\\' skusje nad A rly kuły sp ozy w eze ży Stanisław Szczotek. pta- e!~r'i:tp~rzeczytanyml k.§ląi• I 

Pod szopą lei:ą w wl!!lkim nieładzie porządnie sfatygd• 
wane skrzvnie z tarcz6wkalni I kirnetk·aml Z otwartych 
dziur wysypują się one na ziem!~ . gdzil! ulegają nlsiczeniu. 
Jest tu rńwrtleż rozrzoC"onv stos desek oraz około 30 skrzy­
h@k r:lo bijak~ch. któryth nle zwraca się dostaw<:om, 

Dosb1wcom mirńo monitów - nie zwraca się opako· 
wań. D·ti al z'aopHtr1.enia np nie odesłał do Warśzawy 
beczki pó glicerynie ł a· sk~yń po ,drukach, które dotąd 
niepotrzebnie zajmują miejsce w magil:!Yrtie. cował w cywilu w 'póldz1elni Bardzo czę"to brganłzowantł 

, · Prndukcyinej . byl jej wspól- Sf! dla s łuchaczy oraz kadry 

mus, zą hyc' p· .• • .0..r„„15;;.lzeJ· J·a• "()~c. 1· iałoiyC!lelem płul pchor. fla- S7.ktJly pornt1ki filmowe, wy-
• '\...' T'f O I\. ~ 9zuń;;ki, to syn !lórnika, a stflPY .. A RTOS" itp W życitJ 

pehor Witold P!iwlnk. to sy!1 pod<-horążvch ważną PDZY<'.ię 

W d-0le z wapnem gaszdnym leży przewrócona stara 
budka śtrażn\cza oraz sterty śmieci. ki.6rl! millH met~· 
lówyćh puszkach. znajdują się w wymienionym dole. 'tu 
I ówdzie. na t:alvm terenie. leżą kupki uszkudzonych ce­
~ieł. W rnagazvnie ótlpatlków W hie!atlzle rozrwcon@ _są 
rozmaite „zui!vfe'1 cześci maszyn m[ęd~~ któr'ymi. gdyby 
ITiiel się tym °kt6 t!ljąĆ. zrllllazloby się sporo wartościo· 
wych rzeti,y, 

Niemal pt'zy każdytn sklepie 
spożywczym MHD i PSS znaj­
duje się prodręcżny magazyn. 
Nle)eM1okrotni-e opróćz zaJ}a­
sów artykułów żywnościowych 
mCi: .tny tu inal!!i.ć spore ilo­
ści przetworow spożywczych, 
na które nie ma nabywców. 
Swfadczy to, że i w przemyśle 
spożywczym ist.nleje brakb­
rób wo. 
~ Na ten temat najwięcej ffio_, 

1glyby powiedzieć nasze gosPQ­
dynie, które codziennie kupu­
i>I różne artyltuły spożywcze. 

Na przykład często 9lyszy s·~ 

uwagi: „Grzyby w solance są 
podobno dobre, ale· tak jllkoś 
nieapetycznie wyglądają''. 

Jak się okazuje, od jesieni 
magazyny sklepów I hurtownł 
uiwalt:ine są bec2J~atni z tym 
artykułem Grżyby w solahce 
są przetworl!m nowym, ma~o­
wo produR'owanym u na'.s po 
ra2 pierwszy Zakł Przetwór· 
c'lf' Pal'lslw Centr., Próclukt6w 
Niedrzewnych „Las" wypró­
dukt>waly · tego towaru duże 

ilo'ści , nie liczą~ się zupełnie 
z mt>tliwościami rynku. 

Również I sarno opakowanie 
tego towaru ptżMstawia du~b 
du życzenia. K[Jkud.iiesięmo­
k!logramowe l)eczki są bardzt> 
niewygodne, zwłaszcza dla 
sldepów małych. Odkryte 
grzyby po pewnym czasie tra­
ca kolor i ulegają zepsuciu. Nie 
uregulowana jest Łaki.e spra­
wa sprzedai.y ich w detalu. 
N\ej~nokrutnie do gl'1lyljów 
kon.•ument do9taje jako dod~­
tek dużą ilość wody solonej, 
zu którą musi płacJć , a która 
me jest mu potrzebna. Tym­
czasem. grzyby suszone1 mary­
nowane i mączka grzybowa 
znajdują zawsze nabywców. 

Należałoby więc trochę mniej 
ryzykowac, a l'!rźy planowaniu 
uwz;głędnić takie momenty, jak 

. wlaściwe pakoWahie towarów 
oraz uregtJlowanie wartmków 
sprzedaży w detalu, aby kon­
sument na tym hle tracił. 

W Podobny' sposób pakowa· 
ne są dorsze opiekane w occie. 
I OO - kiiogtamowe bec<likl są 
nie tYlko niewygodne do 
przenoszenia, ·lecz sprawlają, 
że odkryty towar ulega ie­
psuciu, Zakłady Prtetwórcze 
Centrali Rybnej powinny po­
myśleć nad tą spraw11. a na 
pewno ten artykuł cieszy~ się 
będzie większym popytem. 

Niejednokrotnie sl .vszy ilię 
narzekania: „Już mafh dość 
tej zupy kartoflanej" ~ kie­
rowa.ie pod adresem Fabry­
ki „ Wart.a" w Pomartiu, pro· 
dukującej zupy I t:h'zyprawy 
do zup. Fabryka ta nastawi· 
u 91~ na ptodukc.l~ zup kar­
toflanych I kalafiorowych, 
a tymczasem konsumenci do• 
pytują się stalE! o grochówki, 
zupy grzybowe, pomiaorowe I 
inne. W ubieslym roku grży­

bóW, sttzawiu, gtocttu itp. by­
ło przecież pod dostatkiem. 

Nasi najmłodsi lnają znów 
lizashdnlony powOd do nar7.e· 
kania, że produkowane cu­
kierki często są złej jakości. 

I tutaj istniejii jeszcze poważ­
ne niedociągnięcia , Na pl'1ly­
ltład praliny ptodukcji „Ju ­
tnenka" po pewnym c~sie 

pokrywają się ~tarym nało­

teni. Wygląd ćukierków Pl'o­
dutcbwanych tptzez „Optim~·· 
nie zachi:ca kon~umentów do 
ich kupowania. Należałoby w 
produkc.ii wyrdbów cukierni -
czych bardziej troszczyć się 
o jakość towaru. 

wadzony w fycie. aby w skle- zgierskiego robotnika, były za,imu.1e równ iei spdrt i wy­
pracownik Zakladów Chemł- chowanie fizyczhe. 

Pach naszych nie było artY- cznych „Boruta': w Zl(ierzu. • • • 
kułów spo;i-,yWczy<'h ziei· 1·ako- W Jbl ' „ h ! i h odznaczony Srebrnym Krzy- na . 1zszyc mes ącac 
Ści. Musżą się o tb troszczyć. żem zasługi. Wszyscy oni są do szkół oticei·skich przyid~ 
tarówno ich producenci. jak i dziś przodującymi podchorą- nowe ZAF!ępy mł!Jdych pod -
dystr)•butórzy, których obo- „ i fi ~ k k ' k 6 " chorążych. Zdobędą tu wie­

~ym 0 c„rs lej sz 0•Y, t r„ dzę i wykstlake1iie, które 
wiązklem jest nieprzyJtnoW~· ukoficzą już wkróke. przekażą żoln1•Jrzom, wychó-

O '\vygląd podwórza I port!!t1Pk na nim nie bardt,o sią 
troszczy ńa~za !ldtninistrecja, 0 czym §W't~dczy i to. że pra„ 
cowri !cy tkalni . n downo ju1 tutaj nie wid1.iell zaśtępcy 
dy1'cktora do spraw ad1nin\strac!y1 nych1 ob. Kwiatkow­

nie do sprzedaży artykułów • • • wui~c ich na Świattomych o• 
niskiej jakości. I W s1.kole wre wytętone na- bywateli Polski Ludowej 

J, STĘPNIAK uka. W szlachetnym współ· 7.\IGMUNT KtlNOfiSl{I 

W 10 rocznicę 
powstani~ w getcie 

· rów hHlerowsk \eh na każdym kro­
ku . W tewa11rnch .i:lożunych prtetl 
Mlę'dqn"rndowym Trybu11;1łem w 
Noryrrlberdte, oberka\ Stróup mo· 
will „Kob ie ty były Ulbro1oue na 
równi t tn<:żczywami. Nieieduo· 
krotme zi:larzolo się, że trzymagc \V 

kazdej r-:ce pistolet strzelały z obu· 
równucleśnie". 

skiego, 
ZYGMlJNT JANIKOWSKI 

Pf>lilderll'l Lortzkte ~P.I . 

D nia 23 kwietnia 1943 r. nlele­
. i:alny org~n Polskiej Poi tli 

Robotniczej, „Glos Warszawy" pi­
s~!: · „Opór lud11oś~1 żyduwsk1ej 

przyjął szybko u:letYdowaną !lJl111ę 
zbrojne] w;,ilki Na ciasny teren 
warszawskiego getta trteba tiyło 
ściągnąć regularne woisko, artyle· 
rię, cwl11i. Do p1ntfocy uzyto s111110-
lo tów, rozpoczęto tormalne obłqża­
nie. Zacięte walki toczą się o Koż­
dy dom, o k•żde m1eszkan1e. !Vl•Jry 
getta, kt6re miały ułatwić krw"wą 
masakrę ludności żydowsJ\iej, stały 
się twiet·dzą . o któr:!j daremnie JUż 
5 dni bije sł!: bestie hltlertJwslta. 
Getto zasiane je~t trupom! żand~r· 
mów i ese~owuów. Kat·etkl Cter­
wonego Krzyża wywożą masvwo 
rannych. Nie jest to tylko porażka 
w sensie woiskowym. Jeol lo wy· 
raźna l'>Orażka polityczna", 

f'omn!k Buhutl!rów Getta w Wo ·~~llulle. I 

Stały kohtakt mh:clzy szteflem 
giówriym Gwardil Ludowej a do· 
wództwem ZydoWśkieJ Or3an1t~~jl 
Bojowt:j w getcie lsttiiał od pociąt· 
ku 1943 roku. F1'an~isźek Lę~zyc!łl, 
wy lt1a~zorij I)rzez dow6dzLWO 
Gwardii Llldowej do utrzymywania 
łączności z ZYd!Jwską Orgłłhi:tllCJą 
13i:JJową, plsze w swych wspomni!!· 
n lach: ,.\Nykonując i:k>lecone ml 
zadanie, przed sam,Ytn wybttctl!!hl 
powstania aostan:~zyłem do getta 
nieomal wszystką t:Ji·oó, pOtosta• 
wla.iąt !~yfiie nieodzownie po· 
ttzebną, o~olbciłelti m~gazyny". 

CAV - , lot. Czarnn11ńr•kł ' 

la !\J~ wtedy , po St!ll\ngradi1e. pe· 
Wnoś/' ostatecr.r.ego zwyeię~ll-v• ~er• 
ca przepełn:ała . wr1.ąca n1!!nawrs<l. 
Ód Wołj!1 dt> P1rer.e.1ów m1.lChiej '-"• 
cłsl<al\ w rek•ł:h tir'on rni:żtzyżl11 1 
kć!biety młtJo zl I śta rży. 

Potlt:z~s µo,11st>1riia w itetcte rij­
styzm !)bkatal raz J!!sll'Le. JJkl los 
goiuJe on ludzkdŚcl. Nie rnoitić 
zwyciężyć w boiu bestie h1Lleł·ow• 
skie paliłl' tywi:eln . tvslą,• e tud ll, 
dusiły it~zern. usmlerc<lly ddec1 w 
oczach matek. 

Siadem a-rtykułów 
Jest jeszcze dużo Innych nie­

do~iągnlęć w prOdukcjt arty­
kułów spozywctych. W dniu 
4 marca bieiącegcJ roku Uka­
ial się s-pecjalny dekret Ft<Jdy 
t->al'1stwa o „ochronie inte­
resów nabywców w obrocie 
handlowym" i „o. w1.możeniu 
walki z produkcją zlej Jaltoś­

ci". Oektet ustanawia wysokie 
kary dla tych, którzy będąc 

z tytulu wykonywanej przei 
siebie funkcji odpowiedzialni 
za jakość produkcji nie wy­
pełnili swych obowiązkqw I 
świttdbmle wypuśclll towar 
z ł ej ja kości. 

Hl kwietnia hitlerowcy przystą· 
pili do akcji, mającej na celu wy· 
sianie do obozow śmierci resltek 
ludności żydtJwok1ej zam1mięte) w 
gefcie. W tym cżasie by Io w getcie 
warsLawskim zaledwie ?o tys Zy· 
dów. Pozdsta!L a byty lcł1 setki ly· 
sięcy, zginęli jUż "lrzedtem z głt'dU 
l epitlemii lub też zostali wyw1el1e­
ni i zamordowani w Treblince, MaJ­
dank\J i innych obozach mdsowej 
zagłady. 

Tym razem Jed11ak hitlerowski 
zw ierz napotkał na iacięt) opór. Zy· 
dowska Organizacja Boiowa, liczą· 
ca około 600 zorganizowanych bo­
jowców, uderzyła z kilku stron na 
wkraczające oddziały faStys!owsl\le, 
przywitała ie ogniem I zmuslla do 
odwrotu. Prieciw uzbrojbnym po 
zęby h\llerówcoin, v ·sp lerahyrt1 pnez 
całą no,voctesną tethnikE! w(Jjenną, 

stan~li bojowcy żydowscy . pr7.e· 
ważnie młodzi robotnicy, których 
uzbrojenie składdło się z niewiel­
kich ilości ka rabinów, rewolwerów, 
granatów, butelek z ptynem wvbu­
chowym i czterech karabinów ma­
szynowych. 

· Powstanie w getcie warszawskun 
wybuchło po dlUgotrwalych pra· 
cach · przygutoW•Wczych. Już w 
ple1'wstych miesląt:ach 1942 r. Pol­
ska Partie Robotnicza w~3łala na 
terl'!H getta swych przedstawicieli, 
starych komunistów, J.ótefa Lewar· 
towskiego I Andrzeja 1:3żtt1idla. Do 
utworwnego w getcie Bloku Art!y· 
fa8zy$towsk i ego wśtępuJą obok ko­
munistaw wszystkie pałaJące ząc1zą 
wolki z okupantem ugrupowani3 Na 
czele grup bojo .1ych, na czele Zy­
aowskieJ Org·wlzacjl BoJbweJ. obok: 
korntrnlstów Fondamińs1<1ego I Ro·· 
zehfelda, stają I inni zwi~zan\ z lu· 
dem dowódcy, jak- np. AHieJeWlcz. 
Rl.lctl opbru demaskuje zdr!idz1eclfą 
rOIEI Judeliratu (żydowskiego pseudo­
samorządl.IJ. ob~adzonego p!'leZ 
buri:uazyine elementy syjonistyczne 
l klerykalne, wykazuje r.brodnlczą 
polilykę burżuazii, która wykonuiąc' 
ski.vapilwle wszystkie zarządlenl~ o­
kupAht~ i wzyw~jąc mfestkańców 
getta do posłu;;zel'l stwa . pomaga · lu­
dobójcom hitlerowskim w d.tlele ma· 
sowej ekstł:!rminacji ludności ży• 
dowskleJ. ŻydrJwska Organizaci a 
Bojowa oczyst.eza gettp z agentów 
gest«PO, izoluje Judenrat, uddnyml 
akcjami bu.iowymi wskazuje lu· 
dności a ro gę wa !ki. 

Podczas 11dy partie burżuatyjne 1 
dowództwo AK. odmówiły udzlele• 
nia jak,iejkolwiek pomocy. tylko 
kl asa robotnicza z Polską Partią 
Robotniczą na czele wsparła bl'na· 

1 
Na ruinach getta powstaje nol<•e 

życie. Buduje si~ dómy zaklada Lle· 
leńce wkrotce · znikną ostaln1e gru• 
zy - niemi świadkow"le bohater;kich 
walk. Ale nie zg111ie pamięć o boha· 
terach getta, bohaterach lednej i 

najzaciętszych bitew wydanych hi· 
. tlerowskiemu okupantowi na zie• 
rniach Polski. Nic nie zatrze WŚ!JO• 
mnien, najiltroszliwszych w htstorli 

W odpowiedzi na notatkę w 
rubryce ,, Wy nie wyk oo u.ie· 
cie pl~Oó\\I", „Ołbs Robotni­
c~.)'" hr 53, z dnia l marca br., 
dyrekcja Zakładów, PrzernysllJ 
PończoszniczPgo im. Marrnna 
Buczka nadl'!siala wyjaśnienie, 
w którym stwierdza, że kr'Y· 
tyr. a by la słuszna 

Po przeanalizowaniu przy. 
czyn złego stanu za!dga oddzia­
łu maszyn okrągłych zmobili­
:towała Wszystkie swe rezerwy, 
po~tanawiając wykonywać pla­
n.1 dzienne zachowując równo­
cześnie rytmikę pracy Maj­
stroWie zobowi ązali się oto­
czyć ~zczegolną opil!ką slab. 
1zycb pracowników i wdra· 

ża~ ich do nowych metod pra­
cy. 

Jak wsRazuJ<I cyfry, Jeszcze 
w dniu 2 marca br. plany wY­
kohano w 03.8 proc„ w na~i!l­
pllym dniu w 99.5 proc„ 4 mar• 
ca br w 1 OU,5 !)rac., 5 rrtarca 
w 105.2 proc, 
„Jesteśmy przekonani" 

1<0Y1czy s\he wyjaśuienre dyr!'k­
cja -;- ,:że bddzial pończost0r· 
dl fachowa rytmiczność pra­
cy i będzie wykonywal. a na-' 
wet przekraczał swo.ie dzien­
ne plany. że przyczyni się do 
wykonania planów ogól· 
nych i stanie w 'jednym rzę­
dzie :i: najlt!pszymi i:Jddzialatni 
naszych zakładów". 

J\il n~JwYzszy czas, aby de­
kret ten został w pełni wpro. 

A jednak walk! rozpoczęte 
19 kwietnia trwały jeszcze w maju 
1 czerwcu. Smierć czyhała na zbi-

Masowe tvywozenle mieszkańców 
getta do obozów śm1erti, besti•l3k l 
mord pbpeln1any na ludności ży­

dowskiej. stanowiły jeden z etapów 
planu ekstetminacjl narudu p0\3k1e­
go, konsekwentnie realizowanego 
przez f!l•zystow sk ich łudohl'pców. 
Sprawa aktvwnei walki ludności zy­
dow sł1 iej z okupantem hyla sprqwą 
c~łe~o ruthU tJpt>tu w Polsee Ro­
zumiała to klasa robotn•cza, Jej 
partia wraz ze S"'vą silą ubrojną -

_ Gwardią Ludową. 

terskich powstanoów. . Oddziały . 
Gwardii LLidowej przeprowadziły 

Szereg akcji bojowych, likwidoW~ły 
gniazda karabinów maszynowych U· 

stawione wokół getta, pom3galy od­
ciętym oddziałom w przedostaniu 
się do lasu. We wspólnej walce ze 
znienawidzonym wrogiem padali po 
obu stronach aetta bojownicy o wo1· 
noi:ć. 

Powst~nle w getcie warszawskim 
bylo przejawem wzmożonej walki 
narodów okllpawar1ej prŹ!!z bltlł'!• 
rowców Europy. Nlezach'wlana by· 

faszystowskich zbrodni. ' 

Nar&d 11ols1<l. dla którego słowo 
f~stytm st!iłct slti symbołern hiewo­
ll. tortur i śmierci. poświęca' WS1')'śL· 
kie swe siły pokojowemu budownic· 
twu. Aby silny był nasz kraj by 
rosi w sil~ obóz pokoju i socjallz· 
mu Aby niady nie Znl(rozila świotu 
trupia czasz.ka faszyzmu, 

'.I'. z. 

„ 



/ 

, 

-
ITR. 4 

• 

Od startu do mety ••. 
80 sztafet, 1.120 zawodników 
zgłosl:onych do biegu 

Ir Wiosenny Uliczny Bleq 
Sztafetowy o naqro„ 

dt przechcdnią n•d. „Gło· 
5u Robotnoczeq~'', który 
odbtdzie sit w nledzlelf, 
otrzyma Jako Jedna z naj· 
większych Imprez maso­
wych w Polsce - bardzo 
uroczyst11 opraw,. Start 
wyznaczono na ąoozmt 

1 O, ale przyqotowania do 
b eąu rozpoczną sit od 
wczesnych qodzin r.an· 
':YCh. 

ZBlóRKA SĘDZIOW 
I ZAWODNIKÓW 

la cz,ść kolumny (numery 
od I do 7) w lewo w stro­
nt startu, pozostawiając 
po drodze zawodniczlci I 
zawodników na poszcze­
ąólnych zmianach. 

START I META 

Start / blequ znajdować 
al' będzie przy roqu ulic 
P1otrkowsk1ej i Zwlrkl. 
Meta przy ut. Piotrkow­
skiej I O (za ul . Próchn i-
ka) . . , 

Trasa podzielona zostala 
na 13 odcinków (zmian) 
I OO i 200 m. Na odcin­
lcach 1 OO-metrowych biec 
btdll kobiety, a na 200-
metrowych - mężczyini. 

Na każdej zmianie peł­
nić będzie funkcję 2 sę· 
dziów i 2 siostry PCK. 
Punkt sanitarny z leka· 
rzem mieścić się będzie 
przy ul P•otrkowskoej 94 
(Teatr Letni), . 

PRZODUJĄCA TKACZKA 
ZPB IM. STALINA STAR­

TEREM HONOROWYM 

O qodz. IO na znak star­
tera, któreqo funkcję peł­
n ić będz ie popularny star­
ter sekcji lekkoatletycznej 
ŁKKF, ob. Kaczmarek, 11 
startera honoroweqo 
Janina Jtdr7ejczak, przo­
dująca przi\dka z Zakładu 
,,eu ZPB Im, Stalina, roz­
pocznie się li Wiosenny 
Bieq Sztafetowy o naqro· 
dę przechodnią red, „Glo­
su Robotn iczeqo". 

W kaidym rzucie biec 
będzie 7 sztafet. Czas każ­
dej sztafety będzie mie­
rzony przez 2 sędziów. Na 
podstawie uzyskanych cza­
sów, 6 naJlepszych zespo­
łów zakwalifikuje się do 
ostatecznef walki o naaro­
dę przechodni11 red, „Gło· 
su Robotniczeqo0

, która 
rozeqra się w dniu 13 ma-

j1, to jest w dniu ukoń­
czenia przedostatnieqo eta­
pu VI Wyściqu Pokoju -
na bieżni stadionu "Włók­
niarza~'. 

ROZDANIE NAGROD 

Po zakończeniu b1equ, 
w n1edz.ielę, 19 bm., roz­
dania naqród (prócz na­
qrody qłównej) zwyc1t· 
skim sztafetom dokonane 
zostanie w świetlicy red, 
„Głosu Robotniczeoą" pr•Y 
ul . Piotrkowskiej 96. 

TRASA ZRADIOFONIZO­
WANA 

OpieraJąc się na n1-
szych zeizłorocznych oD­
serwac)ach jesteśmy 
przekonani 1 te bieq I w 
tym roku wzbudzi dużł!> 

zainteresowanie wśród 
m 1eszh:ańców Łodzi. Aby 
dać możnoSć śledzenia na­
szeqo biequ jak najlicz­
niejszym miłośnikom spor­
tu - trast biequ postano­
wiliśmy zradiofonizować i 
przez qłośnlki lnlormow„ć 
publiczność o wynlkaci1 ' 
każdeqo rzutu. Aby za­
pewnić Jak naJsprawn1eJ· 
•z• przeprowadzenie tel 
wie lkiej I trudnej Imprezy, 
zwracamy sio do wsźyst­
kich, którzy w nledzlelt 
znajdą sit n1 trasie nasze­
qo bieąu, aby swym za­
chowaniem i po5tawą ułat­
wili odpowiedzialną I trud­
_ną prac~ orqanizatorów. 

KIEROWNICTWO IMPREZY 

Kierownictwo Imprezy 
spoczywa w rękach prze­
wodnicząceqo sekcji lelcko· 
ątle.tycznej ŁKKF, tow. 
~rabiszewskleqo. Stdzią 
qłównyrn zawodów jest ob. 
H, Nowak, kierownikiem 
sekretariatu, ob. M. Bile· 
ckl, 

Wczoraj o godzinie I 1 
została zamknięta ll•ta 
zgloszeń do il Wiosennego 
Bieg.u Sztafetowego o na­
grodę red. „Glosu Robot­
niczego'". Do biegu zglo· 
szonych zostało 80 sztafet, 
a wi~c 1.120 zawodników, 
w tym 560 kobiet. Po zam· 
lmlęc!u ll•ty zgloszeń l<o· 
misja przystąpila natych­
miast do ustalenia poszc,ze­
gólnych rzutów. 

RZUT I 
1. Koło Zakt. Im. Armil 

Ludowej, 2. Kolo ZPW w 
Zgierzu, 3. SKS V TPD, 4. 
Jednostka Wo,Jskowa. 5. 
Kolo pcą Łódzkim Przed­
s!ęblorstw ;e Budowlanym 
zesp. J, 6. Koło przy Łódz-

' kim Przedsiębiorstwie Bu­
l dowianym zesp. II, 7. Kolo 

przy ZRkt Im. Gwardii 
: Ludowej. 

RZUT !I 
8. Gwardia I, 9. Koło 

przy MPRB. JO. GwArdla Ii , 
I t. Koto przy PWSP Il, 
12. Gwardia lll, 13. Tech· 
nazbyt. 14. Koło przy Dyr. 
Poczt I Telekomunikacj i. 

RZUT Ili 
1.5. Koło przy ŁPRB, 16. 

o qodzinle a rano zbio­
rą. 5if Już przed „Teatrem 
Letnim" (Piotrkowska 94) 
wszyscv. sędziowie I za­
wodnicy. Szatnia dl.a za­
wodników znajdować sit 
b~dzie w „Teatrze let­
n ·m", dla zawodniczek w 
Swietlicy redakcji „Głosu 

~ Robotryiczeqo"" (Piotrkow· 
ska 96, I p ittro). Podczas 
qdy zawodnicy udadzą się 
do szatni, w których po­
rządek 1 odpowiedzi.ilność 
za pozostawione rzeczy 
p~noszą wyznaczeni człon· 
kowie kół - kierownicy' 
sztafet otrzymają numery 
startowe dla swych zes· 
połów, Numery wydawa· 
ne będą od qodziny 8.1 S 
'"' 8.45 w Biurze Oqlo.zeń 
redakcji „Głosu Robotni­
czeąo·•. 

Po emocionu;ącei walce 
Łódź wygrała z Krakowam 58:56 (29:30) 

Kolo przy ZPB Im. Stalina 
(C), 17. Kolo „Jedwabnik", 
18. Kola Zakł. lm. Stalina 
(D), 19. Kolo PCK, 20. Ko· 
Io przy Central! Teksty l­
nej zespól l, 21 Centrala 
Tekstylna li. 

RZUT IV 

w finale Pucharu Miast 
koszykówki męskiej 

22. LZS I (Zduny), 23. 
Kolo przy VII TPD, 24. 
Kolo przy Il TPD, 25. LZS 
Il (Zduny). 26. Koło przy 
Technikum Poczt l Teleko­
munikacji. 0 27. Kolo przy 
Technikum Budowlanym I, 
28. Kolo przy Technikum 
Fotochemicznym, 

PRZEMARSZ NA PLAC 
KOMUNY PARY$KIEJ 

O qodzinlo 8.45 na ulicy 
P i_otrkowslc iej zacz n~ ustai· 
wiać się z•wodniczki i za„ 
Wodnicy do przemarsz~ fLą 
Plac Komuny Paryskiej, 
qdzie odbędzie si, otw•f· 
cie zawodów. Prz1mar1;i 
nastąpi z orkiestrą woj­
skową I pocztami sztanda­
rowymi .._wszystkich zrze­
szeń. · ' 

Na Placu Komuny Pary­
skiej krótkie przemówi•· 
n ie do zebranych zawod­
niczek ; zawodników wy­
rfC"Si redaktor naczelny 
,,Głosu Robotn iczeqo11

1 tow, 
I< . Dankowski. 

O qodzinie 9.30 nasll\pl 
przemarsz zawodniczek I 
z .iwodników z orkiestr~ i 
pocztami sztandarowymi 
ul. Przejazd do Piotrkow­
skiej , przy któreJ kolum­
na pod:riel i się na dwie 
cześci, Czoło kolumny (nu· 
mery od 14 do 8) przema· 
sz~rufe wraz z ,µoeztami 
sz:~andarowymi w prawo 
w strone m~ty, a pozosta-

Nie t~·lko Krakńw, ale 
także Poznao\ jest cięż­
kim przeciwnikiem dla re­
nrezentacjl t.odzl w finale 
Pucharu Miri.st koszyl<óW­
ki męskle.f . Przekonał nas 
> tym pierwszy dzień t ur· 
niej u. 

Niedzielne 
spotkania 
w I lidze 

Pro~ram plenvszolleow· 
ców na 11;:;iJhliż"lzą nlerlzle 
lę pr•zeclstawla się nasl~ 
pu[ąco (go•poclarze na 
pierwszym mteJ•cu): 

Burlowlanl Opole -Gór· 
nll< Rdcllln . 

Buclowlanl Chorzńw 
U nla Chorzńw. 

Burlowlanl Gdańsk 
OWKS Krai«'>W. 

Gwarclla Krsl<ów 
KoleJArz Poznań, 

0)1!nlwo Rytom - Ogni · 
wo Krakow. 

CWKS - Gwardia War­
qzaw~ 

Poznań gladko rozpra­
wi! si~ L Lublinem 60:39 
(32:2l), a przebieg tego 
spotkania wskazywał wy· 
raźnie. iż poznaniacy nie 
po·zyjechaii tutaj w cha­
rakterze outsiderów. 
Łódź wygrała z Krako· 

wem 58„'itl (29:30). 
w drugiej połowie ro­

dzlanlłl grali nazbyt o­
strożnie I wyratnłe oba~ 

wiali się ryzyka strzałów 
z póldystansu, a równo· 
cześnie nie doAć dokładnie 
kryli przeciwnika. To 
sprawił.J, łt na 3 minuty 
przed kookem, prowac:lzlll 
przewó.g4 jednego tylko 
punktu I tylim ratai ny 
błąd Wójcika epowodował, 
ŻE' przeję' 1 z rą le. krako­
wian plikę. eelny strzal 
Ja1\cryka zadecydował o 
wyniku spotkania. 

Dla łodzian najwięcej 
punktów zdobył Jańczyk 

- 14, Wiśniewski - IO 
I Szor - 11. Dla Krako­
wa Wó•ctk - 15 I Pacu­
ła - 12. 

071,; gra1l\ Pomań -
Łócl ż i Lublin K_raków. 

RZUT V 
29. Koto Włókhlarza 

· (Tomaszów). 30. Ko lo przy 
PWSP, 31. Koto przy Zw. 
Zaw. Pracow. Handlu, 32. 
Koło przy ZPB Im. Dyw!· 
zjl' Kościuszkowskiej, 33. 
Koto przy MPK I, 34. Ko­
lo przy ŁZ Pap„ 35. Kolo 
przy Hucie „Hortensja", 
(Piotrków). 

RZUT VI 

36. Koło przy XI TPD, 
37. Kolo przy Jl TPO, 38. 
Koło przy Technikum Den­
tystycznym, 39. Kolo przy 
IV TPD, 40. Kolo przy 
Państwowym Technikum 
Przemysłu Wiókienniczcgo, 
41. Kolo przy Zas. Szkole 
Budowlanej, 42. Kolo przy 
Zas. Szkole Budowlane) II. 

RZUT VII 

-43. Kolo przy MPK li, 
44. Kuło przy WZPB Im. 1 
Maja, 45. Kolo przy MPK 
IJ!, 46. Koto l\r 5 ZS „Start", 
47. Kolo przy Technikum 
Plastycznym, 48. Kolo przy 
PZPB (Pabianice), 49. Ko· 
Io przy Technikum Che· 
micznym. 

~ ~ tmUJ.lł'lA .uren 11su1 64) 

l>NI N!SZlGO bcL\ 
Niemirow odwrócił się, marszcząc brwi. 
- Trzeba z tym skończyć - oświadczył 

zdecydowanie Didenko, rozumiejąc jego roz­
drażnienie. - O co chodzi? Mamy tylu uczo­
nych konsultantów. Nawiązujemy z naukow­
cami coraz ściślejszy kontakt... Dlaczego w 
tym wypadku konstruktorzy krępują się 

zwrócić o pomoc do naukowców? 
- Ja również uważam' to za wskazane 

wtrącił Lubimow - żeby tylko Kotielnikow 
nie poczuł się tym dotknięty,„ 

- Mało mnie to obchodzi - przerwał Nie­
mirow. - Potrzebny mi jest regulator. 

- Kotielnikow się nie obrazi! - zawołał 
Połozow. - W najgorszym razie nie bardzo. 
Nie można dłużej czekać. Mamy wybitnych 
uczonych, zajmujących się wyłącznie dzie­
dziną regulacji, np prof. Korelin„, 

- Profesor Korelin jest wyrocznią w tych 
zagadnieniach - powiedział Lubigiow. -
Jeśli zgodzi się w to wglądnąć.„ 

- Ach! - Go za głupiec ze mnie, że na to 
wcześniej nie wpadłem! - zawołał Garszin. 
- Jesteśmy przyjaciółmi, w tych dniach by­
łem u niego! Gdybym się go poradził, popro­
sił ... Z pewnością przysłałby kogoś!.„ 

Grzegorz Piotrowicz obrzucił Garszina po­
gardliwym wzrokiem: 

- Kogoś? Sądzicie, że turbina nie jest 
warta tego, aby do niej sprowadzić najwy­
bitniejszego specjalistę? ... Samego profeso­
ra i to jutro• rano. Przyjaźnicie się z nim? 
Tym lepiej Zadzwońcie do niego natychmiast 
w moim imieniu. Wydostańcie go choćby spod 
ziemi 
Odchodząc dodał: 
- Jutro o dziewiątej rano macie r-1 zamel­

dować o wykonaniu połt>cerfia. 
Garszin siedział w radzie technicznej i nie­

zmordowanie nakręcał numer profesora: od­
zywał się ciągły s_ygnał, widocznie zdjęto słu­
chawkę. 

-Wiesz co, Wiktorze - zaproponowała 
Ania. - Jedźmy do niego. To będzie nawet 

lepiej. 

Spojrzeli na zegarki - dochodziła jedena­
sta. 

- Późno - powiedział zakłopotany, - Na­
wymyśla nam, nie znosi, jak się do niego 
wpada bez uprzedzenia. 

- To nic - zdecydowała - przecież nie 
zjawimy się z jakimiś głupstwami, Zbieraj 
się! 

Pogoda była · straszna - chlapa, błoto .•• Pa­
dał śnieg z deszczem. Powietrze wprawdzie 
dość ciepłe, ale wiał ostry, przenikliwy wiatr. 
Zima czy wiosna, diabli wiedzą? Psa nie wy­
gonić! 

- Ładoga ruszyła, Aniutko, w powrotnej 
drodze wysiądziE!my przy moście, popatrzymy 
na kry, dobrze? 

Silr,ie przytulił do siebie jej rękę, stało sle 
cieplej. 

- Mimo deszczu, wichru, trzęsienia z!emi. 
pójdziemy na spacer, tak? 

- Aha. 
- Zapędziliście mnie w kozi róg, sta+em 

się uległy jak baranek. Czy wy to przynaj­
mniej oceniacie? 

- Oceniam. 
- Właśnie. 
W tramwaju bawił ją opowiadaniem o Ko­

rełinie, wtrącając od czasu do czasu jakieś 
„powiedzonka" profesora. Nie mogła go so­
bie przypomnieć, nie miał u nich wykładów. 

- W jaki sposób, Wiktorze, tak poważny 
człowiek może z wami wytrzymać? 

- Nie wiem. Sam się nieraz dziwię - od­
parł nonszalancko. 

W miarę zbliżania się do domu profesora, 
tracił pewność siebie. 

Na schodach spojrzał na zegarek I bąknął: 
- Piętnaście po jedenastej. Może nie wy­

pada? 
,- Nie wypada, ale nie mamy innego wyj­

ścia - oświadczyła, dodając sobie tymi sło­
wami odwagi. - Nie rozumiem cię, Wiktorze. 
Przyjechaliśmy i mamy się cofnąć sprzed 
drzwi? Wyrzuci - trudno. - Jeśli jest praw-

I 
'RZUT vm 

50. Kolo przy XI Liceum, 
.51. Koło przy Rej. Urz. Tel. 
Kon., 52. Koło przy 
ZW ANN. 53. Kolo przy li 
Szkole Podstawowej .TPD, 
.'\' I. Kolo ~;·zy PZPW nr 36, 
5.5. Kolo przy Techniirnm 
Chemicznym (Zgierz). 65. 
Knlo przy PZB „Boruta"' 
(Zgierz). 

RZUT IX 
57. Koto przy ł, zp, Sport, 

58. Kolo przy Technikum 
Papierniczym !, 59. Kolo 
przv ZPlJ Im. Marchlew­
skiego. 60. Koło przy 
Technikuljl Pap. Il, 61. Ko­
lo przy Technikum Pap. 
Ili , 62. Koło pr.y l:.FM. 
Jedw., 63. Koło przy Tech­
nikum Pap. IV. 

RZUT X 
64. Koło nr 12 ZS „Start", 

65. Kolo PMRN Oddział FI· 

nan•owy, 66. Jerlnos tka 
Wojskowa, 67. Kolo przy 
ZPB im Głażewskiego, 68. 
Koło przy DOKP. 69. Kolo 
pr7,y ZPB (Piotrków), 70. 
Koło 1e1 "uowe ZS Unii 
(Slerac!z). 

RZUT xr 
71. Koło przy Technikum 

Budowy Maszyn, 72. Kolo 
przy Technikum Handlo­
wym, 7~. Szkota Organiza­
cyjna ZMP, 74. Koło p1:zy 
ZWAT. 75. Kolo po·zy ZPB 
Im. Stalina (A), 76. Koto 
l' l 'ZV ZPB Im. Sta lina (B), 

77. Koło przy XI TPD. 
RZUT XII 

78. Koło przy Tech. 
Handlu Zagranicznego, 79. 
Koto przy XI TPD (Il), 80. 
Kolo przy Tech. Jedw. Ga­
lan. 

W rozkładzie jazdy podróż ao Sosnowca 
Włókniarze przed cięiką próbą 

Ns niedzielę włókniarze 
Jadą do Sosnowca Są tam 
od lat znanymi ·1 darzo­
nymi •ympatlą gośćmi. 
Ja k dotąd - w towarzy­
skich sporksn1ach todzla­
nte z reguły odnoslll zwy­
cięstwa. Po raz pierwszy 

grać będą ze Stalą ml· 
strzowskl mecz. Ma on I 
dla sosnowieckich zawod­
ników decydujące niejako 
znaczenie Stal zubożala 
takte o 3 pkt. w dotych­
czasowych rozgrywkach I 
nie może sobie pozwollć 

-------~---! na dalszy „der!cyl " o tle nie 
chce str·ac!ć kontaktu s: 
czolówką. 

SOBOTA 
GODZ. 15 - MDK 

mecz tenisa stoloweg.1 
reprezentacji krajowych 
Spójni 1 Ogniwa. 

GODZ. 18.30 Hala 
Włókniarza - flnałv Pu· 
charu .M:11st w kosz

0

ykó'W· 
ce inęzczyzn. 

NIEDZIELA 
GODZ. 9 -Sala ul. Tyl· 

na 6 - pótfina!owy mec= 
o mlstnostwo Poiskl w 
plng-pot1gu. Spójnia (Biel· 
sko) - \I łóknlarz. 

GODZ. JO - Róg Piotr· 
kowskieJ 1 żwirki - sla ''t 
Il Wiosennego Biegu Szta · 
retowego o i>agrodę red. 
„Glosu flobotnlczego". 

GODZ. 11 - Hala Włók­
niarza - Clnaly Pucharu 
Miast w koszykówce mę7.­
czyzn. 

GODZ. 15 - Boisko WI· 
dzewa - mecz piłkarski 
o mistrzostwo ligi mlęd7.y· 
wojewódzkiej Spójnia (To· 
maszów) - Widzew. 

GODZ. 16 Boisko 
Wlóknlarr.a (Aleja Unii) -
mec1 r · 1łkar5ld o mlslrzo­
slwo ligi międzywojewódt 
klej Stal (Skarżysko) -
Kole.Jarz. 

Jak z powyższego wyni­
ka - łodzianie nie będą 
mieli bynajmniej łatwego 
zadania. Niestety, napad 
Włókniarza holduj9 z za· 
stanawlająt:ym uporem sta· 
romoclnym zasadom ko· 
r·onkowych kombloacJI, nie 
może się zrlobyć na roz-. 
macb atakńw z Clanków, 
dalekie pr1.erzu1y I pro-
91opadle zclobywa .Jące te­
ren podania, nie mńwtąc 
Jut o strzałach z większej 
odległości. Cterpllwość )est 
piękną cnotą 1 wszyscy 
zwolennicy Wlóknlarza 
maja nadzwyo.zaJną okazJę 
wykazać Ją , oczekując 
dnia, w którym wreszcie 
napad odnajdzie wldclw9 
śroclkl dla wyzysk~nla 
•wych Olbrzymtcb możli-
wości. -

Lider tabeli Kolejarz 
(WsrszawaJ wyjeżr:lża do 
Gwardii (Lubltn). clość nie­
oczekiwanego zwycięzcy 
zeqpolu wolskoweiio • Byd· 
goszczy. ł nie Jest powie­
dziane. te wywłezle slam• 
ll\d obyrlwa punkty Spój· 
nla sroleczna, która sprząt• 
nęła Jeden punkt krakow· 
•l<lm wlńknlarzom, ma 
obecni" okazję powtńf'zyć 
l1t sztuk~ w spotkaniu z 
bytomskim Górnikiem W 
Krakowie wlókn!a~ze gra• 
Jl\ z Gwardią Klelce, a w 
Watbrzychu G!'>rnlk spot· 
ka się z Oi;1rolwem Tarnow. 
W Bycl)l!oszczy dojdzie do 
lokaln;ch derby WKS -

Gwardia, a w Warszawie 
Lo tnik będzie pocleJmowa! 
Kolejarzy z Leszna. 

dziwym uczonym, a nie zarozumiałym ka-~ 
cykiem, z pewnością nas przyjmie. 

Garszin ostrożnie dotknął dzwonka, spra­
wiał wrażenie niesłychanie zakłopotanego 
czlowjeka. Czyżby te opowiadania o przyjaź­
ni z profesorem były kolejnym kłamstwem? 

Usłyszeli za drzwiami odległy głos: „Jeś­
li do mnie, śpię". 
Chwycił ją za rękę, Ania odważnie wcis­

nęła się w uchylone drzwi i ukłoniła malej, 
siwej, zaskoczonej jej agresywnością sta­
ruszce. 

- Wybaczcie, mamy bardzo ważną, ter­
minową sprawę. 

Postanowiła działać sama. Staruszka, wi­
dząc Garszina, rozpromieniła się i zawołała: 
- „Wiktorku!" - Garszin ucałował jej obie 
ręce i powiedział czule: 

- Polino Stiepanowno, moja jedyna, liczę 
tylko na was! Potrzebny nam jest na chwi­
leczkę Michał Piotrowicz.„ 

- Co się stało, Witku? Pożar? - rozległ 
się skądś niechętny, lecz bynajmniej nie star­
czy głos. 

- Jestem z przedstawicielem fabryki, Mi­
chale Piotrowiczu. Przysłano nas do was o 
pomoc. Sprawa rzeczywiście jest zbliżona do 
pożaru. 

- To rozbierajcie się i idźcie do pokoju, 
czego stoicie? Zaraz przyjdę. 

Profesor zjawił się w wojłokowych pan­
toflach i ciepłej bpnżurce. Ania przypomnia­
ła sobie, że niejednokrotnie widywała go w 
Politechnice. Niski, szczupły z dokładnie wy­
golonymi policzkami i siwymi włosami, o­
strzyżonymi na „jeża", sprawiał mile wraże­
nie. Zdziwił się, widząc kobietę, sprawdził 
czy ma krawat, a przekonawszy się, że nie 
- zapiął kołnierzyk i poszedł się przywitać. 

- Garszin, dlaczego mówiliście o przed-
stawicielu? W takim wypadku należało po­
wiedzieć - przedstawicielka. Bardzo mi mi­
ło. Proszę. Profesor ujął Anię pod rękę i z 
mrocznego przedpokoju wprowadził ją do 
wąskiego, długiego pokoju, w którym na 
pierwszy rzut oka widziało się tylko książki. 
Stały gęsto poustawiane na półkach wzdłuż 
ścian od sufitu do podłogi, Leżały na parape­
tach, na oparciu szerokiej kanapy, wznosiły 
się st.osami przy biurku. Za to na biurku nie 
było ani jednej książki, panował na nim 
idealny porządek. Jaśniała na nim tylko do 
polowy zapisana kartka papieru i pióro o-
parte o kałamarz. (D. c. n.) 

18 kwietnia 1953 r. (Nr 93) 

Studium Przygotowa.1vcze 
przyjmuje zgłoszenia na rok szkolny 1953/54 

Wyrazem troski naszego 
państwa o młodzież jest wspa­
niały rozwój szkolnictwa za­
równo podstawowego jak I 
średniego i wyższego, pozwala­
jący młodzieży na zdobycie 
kwalifikacji zawodowych. Mło­
dzież robotnicza i chłopska ma 
dziś możność kształcenia się 
we wszystkich kierunkach, 
zdobywania niedostępnych dla 
niej dawniej zawodów - in­
żyniera, technika, agronoma i 
wielu innych. W celu udostęp­
nienia wyższych stndiów naj­
zdolniejszym spośród robotni-

ków l chłopów, którym brak 
wykształcenia średniego za­
mykał dawniej dostęp 
do wyższych uczelni 
czynne jest od szeregu 
lat Studium Przygotowawcze. 
Zapewnia ono młodzieży pra­
cującej zdobycie wiadomiJści 
w zakresie szkoły średniej w 
ciągu dwóch lat. Ukończenie 
Studium daje możność wstę­
pu do wszystkich niemal wyz­
szych uczelni kraju 

Jak w latach ubiegłych, tak 
i w tym roku prowadzona jest 
akcja rekrutacyjna. Młodzi 

-------------przodujący robotnicy z zakła­
dów pracy i PGR, członkowie 
s]'.ółdz.ielni produkcyjnych , któ­
rzy maią za sobą przynajmniej 
dwa lata pracy zawodowej, 
zwłaszcza cl, którzy wyróżnia­
ją się aktywnością w pracy 
społecznej, mogą składać po­
dania o przyjęcie na Studium. 
Będą oni mieli przez cały o­
kres nauki zarówno na Stu­
dium Przygotowawczym jak I 
na uczelni zai:iewnione po­
mie~enie w Domach Aka­
dem'ICkich, całkowite utrzyma­
nie i stypendium, a po ukoii-

Dzisiaj 
w ZPB i.m. Stalin~ 

Teatrirn.Juraczu 
wystąpi z premierą 

sztuki p.t. 
„Sprawa 

rodzinna" 
Dzisiaj zespól Teatru Im. Ste· 

rana Jarac za wystąpi z premler'ą 
sztuki Jerzego Lutowskiego 
„Spo·awa rodzinna'" w Klubie Fa­
brycznym ZPB Im. Stalina. pl'ZY 
ul. Przędzalnianej 68. Przedsta­
wienie to będzie powtórzone. w 
Innych z~kładach pracy l:.odzl l 
województwa. 

„Sprawa rodzinna" ukaże się 
w reżysel'll Steralllł Oomal1sktej, 
w opraw ie scenograficznej -
Ewy Soboltowej. W przedstHwle­
ntu dzlsleJszyrn biorą udzlal: 
Edmund !'etting, Krystyna K1·óif­
kiewtcz, Wlodzlmlerz Skoczy las, 
Andrzej Sza lawskl, Aniela świ­
derska. Wladyslaw Walter, Hall· 
na Zbierzyńska. 

I 

I Towarowy 

1 
Dom Dziecka 
powięltsza się 

Za klika dni w Towarowym 
Domu Dziecka MHO opróoz za· 
bawek, bucików czy bieli~ny 
dziecięcej będzie można nabyć 
różne artykuły piśmienne, książ­
ki, poż~ wkł itp, 

W przysztym tygodniu otwar­
ta zostanie druga część Towaro· 
wego Dom u Dz!ec!<a, gdzie obok 
nowych stoisk urt1chomlona tak­
że zostanie dziecięca ro·yzjernta I 
przechowalnia wózków. 

Klienc\ sam\ \~puią 
najlep8zych 

sprzedawców PDT 
W Powszechnym Domu Towa­

rowym w dniach od 14 do 25 
Kw\etn\a trwa Konkurs pod ha­
słem „ TypuJemy najbardziej 
uprzeJm(l. f&chową I przestrzega· 
Jącą za•ad estetyki I czystości za. 
logę stoiska". 

Kllencl sami przez wypeln•enle 
specJ•ln!e przygotowanych an­
kiet zdecydują, która z załóg Yf 

• pierwszym I w drugim PDT jest 
najlepsza. 

Dla zwyclęskle.h załóg I kllen· 
tów biorących urlzlał w konkur· 
sle przygotowane ~ą cenne na· 
grody. Publiczne losowanie na· 
gród. polączone z naracl~ roho· 
czą odh~dzie się w dniu 26 bm. 
w śwletllry POT. 

Zmiana tras 
tramwajowych 

przed południem 
w dniu 19 bm. 

W związku z Il Wiosennym 
Bleglbm Sztafetowym o nagrodę 
przechodnią red .• Glosu Robot· 
niczego" w nlec:izlelę, 19 bm. w 
godzlj)8Ch przedpołudniowych 
zmttmlona zostanie trasa niektó· 
rych tramwajów. 

„6" pojedzie - ul. Nowotki, 
Sterlinga, Narutowicza w Al. Ko· 
ściuszkl. „3"' - ul. Nowe Zlot· 
no, Obr. Stallngrarlu, Zachodnią , 
Al. Kościuszki. .,!l" - ul. Obr. 
Stalingradu, Gdaoisl<ą. Zieloną, 
Narutowicz.a, Trannvajową, Prze· 
jazdem I Kopcilaskfego. 

' ZAKŁADY 
CZÓŁENEK TKACKICH 

Łódź, 
ul. Wólczańska 206/210 

przypominają, że stosow­
nie do uchwały Rady Pań­
stwa l Rady Ministrów 
z dnia 14. xn. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwa­
lania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w ponie- · 
działki od godz. 14 do 17. 
Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzie,ń wolny od pra­
cy, dniem przyjęc jest naj­
bliższy dzień powszedni ty­
godnia. 613-K 

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska !'5, przypom•­
na, że stosownie do uchwa. 
ły R<ldy Państwa i Ra~ 
Ministrów z dnia 14. XlI. 
1950 r„ wszelkie zażalenia 'i 
odwołan ia załaiw•a dyrek­
tor lub jego wstępca w po­
niedziałki od godz. 15.30 do 
17. Jeśli w ponieJzialck 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyj ęć jest 
najbliższy d zień powszedni 
tygodnia. 

574-K 

Kronika partyjna 
AKADEMIA MEDYCZNA: 

mające odbyć się w dniu 18 
bm., o godz. 15. zebranie Ko· 
mlletu Uczelnianego podsta· 
wowej organizacji partyjne1 
zostało odwołane. 

DZIELNICA RUDA PABIA­
NICKA: jutro. 19 bm., o godz. 
9. w sali konferencyjnej 
Dzielnicy przy ul. Sopockie) 
3 /5, odbędzie się zebranie wy­
borcze kota terenowego. 

DZIELNICA $RODMIEJSKA: 
jutro, 19 bm., o godz. 9.30, w 
klnie .. Polonia". odbędzie się 
d z ielnicowa narada a.gitato­
row (sekret:=trie podstawo­
wych organizacji partyjnych 
zgłoszą się po zaproszenia 
do Wydziału Propagandy). 

WIECZÓR W KLUBIE MPiK 

Dziś, 18 bm., o godz. 19, w 
Klubie MPiK przy ul. Piotrkow­
skie) 86. mgr Wladys!aw Bort­
nowski wygtost orlczyt na temat: 
„Kwietrlfowe tezy Lenina", 

WIECZORNICA W WOK 

Dziś. 18 bm.. o godz. 19, w 
sali teatralne) WDK, u!. Tr&ugut­
ta 18, oclbędzle się wieczornica, 
pot1wfęcona 6l mcznfcy urodzin 
towarzysza Bieruta. 

WYSTAWA PT. „FELIKS Dl.IŁK· 

ZYNSKI" - CZYNNA OD GODZ. 
10 DO 18 

Niezwykle bogata, Interesująca 
wystawa poświęcona tyciu I dzla­
!ain oścl Feliksa Dzlerżyoisklego, 
ońoesze.ząca się w gmachu przy 
ul. Plotrkow•kleJ róg Brzeźnej, 
czyn11a je.'łt codziennie z wyjąt­
kiem czwartków w godzinach 
od 10 do 18. 

KORDWOD PIESNI I TAi:.CA 

lll Szkoła TPD im T. KoActusz­
kl w l:.odzl organizuje w salt 
Paoistwowej Filharmonll w nie­
dzielę, l9 bm., o godz. 16, ko­
rowód p teSnl, muzyki I taf1ca. W 
progra mie 150-osobowy chór, or­
kiestra . soliści t balet. 

Bilety w cenie od 3 do 8 zl 

PROGRAM NA SOBOTĘ:, 
18 KWIE:TNIA 1953 ROKU 

Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOŚCI PORANNE. 
B.00 Muzyka. 11.45 „Głos mają 
kobiety ". l~.04 OZIE:NNIK. 14.10 
Dla klas I I il - audycja slow­
rio mlfzyczna pt. „O piosenkach I 
utworach lnstrumentHlnych·'. 
14.30 Koncertowe walce w wyk.. 
duetu fort~piluwwego. 14.50 Pie­
śni radzieckie. •15.10 Fragment 
książki „Mlodość nieujarzmiona" 
S. Heo·mallna. 15.30 Ula dzieci -
słuchowisko pt. „Ozlecio\stwo", 
16.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyi<iu: „Po·zyroda". 
16.20 Audycja dla miurlzleży pt. 
Przelom ·. 16.35 Koncer1 orkie­

Stry rnć:uldolinistów t.RPR µud 
dyrekcj<\ .E. Ciul<szy. 17 OO WiA· 
OOMOśCI flllPOŁUVNIUWE. l 7.15 
Muzy l<a. 17.30 „z mil<t'o[onern 
przez miasto I wleś'', 17.45 Au­
dycja pt. „Za naszą I w•szą 
wolność". 18.00 Muzyka tanecz­
na. 18 20 „z obu stl'On mikrofo­
nu". 18 30 Dalszy ciąg muz)·kl 
tanecznej l8.40 Audycja pl. „LI· 
sty które oskarżają". l9.00 Mon­
taż' scenek z utwo1·ów B\izlnsł-..ie· 
go. 20.00 .. Przy sobocie po ro· 
bocie". :.n oo DZIENNIK. 21.:.12 
Muz) ka taneczna. 22.00 „Wszech­
nica Rart1owet" - wykład z c.y­
klu: „};kounm!a polityczne ". 22 .~0 
„Formy taneczne w muzyce for· 
tepialiowej". 22.40 Schuma1111: 
Sonata skrzypcowa d moll. 2:1 lU 

Muz.yka nA dobranoc". 2::1.50 
OSTATNIE WIAOOMUśCI. 

Inżynierów z praktyką, bio­
chemika, chemika mechanika 
(wełna, kotonina) zatrudni 
Centralne Laboratorium Ro­
szenia l Kotonizacji. Zgłosze­
nia Łódź, ul. Tarnka 5-7 dO 
dyrekcjL 1028-K 

30 tkaczy, 20 uczniów na 
tkalnię (powyżej lat 18) , IO ro­
botników nie wykwalifikowa­
nych, 2 ślusarzy do brygad 
remontowych, IO smarowaczy, 
śrubownika, 2 zgrzehlaczki i 
gońca zatrudnią ZPB im. 
Ozicrżyi1skiego w Łr.·dzi. Zgło­
szenia do Działu Kadr przy 
ul. Piotrlrnwsk iej 293-5, od 
godz. 9 do 17. , 1033-K 

czeniu uczelni - pracę w wy.. 
branym zawodzie. 

Jak należy rozpocząć stara~ 
nia o przyjęcie na Studium? 
Kandydat winien za pośredJ 
nictwem zakładowego zarząd~ 
ZMP oraz rady zakładowej 
złożyć do kierownictwa zakła-) 
dów (a w spółdzielni produk, 
cyjnej do zarządu spółdzielni) 
wniosek łącznie z życioryse~ 
ostatnim świadectwem szkol 
nym, świadectwem urodzeni 
i zaświadczeniem leka rskilllj 
Dokumenty te - po zaopinio~ 
waniu, kierownictwo zakładów 
prześle do Komisji Kwalifika.( 
cyjnej. ł 

W związku z akcją rekru„ 
tacyjną poważne zadania sto-i 
ją zatówno przed kierownic~ 
twem zakładów pracy, jak ł 
kolami ZMP-owskimi, które 
powinny informować robotni• 
ków o możliwości zapisania! 
się na Studium, wyjaśnia~ 
wszystkie wątpliwości, dbać O' 

to, .aby mlodzi robotnicy 
pragnący się uczyć, a wysu• 
wani prz::!z zaklad pracy, w 
pełni zaslugiwali na to wyrÓŻ• 
nienie. 

motna nabyć w kancelarl! szko­
ły, ul. Sienkiew icza 46, w godzi· 
nach od 8 do 15. 

ODCZYT 

Dnia 21 bm., o godz. 18.15. w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
272b, odbędzie slę odczyt na te­
mat: .. Armenia Radziecka". Po 
odczycie wyświetlany będzlo 
f!lm na ten sam temat. 

Odczyt zorgan lzowany Jes\ 
przez zarząd Łódzki TPP·R. 

KONCERT PIESNI POLSKIEJ \ 

Zjednoczenie Polskich Zespn-1 
lów śpiewaczych I !nstrumentalj 
nych Oddział w Łodzi dla ucz 
czenla święta mas pracującychj 
organizuje w dniach 19 I 26 bm, 
o godz. 19. w sali Państwowej 
Filharmonii koncert p l eśni pol­
skiej. W koncercie bior11 . urlzlal 
następujące zespoly: Lira, Echo. 
Jutrzenka l Inne. 

OYZURY APTEK '"'' · 
Dzisiejszej nocy dyturuj11 n•• 

stępujące apteki: Limanowskiego 
1, Piotrkowska 193, Ptotrlmw­
ska 25, Łagiewnicka 120, Piotr­
kowska 307, Narutowicza 42. 
Gdańska 90, Armil Czerwonej 8. 
Srebrzytiska 67, Al. Kościuszki 
46. 

Jutro dyturu)ą następując• 
apteki: Piotrkowska 165, Naruto­
wicza 6, Rzgowska 147, Więc­
kowskiego 21, Karolewska 48. 
Przybyszewskiego 41, Limanow­
skiego 80, Al. Kościuszki 48. I 
Dyżur pało~niczo·ąln•koloąlcz• 

"li' <his calą dobę dyi.1>\'\\\a Szpl-~ 
tal Im. dr H. Wolr, ul. Łagiewni­
cka 34, jutro dyturuje Szpital 
\m. M. Curie-Sklodnwsk!eJ, ul. 
Curle·Sklodowsl<iej ' 15. ( 

PAl'<STWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - dziś, godz. 19 - „In· 
tryga I miłość", Jµtro, godz. 
14.30 - „Intryga I miłość" I 
godz. 19 - „Ludzie z naszej 
ulicy", 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY ~ 
dzts I jut1·0 nieczynny. I 

PAŃSTWOWY TEA'l'H IM. STEFA· 
NA JARACZA - dziś . godz. 15 
- „Rewizor", godz. 19 - „Dy­
rektor". godz. 19 - „Sprawa 
rodzinna" (Klub Fabryczny 
ZPB Im. Stalina, ul. Przędzał· 
noana 68). jutro. godz. 19 -
„Wesołe kumoszki z Windso­
ru", godz. 15.30 I 19 - „Spra­
wa rodzinna". 

PAŃSTWOWY TEATR ZYDOWSKI 
- w niedzielę, goQz. 19.30 -
„Mieszczanie". 

TEATR MAŁY - dziś, godz. 19.13 
I Jutro. godz. 15.15 t 19.15 -
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - dziś . godz. 
rn.1.5, jutro. eodz. 15.15 I 11!.15 
„l{raina uśmiechu' '. 

PAŃSTWOWY TE:ATR LALEK 
„ARLEKIN" - dzis, godz. J 7 
l 19 30. jutro. godz. 17 I 19.30 
- „Aladyn 1.001' . 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" - dzis, godz. 17, 
jUtl'O, godz. 14 30 i I 7.30 -
„Skarb na pustkowiu". 

CYRK NR 4 - d:t.i~ g.)dz. 19.1.50 

Jutro. godz. 15.15 I 19.15 -
program atl'akcjl. 

BAtTYK - .. Cesarskr piekarz" 
li ser. - godz 14 16. 18, 20. 

GU~ NIA - Pr,J l(ram rllml>w do· 
kurnentalnych I ku1r1ir·alr10· 
oświatowych: „Konkurs Im, 
W1eri1HW" k. lego'", .,CZLtt vOzl~J· 
Skle oko". „PK F ! 5 53" 
godz. 18. 19 „P1e1·w~zy start„ 
- gorł7 20. Pr 11gn:t.m rlla 11Rj-
011odsz.vch. „Konik Ga1·busek·• 
- godz 16, I 7. 

Mt.ODA GWl\HlllA - „Pow1·1>t do 
domu'" - godz. 16. IB, 20. 

MllZA - „Kwla t mltoścl" _. 
go<1z. 18. 20 

PIONl~R - ·"k'fl•lY partyzarT1"' _. 
goni 17. rn 

POLON! A - .. C'ec;Rrskl piekarz•' 
I sed• - gorlz. 17 IO 'li 

PRZl<!lJ\VIU~NIE - „We„>I~ tróJ· 
k• ' - godz IR. 20 · 

1 MA.IA - .. Seki elRl"Z R~jkomu·· 
- ~oc1z. l7. 19 

RE KOIW - .. Mfft7el'„1wo Bktor­
kl" - goc1z 18. 20 

ROMA - .• Dwa) żulnle1·ze„ -· 
guc1z. 18. 2U. 

SO.lllSZ „K•w•ler Zlot ej 
Gwonzc1y'" - gortz. IR 30 

STYLu\VV - nleczyuue z powo• 
rtu r·e1nont tJ 

SWIT - .fo.a ntaflewrach'" 
gL>rlZ. 18_ ~Il . 

rATHY - „ZHpora'" - goclz. 16, 
!il . 20. 

WISLA - „Szknla obmowy'" 
gortz. 14. 17 20 Wil m grany 
tylko 1 c1,ieti w we1·s,ll ros~j­
Sk leJ bez tlumaczeu i• na język 

polsko). 
Wł.C>KNIARZ - „Jutro będzie się 

w•zęd1.1e tańczyć'" - godz. 16, 
IR. 20 

WOI. 'JIJ~C - „Ce~ar~kl piekarz„ 
I •e1 la - godz IB lfl 20. 

ZAf'Hi:;TA - „Cuci w Mediola• 
nie " - gorl1. IB :.m 

DWORCOWE (Dworzec Koll•kl) -
„Rt1nlelanl", •. Bieg na pr · zełaj"„ 
„\V s zysr y chcemy wirlzleć", 
„Po,e;orlfł n::t 1u1ro" , PKlf' 15-53 
- gorlz. •16. 17, 18. 19, 20. 
21, 22. 

Redaąuje koleqJUm . Red3.klor nac7.elny pr·zyjmuje codzt~nnie w godz. 12 - 14, sekretarz odpowledz1a1ny w godz. 10 - l:l Telefony: ce11Lrł::llt:t le1ero111czria :lti;;ł UO (łączy z;e w::1zystK.UTI1 clZ1Cl1arruJ. r-eattKLO' ru1cz. :llb· 14, seK1 eLttJ l . uc1µow ~ 19 OS. dział pa1 tyJny :llt:i 19 , dział ko­
respondenlńW . l!stó;., czytelników I Interwencji 219-42. dzoa! miejski 260·~2. dział wtókiennlczy 218·11, dzlal rolny 146·82, dzlal sportowy 141 71 Reciakcta nocna 156·81. Dział oqloszen - l:.óclż. ul. Piotrkowska 96, tel. 111 50 I 114·75. Wydawca: RSW „Press". Adres Redakcji: Łódt, 
Piotrkowska 96. 11 pietra. Druk. RSW „Prasa'', żwirki 17, tel. 206·4~. Pan.: druk. iraz. 50 gr. Pr•numeratę mleslęcznll. wynoszaca zl 3.50. orzYlmula ur ... d.Y t ..,..net• one~onwa o.raz Jlstonosze. Prenumerate w kolport.atu zakL - moeslecznłe z! :1.80 - prz)'JmuJe PPK „Ruch". 

D-4-l264a 

' 



• 
18 kw!etnia 1953 r. (Nr 93) ~=========~~========:! ..,. GŁOS ROBOTNICZY · 

STR. I 

Wystawa ·Architektury 
Polski ludowej 

KAZIMIERZ BISZEWSKI, ROMUALD POł.UJAN, JOZEF CHMIEL, 
ANDRZEJ KULESZA, ADAM MATOŃ, WACŁAW REMBISZEW· 
SKI, ZBIGNIEW tUŁAWSKI - Konkurs na Centralny Pl1C 
Warszawy. Perspektywa jedneqo z wyróżnionych projektów. 

BOGUSŁAWSKI JAN, art. mal. CZARNECKI EDMUND, wspól• 
praca: BOGUS• l\WSKA ANIELA - Konkur• na stacl• Metro 
w Waruaw11. Persp~ktywa projektu stacji „Teatraln~'' -

wyrótnioneąo I naąrodą. 

JANKOWSKI STANISŁAW, KNOTHE JAN, SIGALIN JOZEF, 
ST~PIŃSKI ZYGMUNT - Marszałkowska Dzielnica Mleszkil· 

nlowa w Warszawie. Model Placu Zbawiciela. 

„ 

I 

BOHD"'N PNIEWSKI - Perspektywa prolektu elewacji połud· 
n1oweJ Teatru Wiefk1c90, Opery I Baletu w WarSzawle. (Pr~ca 

~onkursowa w~rótmona I naQrodą). 

CHMIEL JOZEF. CllOMICKI MARIAN, REMBISZEWSKl 
ŁAW P'!rspektywa projektu Zakładów Graficznyc~ 

WAC- · 

Tym, co przyciąga obecnie 
codziennie tysiące war­

szawian do salonów „Zacllę· 
ty" jest Pierwsza Powszechna 
Wystawa: Architektury Polski 
Ludowej. Wystawa prezentu­
je najcelniejsze osiągnięcia 
polskiej współczesnej twór­
czości architektonicznej o­
raz niektóre obiekty nis:o­
ryczne. 9 sal wypełniają eks­
ponaty wystawy: . fotografie 
obiektów uchitektonicznych, 
wybudowanych lub z.najdujq­
cych się w budowie oraz pro­
jekty architektoniczne, wyko­
nane w latach 1941;-1952. Je­
dna z sal gromadzi najlepsze 
projekty studenckie młodych 
adeptów architektury. 

Starannie, realistycznie wy­
konane eksponaty dają wi­
dzowi wyobrażenie o tym, co 
polska sztuka architektury o­
dziedziczyła po przes:do~ci, 
jak wiele zrealizowała w o­
kresie władzy ludow~j. jak 
wspaniałe perspektywy stoją 
przed nią w okresie bu'1ow­
nictwa socjallstyczne~o. 

Oczywiście, największe u­
lnteresowanie wzbudzają ·pro­
jekty przyszłych obiektów 
nrchitektonicznych, w szcze­
gólności obiekty socjalistycz­
nej Warszawy - Pałac Kul­
tury I Nauki, Metro, Central­
ny Plac Warszawy, przyszłe 
dzielnice mieszkaniowe stoli­
cy, olbrzymie biurowce, nowe 
teatry itd. 

Wystawa podzielona jest na 
sale wedle regionów. Łódź z 
regionem dzieli swoją sali: 
z Białymstokiem I Podlasiem. 
Powszechną uwagę zwiedn­
jątych wzbudza makieta Te­
atru Narodowego, Biblioteki 
Uniwersyteckiej I innych 
przyszłych obiektów naszego 
miasta. 

W tych dnia<:h odbyła się 
w Warszawie I Krajowa Na­
rada Architektów. zarówno 
wystawa jak i przebieg nlłra­
dy, w której wzięli udział 
przedstawiciele partii I rządu, 
oraz spotkanie ar~bltektów z 
Przewodniczącym KC PZPR I 
Prezesem Rady Ministrów to­
warzyszem Bierutem - una­
oczniły raz jeszcze, jak wspa­
niałymi warunkami rozwoju 

cieszy się sztuka architektury 
w Polsce Ludowej. 

Kisch z błędami 
Wie!bicle!e reporterskiego 

talentu Egona Erwina Kucha 
z zainteresowaniem biorq do 
ręki ;ego ostatnią kaiqżkę pt. 
„Meka11k". Jest · to tO 1amej 
rzecz11 ostatnia praca aza1ejq­
cego reportera" Kisch 
zmar! bowiem w roku 1948. 

Emocję cz11tania psujq jed­
nak dość liczne blędy, ktM11ch 
n.ie ustrzegla się druloar11.W. 
„Jeleniogórskich. Zakł. Graficz­
n11ch". Jest więc w „Mek­
s11ku" ł „bawalna" i „indyge­
mat" i inne, nieprz11jem'ltt 

I byki, zawinione przez PT. Ko­
rektorów. 

Ale nie tylko taki• błędu 
zaobserwować można w- tej 
pięknej ksiqżce. Sq tam rze­
cz11 znacznie gorsze. Oto ·na 
st•·onie 86, w wierizu 8, od do­
!u czytamy takie zdanie„. „Ale 
byly to ;uż krwawe watki 
z puLeglymi". Jest to jut wi­
na tlumacza, który nie rozróż­
nia widocznie niemieckiego 
„g<'gen" od „mit'. Jest to 1ed· 
nak przede wszystkim wina 
redakcji książki, która nie 
p•zejrzala , doktadnie .tekstu. 
µrzed oddaniem go do dTUku. 

A przecież, jale czytam11 tv 
notce na drugiej stronie kar­
ty tytulowe; - „skład ksiqżki 
rozpoczęto 10 września 1951 
roku", podczas gdy książka 
byto. gotuwa dopiero - r.i Lu­
tl!go J952 roku. Było więc 
dość czasu na wniesienie od· 
powiednich poprawek. 

Na marginesie tej sp?"aw11 
(blędów podobnych w „Meksy­
ku" jest znacznie więcej) war­
to by się zastanowić, czy na 
końcu ksią.iki nie nateżalnby 
podawać nazwisk PT. Korek­
torów? Praktykuje się to s:z:e­
roko w Związkµ Radzieckim.„ 
z niezhimi rezuttatam4 

W 10 rocznicę powstania w getcie warszaws.kim 
„Bohaterską walkę getta warszawskiego próbujq 

niektórzy pseudohistorycy przec!stawić jako odruch 

rozpaczy ludzi, którzy i tak już nic nie mieli do stra­

cenia. Jest to z grun.tu fałszywa próba zniekształ­

cenia prawdziwego oblicza walki getta warszawskie­

go. Nie byl to żywiołowy nieprzemyślany odruch 

rozpaczy ·garstki szaleńców, byt to świadomy akt 

walki o wolność i mepodleglość Polski, akt walki, 

który brał swój początek w Polskiej Partii Robotni­

czej, w pierwszych piątkach bojowych Gwardii Lu­

dowej getta warszawskiego." 

FRANCISZEK JÓŻWIAK - WITOLD 

(Z pracy pt. „Polska Partia Robotnicza 

w walce o wyzwol~nie narodowe i spo­

łeczne.") 

.. Gwardziści wyprowadzajq przez kanaly ostatnich bojowników getta . 

B. HeHer *) 

Chłopiec z Pawiej 
Podwórka warszawskie bez drzew I bez kwiatów.~ 
Szybko za latem mijało tam lato, 
W powietrzu zgiełk się unosił wesoły 
chłopców, ze śpiewem śpieszących do szkoły, 
dzlewczl\t, co kręcą się w pstrym korowodzie, 
krawców, co szyją w takt melodil odzle:t, 
grajków, flecistów ulicznych I skrzypków.~ 
Lato za latem mijało tak szybko! 

'W Jednym z tych domów chłopaka pamiętam 
dźwięczny mlał głosik i Jasne oczęta. 
W szkole swej szczycił się prymusa mianem, 
wśród rówieśników - figlarz zawołany! 
Tam, gdzie się zJawU, było wnet weselej, 
nawet płaczący poprzez Izy •lę &mieli •. 
Słowem: w nauce pierwszy I ' w zabawie 
takim był chłopiec nasz z ulicy Pa.wlej, 

Wr6g przyszedł, murem ulice zastawił. 
Przyszedł, nakazał do Żydów nłenawlś6. 
W getcie już nie ma chleba ani łwlatła, 
na mrozie żebrze wygłodniała dziatwa, 
ojciec, opuchły, w zak!łłku przykuca, 
•lostra wypluwa z krwią schorzałe płuca, 
a. matka do snu kołysze swe ddeclę 
amutn."i piosenką o zamkniętym getcie, 

Lica chłopaka z Pawiej coraz bledsze. 
Nie zmoże głodu woda oł powietrze, 
nie zmoże gniewu ból, co sercem targa -
uśmiech od dawna zgasi na Je10 warrach, 
Wie on, że trzeba być odważnym w biedzie, 
że droga śmierci do Treblinki wiedzie, 
wie, że tam giną ~ tlejącym popiele 
ojcowie, mat~!, wierni przyjaciele, 

Wtem wieść się niesie błyskawicy lotem: 
getto ocknęło &ię :1 biernej martwoty, 
w walkach s Zydaml riną krwawi kaci 
I sztandar buntu dumnie slę azkarlacl! 
ChJopiec przedziera się przez dym I oglefl. 
nie grzęzną w zgliszczach jego rącze nogi, 
zdyszany zgłasza się w komendzie :ZOB-u:**) 
,..chcę Jak bohater - żyć l zeJść do 1robul" 

Nie ma Już tego domu ni ulicy. 
A gdzie jest druh nas:1 - chłopiec bladollcy? 
Być moie, żyje, uszedł a getta tało, 

lecz mY - uczcijmy go dziś, jak przystało, 

Bo nowe życie, co nas opromienia, 
s . krwi się zrodziło, w walce I w płomlenlacb.., 
Więc z czcią głęboką I wdzięcznością szczerą 
chrońmy w swych sercach pamięć bohaterów! 

Przełożył HORACY SĄFBIN 

•1 Wybitny tydowokt poeta rewolucyjny. 
*') ZOB - Zydowska Or11a!!lzacja Bojowa. 

• 

(Rys, Tomasz 
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Gleb) 

Energia afomowa 
w służbie czło-Wiekai pokoju 

Jeszcze przed niewielu la­
ty energię atomową na­

zywano „energią przyszłości". 

Dziś jest to .już pojęcie prze- · 
starzale. Jesteśmy już w o­
kresie, kiedy człowiek począł 

tę energię ujarzmi~ć, kiedy 
nauczył się otrzymywać z ją­

dra atomu „paliwo" o niesły­

chanej sile. Żyjemy w epoce 
opanowania najpotężniejszych 

sił przyrody. 

W refe!'acie wygłoszonym 

na XIX Zjeździe KPZR, towa­
rzysz Malenkow powiedział: 

„ W okresie powojennym 
uczeni nasi pomyślnie rozwią­

zali wiele problemów nauko­
wych o wielkim znaczeniu dla 
gospodarki narodowej. Naj­
ważniejszym osiągnięciem na­
uki radzieckiej w tym okresie 
jest odkrycie metod produkcji 
energii atomowej". 

Towarzysz Malenkow pod­
kreślił głęboką humanitarność 
nauki radzieckiej dążącej do 
zastosowania energii atomo­
wej dla celów pokojowych: 

„Państwo radzieckie, rozpo­
rządzające ·realnymi możliwo­
ściami produkcji energl! ato­
mowej, jest głęboko zaintere­
sowane w tym, aby ten nowy 
rodzaj energii wykorzystywa­
no w celach pokojowych, dla 
dobra ludu, gdyż taki.e wyko­
rzystanie energii , atomowej 
rozszerza bezgranicznie wła­

dzę człowieka nad żywioło­

wymi siłami przyrody, otwie­
ra przed ludzkością kolosalne 
możliwości wzrostu sil wy­
twórczych, technicznego i 
kulturalnego postępu, zwięk­

szenia. tx?gactwa społecznego". 

Energia atomowa wydziela 
się w procesie rozpadu jąder 

atomów niektórych pierwiast­
ków chemicznych. (Atom_ każ­

dego pierwiastka składa się z 
jądra i wirujących dokoła nie­
go elektronów). W rezultacie 
rozpadu jąder atomowych o­
trzymać można olbrzymie Ilo­
ści ciepła: dwa I pól miliona 
razy więcej niż przy spalaniu 
tejże samej Ilości benzyny -
Jednego li najlepszych paliw 
stosowanych we współczesnej 
technice. 

Uczeni stwierdzili, te jądro 
atomu składa się z cząsteczek 
dwojakiego rodzaju: dodatnio 
naładowanych, czyli tak zwa­
nych protonów I obojętnych 
(neutralnych), czyli tzw. neu­
tronów. 

W jądrach atomów różnych 
pierwiastków chemicznych 
znajdują się różne ilości pro­
tonów i neutronów. ·I tak np. 
jądra atomów wodoru zawie­
rają po 1 protonie, jądra ato­
mów tlenu - po 8 protonów, 
uran zawiera 92 protony. 

Podczas gdy liczba proto· 
nów w danym pierwiastku 
dest stała - to liczba neutro­
nów może być rozmaita. Np. 
w jądrze, atomu uranu prócz 
92 protonów mieści się raz 
142, a raz 143, względnie 146 
neutronów. 

Suma protonów I neutr°"'-. 
nów daje tak zwaną „wagę 
atomową" danego pierwiastka. 
I tak jeżeli w jądrze atomu 
uranu prócz 92 protonów mie­
szczą się 142 neutrony, to wa­
ga atomowa uranu wynosi 
234. Jeżeli w atomie uranu 
mieszczą się 143, względnie 
146 protonów, to waga ta wy­
nosi 235, lub 238. 

Substancje, których jądra 
atomowe zawierają prócz o­
kreślonej ilości protonów 
r~ne ilości neutronów - na­
zywają się Izotopami. 

Naturalny uran składa. się 

w zasadzie z dwóch izotopów: 
- „ciężkiego" (uran 238) I 
„lekkiego" (uran 235). Izotopll 
„ciężkiego" w rudzie urano­
wej znajduje się 99,3 p~oc„ 
„lekkiego" zaś 0,7 proc. Z te­
goż stopu' uranu otrzymać 
można koncentrat lekkiego i­
zotopu uranu, zwanego także 

„aktinouranem", który jest 
właśnie owym bezcennym 
„paliwem atomowym•-. 

Uran naturalny słutyć mo­
te również do produkcji Inne­
go „paliwa atomowego" 
pierwiastka zwanego „pluto­
nem". Pluton - to sztuczny 
pierwiastek, którego nie znaj­
dujemy w przyrodzie - jego 
waga atomowa wynosi 239, 

Protony i neutrony w ją­
drze atomowym złączone są 

z sobą niezwy~le silnie. Aby 
oddzielić od siebie wszystkie 
protony i neutrony, wchodzą­
ce w skład l grama łazu 

zwanego helem - trzeba by 
zużytkować energię równą 17:1 
miliartlom kalorii, to znaczy 
energię cieplną, jaką można 
wytworzyć spalając 20 ton 
węgla kamiennego. I na od­
wrót, przy połączeniu powyż­
szych protonów I neutronów 
w 1 gram helu wytworzyła­
by się znów taka sama tem­
peratura, jaką daje 175 mi­
liardów kalorii, czyli 20 ton 
węgla. 

I tutaj obserwujemy rzecz 
charakterystyczną. Oto nie we 
wszystkich jądrach atomo­
wych pierwiastków protony 1 
neutrony związane są z sobą 
Jednakowo silnie. Ta więc 
właściwość pierwiastków che­
micznych pozwala m. In. na 
dowolne Ich dzielenie, przy 
czym np. przy podziale jąder 
atomów uranu czy plutonu 
wydobywa się właśnie owa 
energia o niebywałej sile, 
zwana energią atomową. 

• • • 
Schemat budowy urządzenia. 

przemysłowego dla wykorzy­
stywania energii wydobywa· 
jącej się przy podziale ato· 
mów - widz4,ry na zamiesz­
czonym niżej rysunku. Jest to · 
„kocioł uranowy", w którym 
proces rozpadu jąder atomo· 
wych regulowany jest prz'.!Z 
trzony składające się z r,rafi• 
tu i kadmu, regulujące szyb· 
kość rozpadu, a tym samym 
szybkość powstawania energii 
atomowej. Olbrzymie ilości 
ciepła wydzielającego się przy 
tym rozpadzie służą do na· 
grzewania specjalnych gazów, 
przepływających z kolei przez 
zwykły kocioł napełniony wo­
dą. Kocioł ów podgrzewany 
nieustannie uruchamia z ko· 
lei elektrownię o wielkiej mQ.o 

cy produkcyjnej. 

Obliczono, te „kocioł urano­
wy", zdolny produkować tylet 
energii elektrycznej co wielka 
elektrownia na Dnieprze 
(Dnieproges) zużywać będzie 
w ciągu ro~u tylko 70 kilo­
gramów uranu. 

• • • 
Tak więc przodująca w 

świecie nauka radziecka za. 
przęga do pracy dla dobra. 
ludzkości olbrzymią energię, 
zawartą w niewidzialnych dla 
oka drobinach - atomach. , 

_ GAZ GORĄCY 

Rysunek nasz przedstawia schemat urządzeń, 
tzw. elektrowni uranowej, zdolnej wytwarzac ener· 
qlo elektryczną o wiełkiej mocy. Z lewej strony wa­
dzimy „kocioł uranowy0

• w łc.tórym wyzwalaJąca sit 
1 uranu enerq1a atomowa oqr~ewa do wysokiej tem­
peratury specjalny qaz. Gorący qaz oqrzewa 2 kolet 
kocioł parowy. aby oo ostudzeniu wrócit do , „kotla 
atomoweqo". 

Kocioł parowy, oqrz~wany 1-o<palonym qazem -
wytwairza z kolei parę o wysokim ciśnieniu I tem· 
peraitu·rze. Para znów porusza turbiny elektrowni 
CwldoczneJ z prawej strony, u qóry nuzeqo rysun· 
·kU_h 

Po wylłclu z turbiny - para ochładzana Jest u 
pomocą wody I wrilca do kotla paroweąo. 

Z praw~J strony rysunku (u dolu) widzimy 'urZ'ł· 
dzen1ę do ochładzania pary, które dostarcza qorą· 
ceJ wody dla celów cieplnych (OQrzewanle miesz· 
kań na terenie miasta). 

Kocioł uranowy I lcocloł parowy - oddzlelorte 
są_ ,od urządreń etet<itrownl murem betonowym wi•· 
lometr ow•I qruboścl, chroniącym załoqę od promie­
niowania radloaktywneqo, wytwarzaJąceqo sic pod· 
czas ro:tpadu atomów. 



m. • 
fr póle• r książkami 

Powieść 
ł 

o Austrii powojennej *) 
N owa powlełt Aleksandra atąplenla podno1ząceJ ąłowt re· 

Jacklewlc.ta - autora akcji), stary Busch zaczyna ro­
„Jana bez ziemi„ i „Pe· z:umieć czczość I bezsiłę swych 
nlcyllny" jest ze „liberalnych" tMrll, które nicze-

wząl,du na tematykę, bardzo mu przeclei nie zdolne są prze· 
oryąlnalną pozycją beletrystycz- ciwstawlc się I nlczecio nie mo· 
n-.. "WiedeńsS..-a wiosn.:_iu stanowi - qą stworzyć Stopniowo, lecz nie· 
próbt zobru""'""'" •t„sunków I odwołalnle poJmuJe uwikłany w 
aytuacjł Austrii powojennej wewnętrzr-ych rozterkac.h sta· 
(19"5-1947), czyli opowiada o rze~. te tylko klasa robotnicza 
1prawach, • znarych nam l'"aczeJ ł Jej czołowy oddział - partia 
urywkowo, niedokładnie ł po. komunistyczna fest nos·lcielem 1 
•rednlo. realizatorem haseł prawdziwef 

„Wiedeńska wiosna", której 
akcja ro:zpoczyna si9 w kwietniu 
r. 1945, z chwilą oswobodzenia 
austrlackleJ stolicy przez Armio 
Radziecką jest powleśc;ą upali· 
tycznloną, chot fej wątek zasad­
niczy 7wlązany jest przede 
wszystkim z historią rodziny pl· 
aarza Hansa B1.1scha, mieszczań­
akleqo „liberała" I humanisty 
atareqo typu le arleJe rodzinne 
oraz eWolucJe stareqo Buscha 
leu pozycjom komunizmu zostały 
jednak zobr azow;:i,ne na szero­
łc Im tle przemian spoh~cznych I 
lcultural nych, zachodzących w 
Austrii.powojenne! I dzlekl 
temu prywatne sprawy 8uc;rhńw 
nabierają w dutym stopniu 
wymowy uoQólnluJąceąo przykła­
du I symbolu. 

Dwa) dorośll synowłe znaneqo 
I cenloneqn pisarza reprezenll.1· 
Ją prreclwleqłe blequny śwl~to­
pocil"doww. Rudolf - członek pod· 
ziemnej orqanlzac/I komunl­
stvczneJ walczy nleualęcle I bo­
hatersko 2': fa.szyzmem, bi~rze 
udział "" antyhitlerowskiej par· 
łyzantce, prt'!'chodzl udręki wię­
zienne I obozowe, aż wreszcie 
wiosną 1945 r. wychod71 na wol· 
no~c!. ze 1rufnowanym. nlestety9 

z:drowłem. Brat leqo Eqon, pod 
maską wlrtuoza-plAnlsty ukry• 
wa ąestapow•kle kły I pazury. 
Przez całą woJr>ę pracufe dla 
filhrera, denuncjuje włssneqo 
brata I Jeqo kc.nsplracyjną orqa­
nlzacj9, „llkwlduJe" qdzie I Jak 
•lt da wroąów hitleryzmu, zaś 
po Jecio klęsce schodzi w padzie· 
mle, by odbudowywać w Austrii 
taszystowskie kadry terrorystów 
I sabotatystów. N lf!dołęstwo I za• 
mierzone w nteJednym wvn~dku 
- krótkowidztwo pseudodemo· 
kratycznycn władz republiki u· 
latwla)ą mu to zadanie. Jedynie 
dzlekl czujności I zdecydow3nlu 
klasy robotniczej, Eqon Busch 
I Jeqo szajka zostają wreszcie 
wykryci I unleszkodllwlenl. 

Pod naciskiem oczywistych 
faktów politycznych I przejść 
osoblStY<h, z których r>8jboleś· 
nle)szym byla łmlere Rudolfa 
(dobiły ąo szykany I wroqle wy· 

demokracji I POSttpU; .a wl11c 
mleJsce lnteliciencji twńrczeJ, 
która praqnie skuteczriie wal· 
c:tyt przeciwko woJnie. niewoli 
I barbarzyństw1..1, mote byt tylko 
obok klasy robotnlci<1J, we wspOI- · 
nych szereqach, zmaqaJących slfl 
w niełatwym wysiłku o przyszłe 
IWYcl~stwo. lepsze Jutro świata. 

To właściwe mlefsce z• Jtnuje 
w końcu stary Hans Busch - I 
nie wah,;1 fl'i9 przed publicznym 
zadokumentowaniem sweJ no~j 
postawy opkartaJąc syna - qe­
stapowca 6 zbrodnie i przestęp. 
stwa. zręczni„ dotychcz.::ts p,.-zez 
teqo łotra ulcrywane. W otocze­
nh.1 ąrupy robotników . ~omunl· 
stów Busch opuszcza salę sądo· 
wa, wstrząś"lety. lecz n ie zdrui:· 
QOtany, słysząc z radością. te 
młodzież '9tóra qo w teJ przeło· 
mowej c.hw 1il wsparła I zrozu· 
miała, to .. sarni swoi„. 

Ewolucję wewn,trzną Hansa 
8uscha pr:r.edst~wlł autor powie­
ści zaJmująco 1 prawdziwie, bez 
dowolności I naclą/Jnięć. których 
w danym razie nie łatwa było 
uniknctć Oczywiście, przemiany 
teqo rodzafu „1. są dla przedsta· 
wiciełl świata młec;zczańsklpqo 
typowe I nie zdarzalą się zbyt 
często, l~chodzlt Jednak moqą 
I zachod:r:ą n;ewątpliwie, skoro 
znamy z Zycl-. nlelPden wypa· 
dek przeJścla mieszczańskich In 
telektuallstów do obotu wak:zą­
ceJ klasy robotn 'c1ej. 

"Wiedeńska wiosna„ nie nale­
ty z pewnością do kateqorli 
„opowleś:.1 zci!tłysza..,ych" lub 
przy biurku wykoncypowanych, 
lecz· powstała 1>„zede wszystkim 
z osobistych w-;oomnień I obser· 
wacfl autora T-:> właśnie nadaje 
powieści barwy prawdy tyciowej 
I atrakcyjn"' cechy aute:"łyzmu 
~ włetu szczeq6ła 1· h. Przitwodnła 
linia kompozycf' powleśctowe1 
Jest Jasna I p r zeJrzy~ta. forma 
literacka ~•~rartna, wywód 
końcowy - Jednoznaczny I słusz· 
ny. 

BOLESŁAW DUDZl~SKI 

•I Alek.•aniłer Jacldewloz. „Wle­
deń"3ka wlo~oa ' WarszRwa 
Kslą71rn I Wiedza. 1952 r . sir. :312. 

• 
pod redakcią mistrza klasy międzyn~rndDVlei K. Makarczyka 

PARTIA 
orana w turn otu o mistrzostwo 

Lodzi w br. 

Białe· G szapln. 
Czarne· T. Regeclzlńskl 
1 d4 sre 2. sr3. eff 3. Gg.5, 

Ga 7 4 S<12 <1~ 5. Gxr6. gr 6. e4. 
rłe 7 li"e4 , n6. 

...,.,.,fala pe . cja typowa dlA 
„<lneo:o z war'lanfńw pal'tll r„an­
.„.i.1~1 • 1·1r1, 11 kr'ńiewskle plo­
ny czarnvch są osłabione ru­
chem 1txr. 

8 Gh5+. c6 9 Ge2, Gb7 10. 
H<13, Hr.7 l l O O O. Sd7 12. Sec3, 
b5. 

M11Jąc kr-~la na Sroclku sza­
chownicy cz1H·ne ro?.poczvnają 
mnrs2 plor1Aml hetmań~klego 
skr·z~dł• co w lej pozvcJI trurlno 
uznA<" 7.8 7.rl . ·-.wy plan . 

13 Whel s1,A 14. 113. 115 !!!. 
srr12 a4 16. Gr3. 113 17. b3, b4 18. 
Sce4 r1Aff. 

W jedriym z poprzednich ru­
chńw 12 ym lub 15 ym blale po­
pelrilly nlerlokhc:lnoM, ktńr·a u­
spr·awlerlllwla rAktycznle wątpi! 
wą gf 1 Rte)(h:! prze<·1wralka. 

19 He3 Srl5 20 Hh6. f57 
Z kolei c•ar'ne robią blljcl Le­

piej byJr 20 , · ~O O • grotb11 
rs I Sc3 21 8"'5 Sc3 22 Wx effl l 

Swtetnle z.a~nłne Je~ll ciarne 
po trlohyclu piona a2 we>.1n11 
wletę dl. riaqiąpl '10 prostu 
Gxc6 I GxaB z pr..ewAi!I\ hl•tvch 

22 . . . S•"l+ 2:1 Khl, Sc:3+ 
24 Kall, re? 25 Gh.5ł'„ Kclfl 26 
SxeR+~ Kea 27. Sxc7, Kxc7 28 
Wel , Qrlfl 

Purt!a białych /est wygrnna. 
Nasrąplłn Je•Żi·ze: 29 We6, Whrl8 
30 , -Hxh7 We7 31 Hxrs Srl5 
32 Se4, wr~ 33 Hl,jfl Se7 34 
Hg4 srs 3.5 Sxcl6. Sxc16 36 rl5. 
c5 37 M Oti7 311 He2. Gxd5 
39 We7 . WrclS 40. Gg41 I czarne 
się poclclały 

Rozrywki umvsłowe (130, 131) 

Rebus 

Ronvlązanle feclnowyrazowe w 

Języku ;.osyfsklm Oclszukane sto 

wo t"O'!lyfskle. pr"zetłumaczone ns 

Język polski, Jest tytutem znane) 

książki Wandy Wasilewskie). 

Krzyżówka 
Znaczenie wyra:rówt 
Poziomo: - lJ Nttzwl~ko sław· 

nei.to µtJely rosy)sk1ego, 5, A11tor 
p1Jw1eśct. ar ·tykulńw dz1e11111kar­
SKH!h bri:l'i:.i1tr· puhflcyRtycznyt:h 
Itp 6) Odm1Ana tekqfńw w ręko· 
pł~ALh lub WVr1H111łłC:h 1er111fl'RO 
diiel• 71 N•mdowość w ZSRR 
(roili.Hl ?er't ... kl) . 

Ptonowot - U N'ł7Wl":'Cko 111u· 
tora Op 1 w1e~r.1 o pr r:1w rh:1wym 
czl11w1el<11 ·. 21 C1łnwlek pntłllirllł· 
jący rlar tlr'hwvce11la WHrl . l na­
tog,;ńw 1uch:kkh t porlrlt1nla Ich 
k1·vtyce . 3\ I ll"te'łl uti< kurc.iu. 
4• flWHQ8 1.Hpl1.::e11Q rHR pArntęcl. 

W'łr ·ń<i osńh . kff")r·e· r11-trle„~lą 
prHw1rllnwe ro?WlflZHUIR przynaj· 
mn•eJ 1ertrieuo 1.łłrlRrtlA 1-o„1·vwko· 
WA~O 7.o~IA!lfl r"'Cl'71łlqn wJ.tllf\ WJil"'• 
to~C'lnw~ r1~1Q1 ·nrly k!lłlf\?kowe 

Ro1wlFt1st11lA p1"f)ąlnw kle1·nwJ:tć 
do nH~1eJ reri':łkc:JI w lei rnlnle 

do d11ia n maja br. z dopiskiem 
n• koper !ech; Ozlal Rozrywek 
Umysłowych, 

Rozwlązan'e zada~ Nr 124-125. 

124. Czkalow tWvr·A1y pomne· 
nkze h~ ·1k.,. łowi hlev:unl 

125 Dum.aa. urorla. mndel 
arleµt 'IHlhl 

N~rzr ·orłv ką1Ft1'kr'lwe 7.B prf:lw1 
drnwe ro'z wlf\1Hll•e pr zyn;tjmnlllłJ 
Jerlrlell.ri Zfłrllirt1R f-011 ' \. w t<OWf' tlO 
wvln.-ł<'w~lv f lli~l~plllf.\" e o~ · hv· 

t Rys7a;rd J~s · ń$kl0 pnczt.a 
C,,_~notyly . wie~ St"Wflk. 

Otw1q na samochodzie 
„zis 150° 

2 M••yla Kwiatkowska, lódt, 
\li W•Qu~y 11 

3 811t.-nna ' Kuchc•anka, tódt. 
ul P101 r '411V1tska I 2 I. 

4 HPnryk Młynarety'-c. Rawa 
M~l' ul Ko~c 1 utzkl 9. 

$ 8oi~nna PAtrn("lwska. tocst, 
us K111n§k•„Qo 66 m t9 

6 j;,n Hurlfill pńCtta RZl!')OWł· 
~ w~~ K~·~ . 

Samochód clętarowv 
„ZIS 151" 

, 

GŁOS ltOBUINICZ t 
I 

Film 

-Cesarski piekarz"1 
'' -Łoskot padających mebu, nt!, komiczne sytuacje powst•-

echo donosi odgłos kro- le na tle ogrolnnego podobleń­
ków... Trzy osoby biegną po stwa króla 1 piekarza. Auto­
niekończących się schodach i rami filmu kieluje w pierw­
salach królewskiego pałacu, szym rzędzie chęć odpowle­
szambelan (podkomorzy) l dzcnla na wspólczesne wydd­
marszałek gonią nadwornego rzenia. Widz domyśla się bez 
astrologa. Strach i nienawiść trudu, że Golem uosabia ener­
malują się na ich twarhch... gię atomu. Z zadowoleniem o-
Wtaśclwie sam astrolog nie gląda widz sceny, które de­

interesuje ani bohaterów, ani maskują pragnących wykor:r.y­
wldzów filmu bajki „Cesarski stać obeenie energię atomową 
piekarz". Ale zasługuje na u- dla agresywnych, ludobój­
wagę talizman, który astrolog czych celów. 
trzyma w ręku. Przekonujemy Jeden z autorów scenariusza 
się o tym Idąc w ślad za astro- - reżyser tilmu, laureat Na­
łogiem do królewskiej komna- grody Państwowej, Marcin 
ty Tam w pełnym bezruchu Fric, wykazał swój talent w 
zamarła figura glinianego ko- nowej, trudnej dziedzinie - w 

Scena z filmu „Cesarski piekarz", 

!osa. Glowa jego dotyka nie­
mal su fitu . Lecz wystarczyło 
dotknąć go talizmanem 
chwila naprężonego wyczeki­
wania, złowieszczo odbija się 
plomień w pustych oczodołach, 
kłęby dymu owijają głowę 
olbrzyma, który.„ odżył, 

W ten sposób poznajemy 
głównego bohatera nowego 
filmu. zrealizowanego według 
popularnej legendy o Golemie 
- fantastycznej glinianej Isto­
cie, obdarzonej niewyczerpaną 
energią. Jest to potężna, lecz 
ślepa siła. Zależnie od kieru­
jącego nią może ona uszczęśli­
wić ludzkość lub stać się na­
rzędziem je.i zagłady. 

Zmieniają się, zabijając je­
den drugiego, władcy· Golema 
pragnący wykorzystać go do 
swoich celów. „Pomożesz nam 
wygrać największą w dziejach 
świata wojnę - przekonują 
oni olbrzyma. Będziemy 
palić i bić, tępić, niszczyć ... 
Będziemy dyktować swą wolę 
całemu światu ." I Golem. po­
słuszny ich rozkazom. stawia 
pierwsze groźne kroki. nisz­
cząc wszystko na swej drodze. 

Nie wiadomo, czym by się 
to skończyło, gdyby nie pomoc 
ludu, który wezwany przez 
cesarskiego piekarza ujarzmił 
Golema l jego potężną siłę 
podporządkował szlachetnemu, 
sprawiedliwemu celowi 

komedii-bajce ! stworzył re­
alistyczne dzieło posiadające 
głęboką myśl, subtelny humor 
i optymizm. W głównych ro­
lach - króla i piekarza 
występuje Jan Werich, stary 
postępowy działacz czechosło­
wackiego filmu 1 teatru. Pie­
karz Maciej w ,interpretacji 
Wericha - to typowy przed­
stawiciel ludu. Łączy on w 
sobie wrodzony spryt, żądzę 
wiedzy, śmiałość i orientację, 
trzeźwy pogląd na sprawy. 
Szczególnie udała się artyście 
postać bezwolnego króla, ,nie­
uka, żyjącego w świecie 
kłamstw - marionetki w ,rę­
kach nadwornych awanturni­
ków. Za stworzenie tych 
dwóch kreacj[ Jan Werich na­
grodzony został Nagrodą Pań­
stwową. 

„.Mężczyfo!, kobiety, dzlecl 
l starcy otaczają okiełznanego 
Golema. „Wyrzuć raz na zaw­
sze z głowy śmierć i zniszcze­
nie! - zwraca się do niego 
w Imieniu ludu piekarz. -
Chcemy pracować w spokoju 
I ty możesz nam pomóc". I 
olbrzym posłusznie zaczyna 
piec chleb. 

Tak symbol!ctnle kończy !fi: 
ta komedia. 

*) •. Ce•ii r9kl piekarz". Scena 
rlu•i: J We1·leh. M P'rlc. J Br 
decka Ret.y•erla: M l'rlc. Pro 
rlukcja: .Ceskoslovensky Statn1 
li'llm", 

Ogłaszamy konkurs 
Jak wiadomo. w ~wiąz. 

ku 1 ciasnotą panującą w 
pomieszczeniach łódr.klego 
archiwum pr•y Prezycllum 
RN - ojcowie nas1,ego 
miast• ~zf.1ść materlatńw 
archiwalnych zclecyclowa-
il •1' prMchowywać na 
mur ach clomów, bramach, 
p;otach Itp. 

Niestety. J•k 1119 ostat· 
ąlo okazało rejestr tych 
w„yśtkich materlalńw 
prowaiłwnr byl niesyste­
matycznie w chwili obe(i· 
nef Prdt.yrl1t1m RN nie Jest 
w sianie "w1erdzlć.. jakle 
plakaty, ~flAze I ogtosze· 
nla ni murach zachowały 
sl4, e jakle przez nleclo­
pelrz&nle zo•tały zaklejone 
Innymi. W czas!& oslatnlej 
kontroll stwierdzono rńw­

·nlet, ~" nl"Jktóre doku­
menty uległy pewnym usz· 
kodzenlom Np. płakały 
propa11uJące Tyclzteń 
Oświaty Kslątkl I Prasy z 
maja 1950 r„ znajdujące 
si~ na murze domu przy 
ul Klllń•kle.110 42 I w bra­
mie przy ul PorudnloweJ 
39. na •kurek braku ople· 
kl · •e strony komltetńw 
domowych - uległy pew­
nym ustkn!lzenlom Podob-

nie Jest s komunikatem o 
rozpisaniu Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski, zrloblącym mury do­
mu przy ul. Kiiińskiego 
43, 

W zwl111ku z powyż. 
'"Ym Pre1ydlum RN zwr(>. 
cito się <lo redakcji „Gto„1 
RobotnJ.„ego" z prośbą o 
ogloszen 'e btyskawtcznego 
konkursu, w wyniku kt<'>­
rego będzie motna ustallć 
wła <;cjwy stan pnslaclan13 
archlw11lnych zabytków. 

Czytelnicy nasi wln,1 
poinformować Prezydium 
RN o af•szach, plakatach 
i OJ!IOS1enlach, znajdują 
cych si~ na mu rach do 
mów. w l<tńrych zamlesz­
lrnją, z równoczesnym PO 
daniem okre•u. przez fakl 
wskazany zabytek ucho­
wał ~le na murze. 
Między uczestnlkow kon 

kur•u. ktńrzy odnajclą nal 
starsze plakaty czy na­
pisy. rtt7lnsow~nych 1'.0-
stanle szereg nagród ksląż· 
kowych, urundowsnych 
przez Prezydium RN Ter­
min nacl,yłlrnla 1nrormacJI 
upływa z rlnlem. zakończe 
nie „Mle•ląca czystości", 

Piosenka dla średniaków 
' Wslq kułak trzqsł dawniej, parob kłem · . 

pogantał, 
hardo P'IJSk obnosti, chlopów trzymał krótko _. 
a dzU w nim nie poznasz kulackiego drantal 
Do wszystkich per „kumie", przyjaźnie, 

grzec:młutko ... 
-.tylko przy t11m wciąt, w sekrecie, 
o sp6ldzielniach bzdury plecie. 

Gdy chcieli spóldztelnlę zaloiyć ci b!ednl, 
co dott 1ut na cudzym mieli harowania -
kulak jqt średniaków straszyć „przepowiedntq": 
„Kto tv spółdzielni robi, ten z głodu się siania/" 

••. lecz choć jedni się wahali, 
drudzy wspólnie grunt zoralł. 

Dopiero po fotwach, gdy plon zwieźli z pola 
t splchr~e zapchali ziarn psz~icznych zlotem: 
sp6ldzielcy - chwalili swą_ pracę w zespole, 
średniak - kląl kulaka i... wlasnq głupotę, 

•.. stąd nauka dla średniaków: 
n~ słuchajcie bzdur kulaków! 

TADEUSZ SŁUPECKI 

- Ta szczoteczka fest za mala I za rzadka. - Ale 
jesl w sam raz do waszych rzadkich zębów 

t.Zelt Im Bll<ł"l 

Pan doktór 
wie lepiej 

r11ąhowa diagnoza ma 
zaaadolcz6 znaczenie nie 
tylko w wypadku JaklaJS 
skompllkowaneJ choroby, 
ale także I w Innych ży· 
clowycb spraV<ach. Do· 
ktadae rozeznanie prob­
lert1u wyklucza bowiem 
wszelkie wątpliwości 1 po­
zwala śmiało się oprzeć na 
po9zlętej 1>rzez specJall· 
'tow decyzji. 

Tadeuoz Krzytanowskl, 
pracownik działu techoolo· 
gil w Zakładach Im. 
Strzelczyka, opracował 
wniosek r11c]onallzatorskl. 
dotyczący pewnej. zmla· 
ny konstrukcji osłony. 
W,nlosP.k uznany został za 
słu•zny przez zakladową 
komisję , wynala•czoścl, 
leńnsk:!.a Jak I Inne w te) 
dzle<lzlnle wymaga! jesz­
eze zatwlerclr.enła przez 
ciało rachowcńw z CBKO z 
siedzibą w Pruszkowie. 

W tym też celu wystano 
go tam we wrz.eśnlu roku 
ublegtego. 

• 

Fraszki 

Aliści po upływie pra· 
wie pól roku CBKO zawla­
domllo Zakłady Im Strzel­
CZl>'k• ł.e zgłosr.ony wnlo­
•ek Ich pracownika Jest 
nierealny. że nie narlaje slę 
do wpl'Clwaclzenls w tycie 
ze wzglę<lńw zasadniczych. 

Idzie krokiem powolnYm, z miną tak powałną, 
jakby w ręku los śWJ•\a dzlel"źYI, a nie świstki. 
Sprawę do tałatwlenla ma niezmiernie ważni\: 
będą mu sporządzały odpis maszynistki. 

TADEUSZ GICGIEJL 
Autorowi wniosku racJo­

nallv.atorskleiio trudno się 
z1tocizlć • tym stanowi• 
klem, tym bardziej, ł.e w 
trakcie ror.patrywanla 
Pr7.ez CBKO fego pomysłu . 
w Zak!11dach Im. Strzelczy­
ka wykonano wedluR Jego 
płAnu 30 01lon, ktńre w 
zupelnośc! •rlały egzamin 
I % powoci•enlem są używa 

o PEWNEJ PANms1 
Chłonie łapesywle wszelkie bre4nle, słucb7, 
m• w pogotowiu r6:łnyqh plotek zasób. 
I wazędcle widii złe I dobre duchy, 
z wyjątkiem - OczYwlścle - ducha n; a t1 u. 

• HORACY SA\łtllN 

ne w produkcji. Testament 
MOJ synul 
Kiedy wetmlesz ten l• 

•tament do ręl<t, nie bę­
dzie mnie jut na świecie. 
Nie doczekałem. n1es1ety, 

Rńwnlet zdaniem kle· 
rownlclwa Zaklaciów Im 
Strzelczyka próba wypa 

1Ha wy~m1en1c1e I Jak ob 
liczono. dzięki za~tosowa 
nłu pomysłu Krzy?.Anow 
ąklego na kAMym kompie 
cle O•lon oszczęclzs się 11 nowe) wofnyl Umieram 
kg steli orH 130 mlnul wskulek trwające~o thyt 
czasu ma•zyny, co w sto c!tul(o pnkoJu. Tobie pr11" 
su n ku rocznym da le 50 I ka1ać chcę moją ostatnią 
ty"lęcy złotycb oszczęd l wolę. · 
ao~cl. Mejątek mOJ wynosi 

2 5110 R94.301 dola rń'!' Do· 
Jednakże CBKO nie rnhllem •lę ~o mozolnla „ 

chce zmienić swej opinii czasta dwóch wojen 
Spńr „sluszny" czy „nie śwlalowych. · Odypyś 
słu~•nv" trwa po dzień w1erlzlał li• koszto-
dzlslel•zy, a nowe O•ło wal on potu I krwll Nie 
ny._ dzlataJą bez zarzutu wst.ne. te ole mnie„ Bę-

Przypomlna się z łlaw r!zlesz <l•ler!zlczyl te ple­
nych let taka anegrtnrka n1ądze pod warunkiem. że 
w Jakim~ szpitalu dwa1 oośwlęclaz się catkowrcre 
„1nlt11rlus•e rl?.wlgają na •Prawie trzeciej wojny. 
nototach par.Jenta. zmfe Gran•I)', które •I~ nie roz­
rzaląc w 1tronę podwó rywa1ą. czołgi, które nie 
ri.a. zost8JI\ zniszczona. samo­

- Dokąd mnte niesiecie loty. k!ńrych się nie si rą-
dobrzv ludzie? pyra ca. okręty, klńre nie lclą 

" na c:łno - w"lzystko to 
pacJent •łAhym głosem. wptywa na •pa<lek akcJI 

- Oo kostnicy - pada WoJna natomla~t rozwija 
nclpowlerl:t. wspaniale Interesy. 

__. Do ko•tnlcy?I Alet Ja Dlalego kupuJ sobie po 
re.•zr.ze tyJ~l lltykńw, klórzy służą woj-

- To ng• nfe obcholJŻI nie Kos2111Ją oni przewat 
Pan doktór wie rep(eJI nte bardzo łanio. a kupno 

\C°tł 'M„WS'ł.e !!\ę C\'fl,OCe.. 

SKORPION Jednakte sami pn\ltycy 
nie parrarlą d•I~ Jut 
pchnąć riaroclńw clo wo)rry 
fllalego kupuj też nau­
kowcńw Bąrtt rlla111ró­
peml Wspiera) darami unl· 

rna pod!t8W'l8 korespon 
dencJI Edwarda Jankow 
•kleii:o. Zaklarly Im. Strzel 
C!.YkB). 

miliardera 
wersytety, których prof• 
Borowie głoszą 'teorię. te 
wojna rest .i;irawem' natu• 
ry, Twoja mlbroczynnoś(s 
zostanie wynagrodzona sto• 
krotnie. W czasie wojny. 
przy 9rednlm natężeniu 
walk, wszystkie ponle•lone 
wyclatkl zwrócą cl się w 
clagu Jedne20 dnia. a przy 
w1eks2ej ofensywie - w 
ciągu kliku minut„. ,., 

Gdy naukowcy będ11 Jul 
w twym posiadaniu, pow. 
stanie et Lylko dO" kupi&• 
nls prasa. klńr11 ne•tawl~• 
na szersze rozpowszech• 
niAnle ha~el , wo1ennych. 
Zwrot 'urny wydanej na 
oplltcenle JakleRO~ dzlen· 
nike olrzymas'z Jut przy 
~przecla:l.y urząd•enla nla 
Jeclnego szpitala polowego. 
A pomy~I tylko. Ile takich 
Ur?.acizeń sprzedasz w 
c1••le wofnyl 

Wet snhl8 te •Iowa ~ 
serl'a. mńJ synu: my, mi. 
Ila rderzy, największe zy1kl 
01~2nlemv z wojny 011t• 
ni• poko)nwe zagrAta11\ 
naszej e11zys1enc11.„ Pokó) 
- to ns~zs §m terćr Je~ll 
on g\~ utr-iyma. ote po~o­
stanre nam n\o \nneqo, 
fak tylko pisać lestamea• 
ty.„ 

(„P'rlschn Wind"\ 
I 

służbie ludzi pragnących po­
koju. 

Film cofa nas o kilka stule­
ci, do rządów czeskiego kró!a 
Rudol!a II . Ale twórców fil· 
mu interesuje nie przeszłość 
nie owa epoka ze swym cha· 
rakterystycznym pięknym O· 

dzieniem, ani nawet efektow-

Radzieckie samochody 

Co ezylae? 
T. FIELIS ŻYCIE ZA 

DNIÓWKĘ, PIW, zl 2.40 Au­
tor ks!ążld, syn maloro!nego 
chłopa, robotnik, a dziA majo• 
Woi.•ka Polskiego otrzymal w 
r. 1951 drugą nagrodę w kon· 
kursie Polskiego Radia ! PIW 
na wspomnienia robotników 

I W swych przemawiających 
prostotą I be2p0Aredniościq 
wspomnieniach Felis utrwa· 
Hl nie tylko własne dvświad· 
czenia ! przeżycia, lecz także 
przedstawti fragment d2iejów 
swej klasy poniewieranej t u­
ciskanej, a zarazem walczqcej 
nieugięcie i wytrwale o lepsze 
jutro. 

W RZEZACZ - POWRÓT, 
„Czytelnik", z! 19. „Po­
wrót" wydany w Czerhoslo­
wacjt w r. 1951 jest najnow· 
szą i najdojrzalszą z powieści 
Rzezacza. Książka ta 1est 
szczególnie nam bliska - au· 
tor uka21tje narodziny nowego 
życia t zaczątki akc11 osied­
leńczej w czesktch Sudetach. 
co przypomina nam źywo 
pierwsze miesiące gospndaro· 
wania na naszych Ziemiach 
Odzyskanych. Altcja "Powro· 
tu" rozgrywa się w malym 
miasteczku na stokach Gór 
Kruszcowych stanowiącym 
jak gdyby syntetyczny obr112 
podobnych miasteczek pogra· 
nic2a; typowe również są po· 
siacie bohaterów ! !eh !my. 

S amochodowy przemysł 
ZSRR jest dzieckiem wła­
dzy radzieckiej. W car­

•klP.j Rosji nte było właściwie 
fabryk samochodów. Jedyna 
fabryka Rosyjsko-Bałtycka 
prori 11 kowala w ciągu 6 I.at 
11ż... 450 samochodów. 

Państwo radzieckie stworzy. 
to w kraju w ciągu krótkiego 
okre~u czasu zupełnie nową. 
potężną galąź przemysłu W r. 
1937 wyprodukowano w Związ­
ku Radzieckim ponad 200.000 
samochodów, prześcigając w 
zakresie prvdukcjl samocho­
dów ciętarowtrch Angltę, Fran­
cję, Niemcy. W tym samym 
roku transpdrt samochodowy 
przewyższył pod względem to. 

Samochód wySclqowy „t:.w1azda"•. 

natu przewiezionych towarów 
transport kolejowy. 

Zadanie masowej pródukcjl 
samochodów postawił ui r . 1929 
Towcirzysz Stalin. Byto to 
zadanie niezwykle trudrre. 
Trzeba było w ciągu kil.ku za· 
ledwie tat stworzyć nowq ga­
łąź produkcji, wykształcić ka­
dry specjalistów, wypracować 
konstmlcc;e samochodów I 
terhnologię Ich produkcji, 
przygotować przemysł pomoc­
niczy. Jednakże, ji'-k dowiodlo 
życie, byto to zadanie nieod­
zowne, ponieważ masowa pro­
dukcja samochodów w cale; 
pe!nt odpowiadała. potrzebnm 
socjalistycznej, szybko rozwt­
jajqcej się gospodarki naro­
dowej. 

Zaczęlo s!ę od budowv 
dwóch fabryk-gigantów: w 
Moskwie (ZIS) t tl,l Oorl(lm 
(GAZJ Budowa fabryk samo­
ehodów i związanych 1 nimi 
przedsiębiorstw pomocniczych 
przebiegała u: rekordowym 
tempie. I tak gorkowskq fa­
brykę samochodów tm W. M. 
Mołotowa uruchomiono w cią­
gu 18 miesięcy. 
Produkcję samochodów o­

parto na systemie potokowym. 
Automatyczne ł na tbpól auto­
matyczne obrabiarki szybko 
wytwarzają części. Zgrupowane 

Llmu~yny „ZIM" na /edn•J z ąórs1<lch drOq Kaukazu 

obrabiarki tworzą ~autotna- dów, zastvsowano pr:zechodze­
t11zowane ~aśmv Tak1.e taśmy nie fabryki na wytwarza nie 
m.•taluie się w fabryk~ch aa- . nowych modeli bez przerywa­
mochodów dta obróbki częś- nla produkcji. w tym momen­
cl zlotonych, np. 

0
bloku silni- cie, kiedy glówny konwo1e• 

kowego. odstawia ostatni samochód sto-
. Dalszym krokiem Mprzód rego typu, na stanowiska po­

na drodw doskonalenia pro- czątkowe wje~dżaJą samocho-
dukcjl i ułatwienia pracy dy nowego typu. 
cz:lowieka bylo ~tworzente fa­
bryk-a.utomatów, tD których 
wszystkie operacje produkcyj­
ne, mające na celu przygoto­
wanie odpowiednich części 
prostych t zloźonych, są zauto• 
mntywwane. 

W okresie drugiej wojny 
śwtatnwej I w latach powo­
jennych Ta.dztecki przem11sl 
samochnrinwy stale rozwijał 
się ! rozwlia PO'm~I n 111 fn l>ry· 
kl •amoch.nriów na Vral11 Knu­
lcazle. w Rosji ce11lralnej. na 
Rialrm1<i; zht111rmmno szereg 
fnhryk mn.,,f11~h•ll!ll'h w !n­
nyrh p1111ktnch lcra.!u. 

Spośród lekkich samochodów 
radzteckicli znane są szeroko 
małolitrażowe czteToosobnwe 
limuzyny „Moskwicz"; kom­
fortowe siedmioosobowe „ZIS­
l 10", rozwijające szybkość 
140 km-godz.; pięcioosobowe 
„Pubtedy", 1·ozwijajqce szyb­
kość 110 km-god2.; sześciooso­
bowe „Z/ M. rozwljajqće szyb­
kość 110-120 km-godz Z no­
wych typów samochodów cię­
żarowych należy wymienić 
sze.ktoq1llndrowy „GAZ-51" o 
mncy 70 knni merhariic2n11rh I 
noś11ośC'I 2,5 ton; 4·tcmow11 
snmochńd ctęi:arowy „ZlS-
150„ I In. 

mochodów produkuje obecnie 
!O l IZ-tonowe samv< nody 
cięiarvwe, Wll)JLsaźone w •U­
niki dieslowskie, ekonvmicz­
ntejsze około 30-35 proc ntt 
heniynowe. Z mińskiej fa­
bryki samorhudńw u1y„horlzif 
5-tonowe autow11wrotki 7-to­
nc>we •amochudy ciężrrrowe O• 

Tuz ciągniki z pólprzyczepka· 
ml. 

Niebywała skala robót bu­
dowlanyrh, prowad20ny1 h W 
ZSRR, wymaga stworzenia zu­

pelnle nowych samorhr1riów­
gtgantów Skonstruowano 1••t 
samochody-wywrotki !'ótnej 
pnjemnośi:;; do 2.5 ton włącznie 
(fabryka .mińska}. 

Dyrektywy XIX Zjazdu 
KPZR zaklada1ą, że w piątym 
pl1rnie ptecivlelnim traoispu•t 
samochodowy wzrośnie o 80 do 
BS proc. 

" M ROZENTAT. - MARK­
SISTOWSKA METODA DIA· 
LF:KTYCZNA, „KiW". zł lO 
Jest to systematy1·zny wykład 
dialektyc2nej metvdy marksl · 
stowskiej przeznncwny dla 
najszerszych rzesz czylel.nt· 
ków, przede wszyf.tkim za~ 
dla sli1c-h11C'zy kursów samo· 
ksztalce111owych I szkól wyż· 
szydi Książka zawiera hoga· 
tu mnterial wzykladowy z I 
w kre.m nauk śMslych I za· 1 
911rlnleń ruchu r.ohnt11łr21>170 . Autowywrotka ,.JAZ-210 E" przy pracy, 

W Związku Rnr!zteddTtt, po 
raz pie"w~zy w §wlntoivej 
praktyce budvwy samocho· Jarosławska fabryka 

(wg mteslęc<nlka 
,.Svw1etsk11 So1nz"). 

Samochód stratackl 
„zis·· 

Samochód ąazocieneratorowy 
"Ural ZIS 352" 

SamocflOd k1retka 
„Moskwicz." 

25-ton„wa autowywrolk• JroleJbu1y "NAMI" Samochód „ZIS t 50" z przyczepką. 
,,MAZ 525„ 

/ 

I 


